
STAN POGODY
Dziś — po i;jrzy rano — wypogodzenie 

się potem pogoda słoneczna przy oziębie­
niu się. Temperatura w dzień około 85 
stopni, w nocy około 67 stopni. Wiatr 
umiarkowany półn.-wschodni.

We wtorek — częściowo pochmurnie, 
ciepło.

Wschód słońca o 6:04; zachód o 7:43.
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Dziś poniedziałek. 20 sierpnia, — Ber­

narda, Samuela.
Jutro wtorek, 21 sierpnia. — Daniela. 

Joanny, Franciszki.

Pojutrze środa, 22 sierpnia, — Hipolita. 
Tymoteusza.
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RADA POLONII ROZSZERZA DZIAŁALNOŚĆ W POLSCE
Alianci Zaalarmowani Rozruchami w Berlinie

Tworzy Ośrodek Rehabilitacji Dla
Inwalidów
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I Wyśle Żywność Dla DzieciTłumy Niemców
Od Wczoraj
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W amerykańskim dowódz­
twie wojskowym i zarazem w 
dowództwie NATO nastąpiła 
bardzo zasadnicza zmiana na 
kierowniczyh stanowiskach.

Długoletni naczelny dowód­
ca NATO, gen. Norstad ustą­
pił — miejsce jego zajął do­
tychczasowy amerykan s k i 
przewodniczący kolegium sze­
fów sztabów, gen. Lemnitzer, 
natomiast opróżnione przez 
niego stanowisko zajął z kolei 
gen. Maxwell D. Taylor. Co 
reprezentują ci ludzie i jakie 
znaczenie ma ta zmiana?

Dziś 
ktoś 
koła

Gen. Norstad był gorącym 
zwolennikiem i współtwórcą 

(dokończenie na str. 2-ej)

Według powszechnej opinii 
największymi indywidualno­
ściami w tej trójcy są Norstad 
i Taylor. Gen. Norstad od 12 
lat zajmował czołową pozycję 
w NATO, a przez 6 lat dowo­
dził europejskimi wojskami 
NATO.

w liście, że Komitet przyjmie 
polecenia Senatu, aby na ba­
danie skuteczności schronów 
wyznaczyć $16 milionów, aby 
istniejące już schrony (w bu­
dynkach federalnych) zaopa­
trzyć w doraźne zapasy żyw­
ności i lekarstw, oraz aby w 
nowo powstających gmachach 
federalnych urządzić schrony.

Vinson wyraża przekona­
nie, że Amerykanie nie są jesz­
cze przekonani o potrzebie 
rozbudowy schronów. Dał też 
do zrozumienia, że nawet na 
przyszłej sesji Kongresu nie 
przeprowadzi w tej sprawie 
przesłuchów. Oznacza to, że 
program schronów ugrzązł w 
Izbie na conajmniej dwa lata.

sag” — stali na czele “fakcyj- 
nej grupy,” która dokonywa­
ła politycznych sądów w okre­
sie od 1949 do 1953 roku na 
podstawie fałszywych oskar­
żeń. Wiele zarzutów było 
“zmyślonych” osobiście przez 
Rakosi’ego. liczącego obecnie 
70 lat. Gero liczy 62.

Wśród wydalonych ubieg­
łego tygodnia z partii znaj­
duje się 17 byłych sędziów, 
prokuratorów, funkcjonariu- 
szów policji i sześciu jeszcze 
innych tuzów z grupy Rakosi­
’ego.

Chcesz Mój Dobry Panie Mieć Mniejsze Podatki? 
To Za Okno Wyrzucimy Bilans Na Wydatki!

Złodziej Listów 
Tadeusza Kościuszki

Kraków. — Sąd Powiatowy 
dla miasta Krakowa skazał na 
jeden rok więzienia Henryka 
Czartoryskiego, który w 1958 
roku skradł z Biblioteki Ja­
giellońskiej trzy listy Tadeusza 
Kościuszki oraz pisma Tadeu­
sza Surzyckiego—o dużej war­
tości archiwalnej. Jeden z li­
stów Kościuszki pisany był do 
płk. Trębeckiego, drugi — do 
gen. Jasińskiego. Trzeci zawie­
rał korespondencję francuską.

W ubiegłą sobotę, odbył się 
w sali Związku Polek w Chi­
cago, przy 1309 N. Ashland 
ave., Zjazd Krajowej Dyrekcji 
Rady Polonii Amerykańskiej, 
przy niespodziewanie dużej 
frekwencji delegatów tereno­
wych.

Zjazd uchwalił zwiększony 
program akcji charytatywnej 
na Polskę, *w szczególności 
budowę Ośrodka Rehabilita­
cyjnego dla ' inwalidów, oraz 
na wielką skalę akcję doży­
wiania dzieci w szkołach i 
wszelkich zakładach dla dzie­
ci niedorozwiniętych i kalek. 
Uchwalono też wysłanie sta­
łego przedstawiciela Rady Po- 
loni do Polski.

Zjazd był zaszczycony obe­
cnością dwóch biskupów po­
lonijnych — to jest ks. bisku­
pa Stefana Woźnickiego, or­
dynariusza diecezji w Sagi­
naw, Mich., i biskupa sufraga- 
na A. Wycisło z Chicago — 
którzy byli obecni przez cały 
czas obrad, biorąc czynny w 
nich udział. Nadto byli obecni 
księża prałaci: Kachnowsiki, 
Sinaza, Przybylski i Abramo­
wicz, dyrektor Ligi Katolic­
kiej.

Zjazd otwarła odpowiednim 
zagajeniem gospodyni miej­
sca Zjazdu p. Adela Łagodziń- 
ska, prezeska Związku Polek 
i zarazem wiceprezeska Za­
rządu Głównego Rady.

Po odśpiewaniu hymnów 
narodowych amerykańskiego 
i polskiego, prezes RP. Fran­
ciszek X. Świetlik złoży1 ob­
szerne sprawozdanie, które 
zarazem narzuciło cały kie­
runek i ton późniejszych o- 
brad.

Po krótkim wspomnieniu o 
zasadniczych aspektach swej 
wizyty w Polsce w 1958 roku 
prezes świetlik przeszedł do 
wydarzeń ostatnich dni, które 
zadecydowały wprost o poglą­
dach jego i innych członków 
Zarządu RP. co do konieczno­
ści i zakresu pomocy chary­
tatywnej na rzecz Polski.
Delegacja w Washingtonie

Mianowicie w ubiegłą śro­
dę, delegacja Rady Polonii w 
osobach prezesa świetlika, 
prezesa Turkiewicza i preze­
ski Łagodzińskiej, bawiła w 
Washingtonie, aby się dokła­
dnie zorjentować, jak dalece 
Rząd Stanów Zjedn. popiera 
amerykańską akcję charyta­
tywną w świecie. Ten wyjazd 
do Washingtonu przekonał de­
legację Rady Polonii, że akcja

Ułatwienie
Redwood City. Calif. (UPI) 

Walter Vogt chciał dziś wcze­
snym rankiem rozpocząć pracę 
nad założeniem nowych ha­
mulców w swym aucie. Pod­
niósł więc i usadowił auto 
wczoraj wieczorem na podpo­
rach z grubego drzewa, 
rano przekonał się, że 
skradł wszystkie cztery 
z samochodu.

Stracił Rachubę 
Czasu w Jaskini

Nicea, Francja (UPI) — 
Michel Siffre, który zapuścił 
się do 400 stóp głębokiej ja­
skini w okolicznych górach i 
spędził na swym badaniu jej 
wnętrza 28 dni, był pod wra­
żeniem o przebywaniu 
ziemią tylko 16 dni.

Po 11 Dniach Walki 
Pokonali Północna 
Ścianę Kazalnicy
Zakopane (DP). — Pięciu 

taterników polskich po 11-tu 
dniach walki pokonało nie­
zdobytą dotychczas północną 
ścianę kazalnicy nad Morskim 
Okiem.

Ściana ta wysokości 550 
ftietrów (przeszło 4,500 stóp) 
jest tak trudna do zdobycia 
jak “szklana góra” — mówią 
taternicy — posiada bowiem 
przewieszoną, jak olbrzymi 
balkon, partię skał spiętrzo­
nych na wysokości 2500 me­
trów.

Podczas zdobywania tej
isaały spadająca orjia'skalna 
zraniła w głowę taternika Bo- 
berkę. Przewieziono go w sta­
nie ciężkim do szpitala.
Wspinaczka Trwała 11 Dni

Wspinaczka trwała jedena­
ście dni. W ostatniej fazie ta­
ternicy nocowali na skale.— 
Najdłużej bo cztery doby, — 
spędził na skale taternik Mo- 
matiuk, który spał zawieszo­
ny na linach w hamaku nad 
przepaścią 400 metrów.

Pokonanie Kazalnicy było 
możliwe tylko dzięki opano­
waniu techniki hakowej. Ta­
ternicy szli w górę na zmia­
nę: dwóch biło haki, reszta 
dostarczała sprzęt. Były dnie, 
gdy posuwano się tylko 25 
metrów w górę.

Pierwsza weszła na szczyt 
dwójka szturmowa Momatiuk 
z Katowic i Nowacki z Gdyni, 
a następnie Wojnarowicz z 
Wrocławia, Szurek z Warsza­
wy i Jurkowski z Gdańska.

Washington (UPI). — Rzą­
dowy projekt wydania $46*0 
milionów na rozbudowę schro­
nów przed pyłem promienio­
twórczym powstającym z wy­
buchu broni jądrowych, — u- 
grzązł w Izbowym Komitecie 
Sił Zbrojnych na conajmniej 
dwa lata.

Przewodniczący tego Ko­
mitetu, kongresman Carl Vin­
son (D-Ga.) przesłał dziś pre­
zydentowi Kennedy’emu list, 
w którym stwierdza że pro­
jekt — federalnej rozbudowy 
schronów w szkołach, szpita­
lach i innych “bezzyskow- 
nych instytucjach” nie będzie 
polecony Izbie na obecnej se­
sji. Vinson dał do zrozumie­
nia, że i na przyszłej sesji 
Kongresu projekt ten nie bę­
dzie wzięty pod rozwagę. Vin­
son i członkowie Komitetu Sił 
Zbrojnych wychodzą z zało­
żenia. że Amerykanie “nie są 
gotowi” do podjęcia rozleg­
łego programu budowy schro­
nów.
Więcej Badania

Vinson, który 
popiera cały program ustawo­
dawczy prezydenta Kennedy’- 
ego i zaliczany jest do jego 
bliskich przyjaciół, podkreślił

I Teraz Wiecie ...
Pierwsze hasło na amerykań­

skich centówkach, jakie wybito 
w roku 1787, brzmi w wolnym 
tłumaczeniu na język polski: 
“Pilnuj swego nosa," — mind 
your business.

Drastyczna Czystka 25 Tuzów 
Komunistycznych Na Węgrzech

Przeciw Tolerancji 
Gwałtów i Mordów 
Na “Murze Hańby”

BIULETYN
Berlin. — (UPI) — Willy 

Brandt, burmistrz zachodnie­
go Berlina ostrzegł dzisiaj, iż 
zarządzone przez niego pogo­
towie policyjne stłumi wszel­
kie anty - amerykańskie de­
monstracje rozgoryczonych 
Berlińczyków z powodu za­
strzelenia na “murze” 18-let- 
niego uciekiniera przez straż 
komunistyczną.

+ * ♦
Berlin (UPI). — Wzmocnio­

ne patrole bezpieczeństwa zo­
stały dzisiaj rozstawione 
wzdłuż berlińskiego “muru 
hańby,” jak ludność niemiec­
ka nazywa zbudowany przez 
komunistów ‘przeciwuchodź- 
czy mur” w mieście. Powodem 
wzmocnienia patroli są po­
wtarzane przez zachodnich 
berlińczyków tłumne demon­
stracje dla wyrażenia prote­
stu przeciwko komunistycz­
nym gwałtom i mordowaniu 
uciekinierów usiłujących prze­
dostać się na zachodnią stro­
nę. Sygnałem do ostatnich 
protestów stała się śmierć 18- 
letniego młodzieńca, zasypa­
nego kulami przez komuni­
styczna straż na murze w 
nocy z piątku na soooię.

Na wieść o tym w sobotę 
po południu począł gromadzić 
się tłum złożony przeważnie 
z oburzonej młodzieży zacho- 
dnio-berlińskiej przy bramie 
“Charlie” w murze, gdzie był 
zastrzelony ów 18-letni u- 
chodźca. Demonstracje po­
wtórzyły się wczoraj w jesz­
cze większych rozmiarach i 
miały być kontynuowane dzi­
siaj.
Amerykanie Także 
Pod Gradem Kamieni

Tysiące demonstrantów, — 
protestując przeciw nowej 
zbrodni na murze, obrzuciło 
wczoraj kamieniami patrole 
sowieckie, oraz amerykańskie 
i własne złożone z policji po­
rządkowej zachodnio-berliń- 
skiej. Berlińczycy są także o- 
burzeni na Amerykanów, po­
nieważ znajdujący się w po­
bliżu posterunek wojskowy ar­
mii U.S. nie reagował wcale
— nie ruszył na pomoc ucie­
kającemu młodzieńcowi. (Ko­
mendant posterunku amery­
kańskiego miał zadecydować
— “To nie nasza sprawa.”)

Na zapowiedź dalszych roz­
ruchów dzisiaj, policja zacho- 
dnio-berlińska zatarasowała 
dostęp do punktu przejściowe­
go “Charlie” i zarządziła po­
gotowie 18,000 policjantów — 
aby nie dopuścić do możliwe­
go starcia się demonstrują­
cych tłumów ze strażami ko­
munistycznymi na linii dzielą­
cego miasto na poły muru.

Przedstawiciele trzech a- 
liantów zachodnich i zachod­
niego Berlina zamierzali dzi­
siaj rano dokonać wspólnej 
konsultacji wskutek nagłego 
wybuchu anty-amerykanizmu 
i w celu uspokojenia Oburzo­
nej ludności na zbytnie tolero­
wanie komunistycznego ter­
roru.

Dziecko Byłoby 
Zdeformowane

Sztokholm (UPI) 
pani Sherri Finkbine, której
władze Phoenix, Ariz., odmó­
wiły pozwolenia na przerwa­
nie ciąży po zażywaniu thali­
domide, oznajmił tu wczoraj, 
że “Sherri i ja nie poczuwa­
my się do popełnienia zbrod­
ni z powodu przybycia do 
Szwecji i poddania się tu le­
galnej operacji. Finkbinowie 
doznali pewnej ulgi w swoich 
skrupułach wobec stwierdzo- 
nego faktu przez lekarzy 
szwedzkich, że dziecko było­
by zdeformowane. Finkbine 
jest już matką czworga nor­
malnych dzieci.

Demonstrują 
Trzeci Dzień

ska Partia Komunistyczna 
pod władzą Janosa Kadara do­
konała drastycznej czystki 25 
święczników partii, najpra­
wdopodobniej posądzonych o 
knowania i zakulisowe organi­
zowanie partyjnej opozycji 
przeciwko obecnemu dyktato­
rowi.

Kadar dokonał czystki, o- 
bejmującej między innymi 
dwóch byłych szefów partii 
Matyasa Rakosi’ego i Emo 
Gero, według wzoru czystki 
przeprowadzonej w Moskwie 
przez Nikitę Chruszczowa w 
kampanii de - stalinizacyjnej 
przeciwko tak zwanemu “kul­
towi personalnemu” w Związ­
ku Sowieckim.

O wydaleniach z partii w 
Budapeszcie doniósł wczoraj 
otrzymany w Wiedniu komu­
nistyczny dziennik “Napsza- 
badsag.” Czystka była doko­
nana podczas 4-dniowego po­
siedzenia Centralnego Komi­
tetu Węgierskiej Partii 
munistycznej ubiegłego 
godnia.
Wyrzuceni za Sądzenie 
Niewinnych Ludzi

Dziennik budapesztań s k i 
powiada, że Rakosi i Gero zo­
stali wyrzuceni za swój roz­
kaz postawienia setek niewin­
nych ludzi przed sądami po­
litycznymi (— i wymordowa­
nie ich — dopisek Dz. Z.). O- 
baj byli poprzednikami Kada­
ra na czele partii, kierując się 
“twardą” politykę generalis­
simusa Stalina (uznanego po 
śmierci w Moskwie tyranem 
i potwornym mordercą).

Przylot Trzech 
U-2 Do Anglii

Upper Heyford, Anglia — 
(UPI) — Trzy amerykańskie 
dżetowce wywiadowcze typy 
U-2 przybyły tu wczoraj do 
bazy, dokonawszy meteoroli- 
gicznego lotu na Atlantykiem 
Północnym.
Prokomunistyczne elementy 
zabiły więc na alarm, że przy­
byłe U-2 będą latały zdaleka 
od terytorium sowieckiego w 
swym misjach meteorologicz­
nych nad wodami północnymi. 

Zakopane 
Zatłoczone

Kraków. — W Zakopanem 
frekwencja o nie notowanym 
poziomie. Bardzo licznie przy­
bywają wycieczki z Czechosło­
wacji. Wszystkie parkingi są 
zatłoczone, a ruch na Krupów­
kach przypomina w dzień naj­
ruchliwsze arterie stolicy, zaś 
wielojęzyczne tłumy przyby­
szów — wieże Babel. Na Pod­
tatrzu trwają sianokosy—toteż 
Zakopane pachnie sianem. Żni­
wa żyta objęły już powiat my­
ślenicki. Plony zapowiadają sie 
dobrze. Ziemniaki i owies mi­
mo tak opóźnionej w tym roku 
wiosny są dorodne.

Izbowy Komitet Sił Zbrojnych Twierdzi, Że 
Amerykanie ‘Nie Są Gotowi’ Do 

Masywnego Działania

Triumf Polskich
Taterników Nad
Morskim Okiem

Amerykanin 
Lubi Lody

Amerykanin ma wielki ape­
tyt na lody i spożywa ich sto­
sunkowo dość dużo. Lubi rów­
nież i inne mrożone produkty 
żywności. Jak statystyki po­
dają, w roku 1961 wypadało 
na każdego Amerykanina 19.7 
kwart lodów (ice cream) i 
mrożonych produktów żywno­
ściowych.

—WZMOCNIENIE 
—POZYCJI U. S. 
—W NATO

Sprawa A-Schronów Pogrzebana 
w Kongresie Na Jakieś 2 Lata

Kennedy Wrócił 
z Dalekiego 
Zachodu

USS Savannah 
w Dziewiczej 
Podróży
Pierwszą Atomówkę 
Zbudowano Kosztem 
$53 Milionów’
Yorktown, Va. (UPI). — 

Pierwszy w świecie okręt han­
dlowy pędny-’siłą atomową,— 
USS Savannah, — wyruszył 
dziś przed południem w pod­
róż dziewiczą. W środę zado- 
kuje w Savannah, Ga., — a 
stamtąd uda się do Seattle, 
Wash., gdzie przez jakiś czas 
będzie okazem “światowej 
wystawy 21-go stulecia”.

Po wystawie okręt uda się 
z “grzecznościowymi wizyta­
mi” do portów Grecji, Nie­
miec, Holandii, Anglii, Francji, 
Norwegii, Danii, Hiszpanii i 
Portugali.

Ładunek jądrowy umiesz­
czony w atomowych reakto­
rach okrętu wystarczy na 3 
i pół roku.

USS Savannah, pojemności 
22,060 ton zbudowano kosz­
tem $53 milionów. Z góry jest 
przewidziane, że pod wzglę­
dem handlowym okręt nie bę­
dzie się popłacać. Jako pier­
wowzór statków atomowych, 
które z dzisiejszych liniow­
ców zrobią wnet takie prze­
żytki, jak żaglowiec Santa 
Maria, na którym Kolumb od­
krył Amerykę, USS Savanah 
otwiera drogę do “atomowej 
komunikacji morskiej”.

Statek nazwano ku czci 
pierwszego parowego okrętu, 
który 143 lata temu przybył 
Atlantykiem z Europy do A- 
meryki. Ten okręt, pojemno­
ści 326 ton nazywał się Sa­
vannah.

Pierwszy handlowy statek 
atomowy rzuca się w oczy 
brakiem kominów oraz sym­
bolami jądrowymi wymalowa­
nymi na jego bokach (małe 
kółko, otoczone eliptycznemi 
kreskami.)

Japonia już rozpoczęła bu­
dowę swego pierwszego stat­
ku handlowego o motorach 
jądrowych. Moskiewska Pra­
wda podała do wiadomości, że 
Rosja ‘'rozmyśla” nad zbudo­
waniem atomowego tankow­
ca o pojemności 66,000 ton.

Strzelanina Nad 
Żelazną Kurtyną 
w Niemczech

Bonn (UPI) — Wchodnio- 
niemiecki dżetowiec ostrzelał 
zachodnio - niemiecki dżeto­
wiec wojskowy, brytyjskiego 
wyrobu Seahawk, gdy ostatni 
odchylił się od swego kursu w 
powietrzu i znalazł się po dru­
giej stronie żelaznej kurtyny 
nad terytorium komunistycz­
nym.

Incydent miał miejsce w o- 
kolicy Muelhaussen. Pilot za- 
chodni-niemiecki wyszedł z 
niego cało. Samolot jest po­
dziurawiony kulami, będąc za­
sypany ogniem w momencie, 
gdy pilot poznał swą pomyłkę 
i wracał na zachodnią stroną 
kurtyny.

“Food for Peace” i akcja do­
żywiania dzieci szkolnych jest 
amerykańska praca charyta­
tywna “na cały świat”, pro­
wadzona przez specjalne a- 
gencje charytatywne (Volun­
tary Agencies).
Działalność w Polsce

Prezes świetlik podał kon­
kretne cyfry, jakie zdobył ze 
źródeł rządowych w Washin­
gtonie, jak ta am er. akcja cha­
rytatywna przedstawia się na- 
przykład w Austrii, Francji, 
Włoch, zach. Niemiec, Portu­
galii, Hiszpanii i Turcji.

Na terenie Polski działają 
obecnie 3 organizacje korzy­
stające z poparcia rządu Sta­
nów Zjedn. Są nimi: — 1) c. 
W, S. (Church World Service 
— organizacja protestancka) 
2) "Care” — amer. świecka 
organizacją i 3) Polski Naro­
dowy Kościół Katolicki.

Żywność na akcję w Pol­
sce te organizacje dostają za 
darmo z zapasów amer. rządu, 
który nadto opłaca koszta 
transportu tej żywności aż do 
Gdyni. Od transportów tej 
żywności nie opłaca się żadne­
go cła w Polsce i tam koszta 
transportu i dystrybucji opła­
ca rząd polski. Żywność ta 
idzie — na dożywianie dzieci 
szkolnych i domy starców, 
ochronki itp. Na tę żywność 
składa się mleko w proszku, 
mąka, sery i grochy. Roz­
dział następuje pod egidą 
miejscowych komitetów.
Do Polski z pracą dla Polakow

Ten program dożywiania 
dzieci jest w porządku — po­
wiedział prezes Świetlik. Je­
stem zdania, że to jest polity­
ka naszego rządu — na cały 
(Dokończenie na str. 8-mej)

Ci, Którzy Do Niedawna Byli Świecznikami 
Partii, Uznani Zostali Teraz Terro­

rystami i Zbrodniarzami
Wiedeń (UPI) — Węgier-, Obaj — pisze “Nepszabad-

Planuje Nowe 
Wyjazdy Pod 
Jesień
Washington (UPI) — Pre­

zydent Kennedy powrócił dziś 
o 7 rano odrzutowcem z Los 
Angeles i wylądował na po­
bliskim lotnisku Andrews w 
Maryland, skąd udał się śmi­
głowcem do Białego Domu.

Lot z Los Angeles do An­
drews trwał 5 godzin 15 mi­
nut.

Dzień wczorajszy Prezy­
dent spędził na plaży przyle­
gającej do nadmorskiej rezy­
dencji jego siostry, pani Eu­
nice Lawford w południowej 
Kalifornii.

Na kilkanaście minut wczo­
raj po południu, Prezydent 
sprawił wczasownikom niespo­
dziankę, gdy pływał wśród 
nich na Pacyfiku. Nieco póź­
niej na plaży, otoczyły go tłu­
my ludzi.

Wyjazd Prezydenta na Da­
leki Zachód — do Nevady, 
Colorado i Kalifornii pod ko­
niec ubiegłego tygodnia, z gó­
ry zapowiedziany był jako tu­
ra “niepolityczna,” podczas 
której jednak Kennedy wzmo­
cnił stanowisko gubernatora 
Pat Browna, ubiegającego się 
o ponowny wybór w Kalifornii. 
Przeciwnikiem jego jest Re­
publikanin, Richard M. Nixon.

Na drugą połowę września i 
początek października, Prezy­
dent planuje szereg wyjaz­
dów “wybitnie politycznych” 
do różnych części kraju, aby 
pomagać Demokratom w wy­
borach kongresjonalnych.

Człowiek ten reprezentował 
myśl polityczną i wojskową z 
okresu administracji Eisen­
howera i Dullesa. i nigdy od 
tych koncepcji nie odstąpił. 
W ostatnim okresie ulegał on 
coraz bardziej wpływom nie­
których polityków europej­
skich. Szczególnie bliskie sto­
sunki łączyły go z prezyden­
tem Francji, gen. de Gaul- 
le’em i zachodnio-niemieckim 
ministrem obrony Straussem.

Piotr Prażmowski 
Znany Działacz, 
Nie Żyje

Jersey City, N. J. (DW) — 
Sekretarz-skarbnik Stowarzy­
szenia Synów Polskich, — p. 
Aleksander Sudnik, oznajmił 
o otrzymaniu smutnej wiado­
mości o zgonie znanego sze­
roko na wschodzie działacza 
polonijnego, ś.p. Piotra Praż- 
mowskiego, byłego właścicie­
la i wydawcy “Głosu Narodu” 
wychodzącego obecnie — w 
Perth Amboy. N. J.

Śmierć zaskoczyła go 
Republice Dominikańskiej, — 
gdzie ś.p. Piotr Prażmowski 
spędził ostatnio szereg lat.

5,000 Noworodków 
Zdeformowanych 
w Niemczech

Hamburg. (UPI) — Dzien­
nik Hamburger Abendblatt 
podaje o przyjściu na świat 
w Niemczech Zachodnich oko­
ło 5,000 zdeformowanych 
dzieci, których matki w swej 
nieświadomości zażyły thali­
domide podczas wczesnej cią­
ży.
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poglą- 
czasów 
z do-

— socjologowie łódzcy nie po­
informowali radia warszaw­
skiego. Widocznie nie było się 
czym chwalić.

Radio Warszawa tak koń­
czy swoją, audycję: “Komu 
zatem wierzyć: ankiecie, czy 
podenerwowanym i skłóco­
nym ludziom w tramwajach? 
Bo albo to niezadowolenie jest 
tylko mechaniczną reakcją 
nerwową, albo socjologowie 
pominęli sprawy, które naj­
bardziej nas dotykają w ży­
ciu i zakłócają spokój!”

Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE "agencje.

niu, w uroczystościach jasno­
górskich wzięło udział prze­
szło milion Polaków z całego 
kraju. W specjalnym reporta­
żu, zamieszczonym dopiero w 
tydzień po tej manifestacji i 
przy zupełnym milczeniu całej 
prasy reżymowej, warszaw­
skie “Słowo Powszechne” po-

Poplerajcie tych, którzy ogłasza- 
ją się w Dzienniku Związkowym.

Nie będziecie się już więcej kłopotać x kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
■•mieszczony poniśej i przesłać go na adres;

dało, że “obręb wałów i plao 
przed Jasną Górą w Często­
chowie zapełnione były nie­
przeliczonym mrowiem wier­
nych”, którzy w rocznicę wy­
zwolenia Polski spod najazdu 
szwedzkiego odnowili śluby 
złożone przez króla Jana Ka­
zimierza 300 lat temu. Maso­
we pielgrzymki w ubiegłych 
latach i w roku bieżącym do­
wodzą, że Jasna Góra nie 
przestaje odgrywać w życiu 
Polski swej odwiecznej roli.

Całej Polski Ciągną Nieprzerwanie Piel­
grzymki. — Reżym Gomułki, Jak Reżym 
Poprzedni Bieruta, Nie Jest w Stanie Za­
grodzić Drogi Tej Fali

(Dokończenie ze str. lej) 
strategii atomowego “zmaso­
wanego odwetu.” Opowiadał 
się stanowczo za stworzeniem 
z NATO czwartego mocar­
stwa atomowego, za atomo­
wym uzbrojeniem Bunde­
swehry i przeciwko wszelkim 
strefom bezatomowym w Eu­
ropie.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

wielkich, rzeczy wartych zro­
bienia, charakterów mi odpo­
wiadających.” Również boha­
terzy powieści komunistycz­
nych konfrontowani z obecną 
rzeczywistością komunistycz­
ną — wywołują szyderczy 
śmiech.

Dlatego nadal “wszystko 
jest po staremu — pisze Bu­
kowska — ‘krew z krwi’ . . . 
Gagarin Gagarinem, ale Sien­
kiewicz rzeczywiście fascynu­
je wyobraźnię młodzieży . . .” 
— Bohaterami godnymi na­
śladowania zostają nadal Kmi­
cic, Wołydyjowski, Skrzetu- 
ski, Longinus Podbipięta, Za­
głoba, Zbyszko z Bogdańca i 
wiele innych postaci z powie­
ści “typu sienkiewiczowskie­
go” . . ;

NA SPRĘŻYNACH. — Inżynierzy zatrudnieni w Arizona przy 
budowie bazy dla pocisków Titan II o zasięgu międzykontynental- 
nym omawiają instalację sprężyn, przy pomocy których urzą­
dzenia byłyby zawieszone” i zabezpieczone w razie ataku atomo­
wego. Uwidoczniona na zdjęciu sprężyna jest jedną z ośmiu jakie 
podtrzymywałyby ośrodek kontroli na trzecim piętrze.

W rezultacie wzrastała dy- 
sharmonia między tą strate­
gią. którą w Stanach Zjedno­
czonych głosił gen. Taylor, i 
której w coraz szerszym za­
kresie dawała posłuch admini­
stracja Kennedy’ego, a tymi 
posunięciami wojskowymi i 
politycznymi jakie realizował 
w Europie gen. Norstad. Je­
den z tych dwóch ludzi musiał 
prędzej czy później odejść.

❖
Najmniejszą indywidualno­

ścią — jest gen. Lemnitzer. 
Ulegał on w swoim czasie za­
sadom strategicznym “zmaso­
wanego odwetu,” godził się o- 
statnio także z wytycznymi 
inspirowanymi przez gen. Tay­
lora.

TEATR PRZEMAWIA do wszyst­
kich. — Japońska aktorka Miczi 
K.obi, występująca w St. Thomas, 
Wyspy Dziewicze mimo słabej 
znajomości języka angielskiego 
widocznie daje sobie radę w roz­
mowie z miejscowym komisarzem 
handlu, Henry Kimelmanem.

Młodzież Nie Wierzy Ujarzmionemu Nauczy­
cielstwu, Ani Prasie, Ani Głoszonym Przez 
Partię Sloganom Komunistycznym — Mó­
wią Żywe Dowody

Warszawa (FEC) — Jak 
wynika z doniesień warszaw­
skiego tygodnika “Nowa Kul­
tura” (nr. 28) — dla większo­
ści młodzieży w Polsce idea­
łem bohatera są postacie z po­
wieści Sienkiewicza. Nawet u 
15-Iatków, wychowanych w 
komunistycznej atmosfer z e 
Polski Ludowej “bohater ty­
pu sienkiewiczowskiego bie- 
rze górę.” Przeprowadzone o- 
statnio badania wykazały, że 
“Sienkiewicz nadal fascynuje 
wyobraźnię młodzieży.’

“Wypowiedzi takich — pi­
sze autorka artykułu — w 
których bohaterami są Kmi­
cic, Wołodyjowski, Skrzetuski, 
Longinus Podbipięta, Zagłoba 
i Zbyszko z Bogdańca mam 
przed sobą 100 na 170. Jeden z 
młodych zwolenników Skrze- 
tuskiego pisze: “niech wypo­
wiedź moja stanie się złotą 
nicią zdobiącą wieniec lauro­
wy spoczywający na głowie 
naszego wielkiego pisarza 
Henryka Sienkiewicza. Dzię­
ki jego utworom możemy dziś 
mówić o pięknie, o radości ży­
cia, o wartości Dobrego, 
Prawdziwego Człowieka.”
Młodzież Nie Wierzy

Z dalszych wynurzeń autor­
ki cytowanego artykułu wyni­
ka wprost, że młodzież nie 
wierzy ani nauczycielom, ani 
pismom, ani głoszonym przez 
partię i organizacje reżymo­
we sloganom komunistycz­
nym. Dlatego “sprawy’ o któ­
rych mówi się z młodzieżą 
muszą być uwierzytelnione,” 
bo inaczej nie uwierzy, a 
“każdy frazes zostanie mo­
mentalnie odczuty i odrzuco­
ny.” Młodzież polska — dowo­
dzi dalej autorka artykułu, A. 
Bukowska — jest “zupełnie 
normalna, choć wychowuje 
się w społeczeństwie posiada­
jącym duże “luzy moralne.” 
Jak wiemy nie chodzi tu tyle

Washington (ZPPA) — W 
biurach Federalnej Komisji 
Odszkodowań Zagranicznych 
(Foreign Claims Settlement 
Commission) w Washingtonie 
odbyło się dziś w południe 
przyjęcie wydane przez prze­
wodniczącego Komisji Dra. 
dwarda D. RE dla adwokata 
Włodzimierza Witkowskiego, 
który kilka dni temu został 
zaprzysiężony i rozpoczął pra­
cę w tej Komisji. Gośćmi ho­
norowymi na tym przyjęciu 
byli również adwokaci Fran­
ciszek H. Czajkowski i James 
J. Zuccaro, którzy rozpoczęli 
urzędowanie w Komisji kilka 
tygodni temu.

W przyjęciu tym udział 
wzięli: p. Maria Witkowska 
żona adw. Witkowskiego, p. 
Halina Witkowska jego mat­
ka, p. Zofia Lubieńska jego 
teściowa, kongresman Lucjan 
Nedzi, sędzia Juvenal Mar- 
chisio z N. Yorku, Mieczysław 
Ciepliński zastępca kierowni­
ka Wydz. Bezpieczeństwa i 
Spraw Konsularnych Depar­
tamentu Stanu, Carl Ziemba 
radca prawny senackiego ko­
mitetu prawniczego, prof. Ka­
zimierz Olejarczyk z Detroit, 
Edward Dawson dyrektor wy­
konawczy Komisji, Andrew T. 
McGuire kierownik wydziału 
prawnego Komisji Odszkodo­
wań, Donald Benn asystent 
rzecznika Komisji i jego za­
stępca Fred Collins, adwokat 
James J. McIntire, adw. Pa­
weł Zaleski urzędnik Komisji, 
redaktor Karol Burkę przed­
stawiciel Kongresu Polonii

Zamawiana nlnlejazym Dziennik Związkowy, który prouę 
doręczać mi do domu zie& razy * tygodniu, a ze który 
wiązuję «ię płacić ehłopeu regularni*.

Ma Być Zadowolona z Warunków
O Opinii Drugiej Połowy Socjologowie Reży­

mowi Nie Poinformowali Radia 
Warszawskiego

Amerykańskiej w Washingto­
nie oraz kilkunastu urzędni­
ków Komisji.

Dr. Re po przywitaniu ze­
branych przyjaciół adw. Wit­
kowskiego wyraził zadowole­
nie, że w skład jego personelu 
prawniczego wszedł zdolny 
prawnik polskiego pochodze­
nia i życzył mu powodzenia 
w pracy.

Adw. Witkowski urodził się 
w Kielcach w r. 1928. Uczęsz­
czał do gimnazjum Śniadec­
kich w Kielcach i do liceum 
Chrobrego w Kłodzku, po 
czym ukończył Politechnikę 
w Gdańsku. W r. 1949 przybył 
do St. Zjednoczonych, gdzie 
studiował nauki polityczne i 
prawo na Uniwersytecie 
Wayne w Detroit. Studia 
prawnicze ukończył w r. 1956, 
w tymże roku zdał egzamin 
adwokacki i wstąpił do kance­
larii adwokackiej swego teś­
cia mecenasa Stanisława Lu­
bieńskiego. W czasie drugiej 
wojny światowej Witkowski 
był jednym z najmłodszych 
członków Armii Krajowej.

Adw. Witkowski jest człon­
kiem Michigan Bar Associa­
tion, Detroit Bar Assn. i Klu­
bu Adwokatów Polskich w 
Detroit. — Żona adw. Wit­
kowskiego p. Maria jest cór­
ką adw. Stanisława Lubień­
skiego, byłego z dawnych lat 
redaktora “Rekordu Codzien­
nego” w Detroit. Państwo 
Witkowscy mają dwoje dzieci 
— 9-letniego Macieja i 8-letnią 
Elżbietę.

Przewodniczący, Dr. Rex Zgotował Mu Przy­
jęcie w Biurach Foreign Claims Settle­

ment Commission

tnf wsady, jakimi się kierujemy w stosunku de 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — wy ehceeie

Wczorajszy Dzień 
Pani Kennedy

Ravello, Włochy. (UPI) — 
Pani prezydentowa Jacqueline 
Kennedy, bawiąca u swej sio­
stry, księżnej Radziwiłłowej, 
na wakacjach, spędziła tu 
wczoraj, drugą niedzielę, w 
kościele, na plaży, kąpiąc się 
ze swą 4-letnią córeczką, Ca­
roline, i na wizycie w kolonii 
artystów i pisai-zy w Positano. 
Na nabożeństwie w katedrze 
św. Pantaleone z 12-go wieku, 
pani Kennedy była wczoraj 
już po raz trzeci od swego 
przybycia przez 11 dniami.

Warszawa (FEC). — W spe­
cjalnej audycji poświęconej 
wynikom badań przeprowa­
dzonych w Łodzi — Radio 
Warszawa z 6. 8. 62 r. usiłuje 
odpowiedzieć na pytanie: Czy 
ludzie w Łodzi zadowoleni są 
z życia? Okazuje się—stwier­
dza reżymowe radio — że nie 
jest tak źle, jakby na pozór 
się wydawało.

“Na podstawie prze­
badanych przez socjologów 
łódzkich 2,387 osób okazało 
się, że 70 proc. — to ludzie 
zadowoleni z życia. Zaskaku­
je także procent szczęśliwych 
małżeństw. Tyle się przecież 
pisze i mówi o rozbitych ro­
dzinach. A łódzcy socjologo­
wie podają, że mamy 17 proc, 
ludzi bardzo szczęśliwych, a 
44 proc, zwyczajnie szczęśli­
wych.”

Ludzie w Łodzi — jak twier­
dzi dalej Radio Warszawa — 
nie są pesymistajni. Dlaczego? 
A no, “bo % badanych sądzi, 
że ich zarobki będą wzrasta­
ły, a połowa uważa, że wy­
konywana praca daje im u- 
czucie zadowolenia i stabili­
zacji życiowej”.

Jaka jest na ten temat opi­
nia drugiej połowy badanych

Numer domu..—Nmwu uBer.

Aktorka Taylor 
Chce Zamieszkać 
w Szwajcarii

Gstaad, Szwajcaria. (UPI) 
— Aktorka Elizabeth Taylor 
poczyniła tu pierwsze kroki w 
celu otrzymania prawa “sta­
łego zamieszkania” w Szwaj­
carii. Obecnie Taylor mieszka 
w willi ‘Chalet Ariel,” naby­
tej zeszłej zimy za 280,000 
dolarów.

Witkowski Urzęduje Już 
W Komisji Odszkodowań

Jasna Góra Nie Przestaje 
Odgrywać Swej Odwiecznej Roli

PAMIĘTNIK AURORY

I.

* * +
Ponosił gen. Lemnitzer 

współodpowiedzialność za mo­
ralną i polityczną klęskę ponie­
sioną w wyniku niefortunnej 
inwazji na Kubę. Poza tym 
jest to człowiek, który wkro­
czył już w wiek emerytalny 
— ma 62 lata.

♦ ♦ *
Praktycznym skutkiem kon-| 

cepcji gen. Taylora jest znacz­
ny wzrost budżetu wojskowe­
go Stanów Zjednoczonych. 
Formą realizacji jega założeń 
strategicznych jest bezpośre­
dnia interwencja amerykań­
ska w Południowym Wietna­
mie i wysyłka wojsk amery­
kańskich do Syjamu.

♦ ❖ ♦
Istota zmiany warty pole­

ga więc na wzmocnieniu pozy­
cji Stanów Zjednoczonych w 
NATO przy jednoczesnej ten­
dencji do rozszerzenia wyści­
gu zbrojeń na wszystkie ro­
dzaje wojsk i uzbrojenia.

Warszawa (FEC). — Z ca­
łej Polski — jak donoszą ko­
respondenci — ciąganą nie­
przerwane pielgrzymki na 
Jasną Górę w Częstochowie, 
która nie przestała odgrywać 
swej odwiecznej roli —sank­
tuarium narodu. Jak wiadoino 
bowiem nawet w okresie naj­
cięższych prześladowań stali­
nowskich odwiedzało w pier- 
grzymkach i po jedynczo Jasną 
Górę setki tysięcy Polaków z 
wszystkich warstw społecz­
nych. Reżym Gomułki nie jest 
również w stanie zagrodzić 
drogi tej fali pielgrzymów. U- 
trudnia odbywanie zbioro­
wych procesji, prowokuje ich 
uczestników, odmawia zezwo­
leń na masowe pochody, od­
graża się i na łaniach prasy 
atakuje Kościół, Prymasa Wy­
szyńskiego i Duchowieństwo, 
ale nie jest w stanie nic poza 
tym zrobić.
Plany Reżymu Walki 
Z Kościołem Nadal Zawodzą

Plany reżymowych “stra­
tegów” walki z Kościołem na­
dal zawodzą. Nie udało się bo­
wiem rozbić duchowieństwa, 
ani odizolować go od społe­
czeństwa, które nie przeszło 
na pozycje komunistyczne i 
nadal wiernie trwa przy Ko­
ściele. Najlepszym tego dowo­
dem jest frekwencja wiernych 
w kościołach, podczas gdy ze­
brania ateistyczne świecą 
pustkami. Wymownym wyra­
zem tego są stale pielgrzymki 
tysięcy wiernych na Jasną 
Górę, zwłaszcza w okresie 
sierpnia podczas uroczystości 
religijnych, kiedy to każdego 
roku powtarzane są “ślubowa­
nia jasnogórskie”,

W pamiętnym roku 1956, w 
dwa miesiące po krwawych 
wypadkach poznańskich, kie­
dy Prymas Wyszyński stale 
jeszcze przebywał w więzie-

Na rogu ulicy Chantre i Św. Honoryusza wznosi się 
domek o skromnym wyglądzie, ale czysty F prawie nowy. 
Wchodziło się doń od ulicy Chantre po kilku schodkach.

W domku tym od kilku dni zamieszkała jakaś młoda 
para, która bardzo intrygowała sąsiadów. Mężczyzna, o pięk­
nej, gładkiej młodzieńczej twarzy, gęstych, jasnych wło­
sach, otaczających duhine i czyste czoło, nazywał się mi­
strzem Ludwikiem i był rzeźbiarzem rękojeści szpad. To­
warzyszka jego, młodziutka dziewczyna, piękna i słodka, 
jak anioł. Nikt nie znał jej imienia. Zauważono tylko, że nie 
żyli z sobą jak małżeństwo.

Mieszkała też z nimi jakaś stara kobieta, która z nikim 
nie rozmawiała i chłopiec piętnasto lub szesnastoletni, który 
starał się być dyskretnym.

Młoda dziewczyna nigdy nie wychodziła z domu, za to 
całymi dniami słychać było przez okno jej dźwięczny głosik, 
wyśpiewujący pieśni i piosneczki.

Mistrz Ludwik przeciwnie, wychodził często 1 wracał 
późną nocą. Wówczas nie wchodził zwykle od ulicy Chantre. 
Domek miał bowiem drugie wejście boczne przez schody 
domu sąsiedniego i tamtędy to mistrz Ludwik powracał do 
swego mieszkania.

Od czasu, gdy młoda para zamieszkała mały domek nikt 
z obcych nie przekroczył jego progu. Wyjątkiem był jakiś 
garbus, o poważnej i łagodnej twarzy, który wchodził tam 
i wychodził, swobodnie ale zawsze bocznym wejściem, nigdy 
od ulicy Chantre. Był to bezwątplenia dobry znajomy mistrza 
Ludwika. Nigdy nie widziano go na parterze, który zamie­
szkiwała młoda dziewczyna, staruszka i chłopiec. Przed 
przybyciem mistrza Ludwika i jego towarzyszy nikt nie -wi­
dział w tej dzielnicy owego garbusa, nic więc dziwnego, że 
podniecał ogólną ciekawość w tym samym niemal stopniu 
co i sam mistrz Ludwik, piękny, a pochmurny rzeźbiarz.

Kim był ten garbus? Skąd pochodził? Kiedy tajemniczy 
mistrz Ludwik o tak białych rękach rzeźbił rękojeści szpad? 
Nikt nie wiedział.

Parter małego domku składał się z dużej sali jadalnej, 
kuchni i pokoiku młodej dziewczyny, którego okna wycho­
dziły na ulicę Św. Honoryusza. W kuchni były dwie alkowy: 
jedna dla staruszki, Franciszki Berichon, druga dla jej wnu­
ka, Janka. Cały parter miał tylko jedno wejście od ulicy 
Chantre, ale w głębi dużej sali tuż koło kuchni znajdowały 
się schody, prowadzące na wyższe piętro. Tam był gabinet 
mistrza Ludwika, wychodzący na schody i inny jeszcze po­
kój, nie mający ani osobnego wejścia, ani oznaczonego prze­
znaczenia. Pokój ten był zawsze zamknięty na klucz. Ani 
starej Franciszce, ani Jankowi, ani nawet ślicznej dzieweczce 
nie wolno było tam wchodzić. Pod tym względem mistrz 
Ludwik, najłagodniejszy z ludzi, okazywał się niewzruszo­
nej surowości.

A jednak młoda dziewczyna bardzo by chciała wiedzieć, 
co znajduje się w tym pokoju. Franciszka, jakkolwiek dys­
kretna i rozważna, umierała poprostu z ciekawości; a mały 
Janek oddałby dwa palce prawej ręki, aby przyłożyć tylko 
oko do dziurki od klucza. Ale dziurka ta była założona bla­
szką nie pozwalająca nic zobaczyć.

Jedna tylko istota na świecie posiadała oprócz mistrza 
Ludwika tajemnicę tego pokoju — to garbus. Widziano go 
jak wchodził i wychodził z tego pokoju. Ale rzecz dziwna, 
zauważono, że za każdym razem, gdy garbus wchodził do 
tajemniczego pokoju wkrótce wychodził z niego mistrz Lud­
wik. I na odwrót: gdy tylko wchodził tam mistrz Ludwik 
w chwilę później wychodził garbus. Nigdy nie widziano ra­
zem tych nierozłączonych przyjaciół.

Dnia tego o zmroku, gdy w pałacu Gonzagi odbywało 
się uroczyste zebranie rodzinne, młoda dziewczyna towa­
rzyszka mistrza Ludwika, siedziała sama w swym pokoiku. 
Był to mały skromny pokoik, ale nadzwyczaj miły i schludny.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Sienkiewicz Nadal Fascynuje 
Wyobraźnie Młodzieży w Polsce

Plenery Do ‘Faraona’ 
Wybrał w Egipcie 
J. Kawalerowicz

Warszawa. (Ż. W) — Do 
zdjęć plenerowych najlepiej 
nadadzą się rejony górnego 
Egiptu, Tampkolo, Assuanu i 
Luksoru. Prawdopo dobnie 
tam bździeniy kręcić sceny do 
“Maraona” — oznajmił kore­
spondentowi PAP, J. Dziedzi­
cowi, — Jerzy Kawalerowicz, 
przebywający obecnie w E- 
gipcie. Kraj ten by ostatnim 
etapem podróży polskiego re­
żysera, podjętej w związku z 
przygotowaniami do prac nad 
sfilmowaniem “Faraona”.

Na południu Egiptu — o- 
znajmił J. Kawalerowicz — i- 
stnieją nietylko dogodne wa­
runki pejzażowe, ale spotka­
łem tam również znacznie 
więcej ciekawych filmowo — 
twarzy, co ułatwi dobór sta­
tystów.

❖
W wyniku różnicy 

dów musiał on za 
Eisenhowera ustąpić 
wództwa wojskowego. Wrócił
do łask dopiero po zwycię­
stwie wyborczym Kennedy­
ego, zajmując ważną pozycję 
doradcy wojskowego prezy­
denta i wywierając wciąż po­
ważniejszy wpływ na kształto­
wanie się polityki wojskowej 
rządu washingtońskiego.

(Ciąg dalszy)
— A więc je odrzuć, wasza książęca mość — rzekł, 

a potem dodał, zwracając się do dwóch zbirów. — Dobrzy 
ludzie, nie fatygujcie się, nie pójdziemy razem.

— Ale ... — zaczął Gonzaga z groźną miną.
Nie ma żadnego ale: Do licha, wasza książęca mość 

zna tego człowieka równie dobrze jak ja. Jest gwałtowny, 
bardzo gwałtowny, można nawet powiedzieć brutalny. Je­
żeli zobaczy za mną tych dwóch wisielców . . .

— Siarczyste! — zaklął z oburzenia Kokardas.
— Jak można być tak niegrzecznym? — dorzucił Pas- 

poal.
— Chcę działać sam albo wcale — zakończył Ezqp 

stanowczym tonem.
Gonzaga i Pejrol poczęli się naradzać.
— Tak ci chodzi o twoje plecy? — zapytał drwiąco 

książę.
Garbus skłonił się.i odrzekł:
— Tak jak tym zuchom o ich szpady. Zarabiam nimi 

na chleb.
— To mi za ciebie odpowiada — odrzekł Gonzaga, 

patrząc prosto w oczy garbusa. — Rozumiesz? Służ mi wier­
nie, a będziesz wynagrodzony, w przeciwnym razie . . .

nie dokończył i podał mu bilet. Garbus wziął go i skie­
rował się w stronę drzwi, kłaniając się ciągle.

— Zaufanie waszej książęcej mości przynosi mi za­
szczyt — powiedział. — Tej nocy usłyszycie mnie jeszcze.

A gdy Kokardas i Paspoal na znak Gonzagi chcieli iść 
za nim, odsunął ich ręką, w której nie spodziewaliby się ta­
kiej siły i skłoniwszy się, zatrzasnął drzwi przed nimi.

— Prędko! — zawołał Gonzaga do Pejrola. — Niech za 
pół godziny będzie otoczony dom na ulicy, a po za tym 
wszystko, jak umówione.

Tymczasem garbus oddalał się szybkim krokiem.
— Moje finanse źle stały — szeptał.
— Do diabła, jeżeli wiedziałem, skąd wziąć bilet i ubra­

nie balowe!
KONIEC TOMU PIERWSZEGO

« <• ❖
Jego głównym antagonistą 

był najmłodszy z tej general­
skiej trójki. Maxwell Taylor. 
Wydał on książkę pt. “The 
uncertain trumpet,” w której 
poddał druzgocącej krytyce 
strategię “zmasowanego od­
wetu” i wysunął swoją wła­
sną koncepcję “elastycznej re­
akcji,” w której znacznie więk­
szą rolę odgrywa posiadanie 
potężnych sił konwencjonal­
nych.

o społeczeństwo, co o sam sy­
stem komunistyczny a zwłasz­
cza tych, którzy w systemie 
tym rządzą i decydują. Oni to 
właśnie obniżają od lat nomy 
obyczajowe społeczeństwa i 
stworzyli klimat, w którym 
wielu Polaków doszło do prze­
konania, że uczciwą pracą nie 
można polepszyć sobie egzy­
stencji: trzeba oszukiwać i 
kraść.
“Łabędzi śpiew” 
Nie Przekonuje

Dlatego też “łabędzi śpiew”
— jak go nazywa Bukowska
— nie przekonuje młodzieży. 
Widzi ona bowiem rzeczywi­
stość, której nie można przy­
kryć najbardziej przekonują­
cymi sloganami propagandy. 
“Z pierwszą też próbą samo­
dzielnego myślenia następuje 
u młodzieży kryzys wyznawa­
nych w dzieciństwie warto­
ści.” Komunistyczne “ideały” 
stają się frazesem. “Młodzież 
zaczyna patrzyć krytycznie 
na dotychczasowe małe i wiel­
kie autorytety, zaczyna się 
bunt i poszukiwanie.”

Odpowiedzialnością za ten 
stan rzeczy obciąża Bukowska 
“naszą nieudolną pedagogikę, 
która sprawiła, że młodzież w 
swojej masie ma ideały “kon­
sumpcyjne” i manifestuje czę­
sto postawę aspołeczną,” do­
szukując się samodzielnie 
własnej prawdy, celu i istoty 
życia.
Autorka Nie Ukrywa Prawdy

Autorka artykułu nie ukry­
wa, że z odpowiedzi ankieto­
wych młodzieży wynika 
wprost, iż w obecnej atmo­
sferze i dusznym klimacie Pol­
ski Ludowej młodzież nie mo­
że znaleźć dla siebie bohatera, 
którego mogłaby naśladować. 
“Nie ma ludzi dość silnych — 
piszą w ankietach młodzi 
chłopcy — nie ma idei dość

I

Warszawa Oddała 
Hołd Poległym 
w Powstaniu

Warszawa (FEC). —
18 rocznicę wybuchu Powsta­
nia Warszawskiego w dniu 1 
sierpnia b.r. tysiące miesz­
kańców Warszawy oddało 
hołd poległym w miejscach 
walk i straceń w latach 1939- 
1945. Główne uroczystości — 
jak podaje prasa reżymowa — 
odbyły się na cmentarzu ■woj­
skowym na Powązkach, gdzie 
zgromadziło się wiele tysięcy 
warszawiaków. Na grobach 
żołnierzy, którzy zginęli pod­
czas Powstania Warszawskie­
go paliły się świece i znicze.

“Tysiące wieńców i wiąza­
nek kwiatów — jak podała 
“Trybuna Ludu” z 2 sierpnia 
b.r. — złożyli również miesz­
kańcy stolicy na grobach swo­
ich bliskich, którzy zginęli w 
czasie Powstania Warszaw­
skiego”. Harcerze drużyn 
warszawskich zaciągnęli war­
ty honorowe przy grobach 
żołnierzy na Powązkach oraz 
w miejscach walk z hitlerow­
cami w różnych częściach 
mista.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, DL
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ZEBRAŁ i NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI “
* $

| (Ciąg dalszy)
“W miarę naszych sił i możliwości — zrobimy wszystko 

co nam nakazuje polskie sumienie i polskie serca, zrobimy 
to, co nam przekazali założyciele Związku Narodowego Pol­
skiego.

“Niech żyje Polska, niech żyje armia Polska z jej wo­
dzem Sikorskim na czele!”

Serdeczny uścisk dłoni, jak również oświadczenie gen. 
Sikorskiego, że Rząd Polski doskonale jest poinformowany 
o patriotyzmie Związku Narodowego Polskiego, oraz o jego 
wielkiej ofiarności i wierzy, że Związek jak do tego czasu 
tak i nadal, będzie tu głównym filarem oparcia dla władz 
polskich w Londynie, w ramach lojalności do przybranej Oj­
czyzny.

SEJMIK WYDZIAŁU KOBIET OKRĘGU XII
Żywy udział kobiet w życiu organizacji, wykazał Sejmik 

Wydziału Kobiet Okręgu 12go, na którym omówiono szereg 
spraw ważnych, organizacyjnych i ogólnych. W Sejmiku 
brało udział 124 delegatek Gmin i Grup. Już ten liczny udział 
delegatek wskazywał, że praca kobiet w ZNP ma olbrzymie 
walory moralne, które podnoszą znaczenie, prestiż organi­
zacji, która wybiła się na wyżyny niedościgłe dla żadnej 
innej organizacji polonijnej.

W końcu, po wyczerpaniu spraw związkowych, prze­
wodnicząca zakończyła Sejmik zamieniając go na Wiec pro­
testacyjny, aby zademonstrować oburzenie Związkowczyń 
przeciwko barbarzyńskiemu traktowaniu naszych braci i 
sióstr w Polsce, przez krwawych oprawców Niemców i Ro­
sjan. Po powstaniu i jednominutowej ciszy, poświęconej 
pamięci setek tysięcy pomordowanych dzieci, kobiet i star­
ców przez dzikich najeźdźców, zarządzono kolektę dla jeń­
ców obozów koncentracyjnych. Po odczytaniu rezolucji 
w języku angielskim przez redaktorkę Moll, odśpiewaniem 
‘•Roty” Konopnickiej zamknięto pracowity dzień pracy dla 
ZNP i Polski.

GEN. SIKORSKI W BIURACH ZNP
Powitanie gen. Sikorskiego w gmachu biur związko­

wych, pamiętnym będzie dniem w historii Związku Narodo­
wego Polskiego.

O dniu i godzinie wizyty Generała zawiadomił oficjalnie 
prezesa Rozmarka konsul generalny R.P. — K. Ripa. Sobo­
ta, 19 kwietnia 1941 roku, godzina 11 przed południem. Sie­
dziba ZNP przybrana we flagi i kolory narodowe. Punkt 
o Hej rano, zajechały dwa automobile przywożąc Generała 
i jego świtę. U wejścia do Domu Związkowego oczekiwały 
na Generała: wiceprezeska M. Czyż, oraz dyrektorki Aniela 
Wójcik i Janina Migała, komisarki Maria Majka i Maria 
Fudema, oraz córeczki prezesa Karola Rozmarka. Schody 
i korytarze zatłoczone pracownikami biur związkowych 
i przybyłymi pomimo ulewnego deszczu Związkowczyniami 
i Związkowcami.

Wiceprezeska w serdecznych słowach powitała wcho­
dzącego dostojnego gościa. Gen. Sikorski krótko odpowie­
dział, podnosząc wybitną rolę kobiety w pracy narodowej 
i wychowawczej. Poczem generał Sikorski, w towarzystwie 
wiceprezydenta Rady Narodowej, St. Mikołajczyka, amba­
sadora Ciechanowskiego, min. Strakaeza, konsula Ripy, 
radcy Drohojowskiego i adiutantów ruszył schodami na 
główne piętro, gdzie oczekiwali go cenzor świetlik i prezes 
Rozmarek, którzy wprowadzili dostojnego gościa na salę 
posiedzeń, w której odbywało się w tym dniu plenarne po­
siedzenie, z dyrektorami z prowincji. Na wstępie przemówił 
krótko prezes Rozmarek, jako gospodarz siedziby Zwią­
zkowej.

POWITANIE PRZEZ PREZESA ROZMARKA
“Panie Generale!
“\V Washingtonie miałem wielki honor powitać Pana 

w imieniu Związku Narodowego Polskiego. Tutaj witam 
Cię — Dostojny Gościu imieniem Zarządu Centralnego tej 
organizacji. Dziękuję ci, Panie Generale, za odwiedzenie na­
szych progów w obecności moich kolegów i koleżanek z Za­
rządu Centralnego, oraz zapewniam Cię, że Rząd Polski, ze 
Armia Polska, że Naród Polski — mogą liczyć na szczerą, 
ofiarną, wydajną i pełną współpracę i pomoc — Związku 
Narodowego Polskiego.

“Niech Bóg błogosławi Twojej szlachetnej i ważnej mi­
sji na ziemi amerykańskiej.”

Generał odpowiedział po żołniersku krótko, zwięźle i 
energicznie. Oświadczył, że “o wspaniałych rezultatach pra­
cy związkowej wie, słyszał o niej i wysoce ją ceni”. Wzywał 
Związkowców i Związkowczynie, aby nie ustawali w wysił­
kach swoich dla dobra ogólnego, dla sprawy polskiej i dalej 
szli w tej pracy śladami swych przodków.

Króciutko przemówili jeszcze wiceprezydent R. N. — Mi­
kołajczyk, ambasador Ciechanowski i konsul gen. Ripa. Po­
czem dokonano wspólnej fotografii pamiątkowej i Generał 
opuścił salę, udając się z wizytą do arcybiskupa Stritcha.

Podczas wizyty — dyr. A. Wójcik wręczyła Generałowi 
czek na sumę $518.00 dla sierocej młodzieży szkolnej w An­
glii. Generał dziękując powiedział, że pomoc taka jest bardzo 
potrzebna.

REZULTAT DWÓCH KONTESTÓW
Na posiedzeniu Zarządu Centralnego ZNP w dniu 8 ma­

ja 1'941 r. — Wydział Rozwoju przedstawił rezultaty dwóch 
Kontestów, jakie były prowadzone w okresie pierwszym — 
od Igo listopada 1939 roku do Igo lipca 1940 roku; drugi 
kontest zaczął się od Igo lipca 1940 roku, a zakończony zo­
stał w dniu 28go lutego 1941 roku.

W dwóch Kontestach ZNP zdobył 17,501 pełnoletnich 
członków oraz 7,104 małoletnich. Razem 24,605 nowych 
członków. Liczba na ogół imponująca, gdy się zważy, że 
był to okres stagnacji gospodarczej w Stanach Zjednoczo­
nych i dopiero w końcu 1940 roku, warunki gospodarcze 
uległy znacznemu polepszeniu, dzięki robotom publicznym 
i zbrojeniowym. W okresie tym Stany Zjednoczone zaczęły 
budować Armię Amerykańską, co powodowało pewien od­
pływ młodzieży, która sypnęła na ochotnika. To też rezul­
tat przyrostu młodzieży zaznaczył się minusem, ponieważ 
z szeregów związkowych odpłynęła pewna część dorastają­
cej młodzieży.

W miesiącu kwietniu wstąpiło do ZNP 1,352 nowych 
członków, przyjętych na zebraniu w dniu 8 maja, w tym 
do wydziału małoletnich przyjęto 417 aplikacji.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ALICE BROOKS 
KATALOG 
Jak Nigdy 
Przedtem!

200 deseni do dzierzgania, 
szydełkowania, szycia, tkania, 
wyszywania, stebnowania w 
naszym nowym Katalogu Ro­
bótek na r. 1962—już są gotowe! 
Zobaczcie grube swetry, w 
sekcji fasonów, kapy na łóżka, 
płótna ozdobne, zabawki, afga­
ny. pokrowce plus 2 bezpłatne 
wzory. Wyślijcie 25c teraz w 
srebrze lub znaczkach poczto­
wych.-

Wy pełni jcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.
Lmie i Nazwisko -

Adres -

Miasto  Stan..—

No. Modelka 
Rozmiar (Size) 

nach Illinois również zdała ob­
szerne sprawozdanie z działalności 
po szpitalach Hines, West Side, 
Research, Downey, Illinois, Elgin, 

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwię­
ksze polskie pismo w Ameryce.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść—Pod arsenałem—Flying Control—Ogień 
— W zamku Białej Damy—Szpieg—Janowa Załoga — 

Owczarek—Cocas de Polonia—Udany skok.
Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 

pisarzy’ polskich
Cena tej interesującej $1.00 
Książki X

Doskonałe na Prezenty
Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL.

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

STARY i NOWY POMYSŁ. — Russell M. Colley, projektodawca 
w firmie B. F. Goodrich w Akron, O. pokazuje swój “pierwszy” 
model hełmu, który zaprojektował w roku 1933 i hełm dla astro­
nauty, który pomógł zaprojektować. Pierwszy model był proto­
typem współczesnego hełmu, a użyty został przez lotnika Wiley 
Post.

Synowie Polonii Chicagoskiej 
w Służbie w Szeregach U. S. Armii

Rejestracja Żołnierzy 
Drugiej Wojny Światowej

Żołn. Józef W. Piękoś, lat 
20, którego matka, pani Maria 
J. Piękoś mieszka pnr. 1622 
W. Erie ul. — promowany zo­
stał onegdaj do czwartej spe­
cjalności wojskowej w Fort 
Leavenworth, Kan. — gdzie 
jest w kancelarji kompanii do­
wództwa t amt. Garnizonu.

Graduował on w roku 1960 
z W. Szkoły Św. Trójcy.

* * *
Żołn. Edward J. Mikołaj­

czak, lat 23, którego rodzice 
państwo Henrykostwo A. Mi­
kołajczak mieszkają pnr. 5254 
S. Massasoit aye., ukończył 15- 
tygodniowy kurs obsługiwa­
nia teletypów w Szkole Łącz­
ności Southeastern, w Fort 
Gordon, Ga.

Do Armii wstąpił w stycz­
niu 1962 roku, a graduował w 
r. 1957 z W. Szkoły Thomas 
J. Kelly. Przed wojskiem pra­
cował jak kreślarz w firmie 
Western Electric Co.

* * *
Żołn. 1 klasy Ronald E. Kie- 

ryś, lat 19, którego rodzice 
państwo Edwardostwo Kieryś 
mieszkają pnr. 1>256 N. Maple­

wood, przebywa teraz wśród 
personelu Krajowych zawo­
dów w strzelaniach z karabi­
nu i pistoletu od 27 lipca do 
26 sierpni®, w Camp Perry, 
Ohio.

Jest on w personelu leka­
rza w komp. dowodzenia 8 
pułku piechoty. W r. 1959 gra­
duował z W. Szkoły Tuley, 
a potem uczęszczał do Wright 
Junior Kolegium i Uniwersy­
tetu Loyola.

* * *
Żołn. Raymond J. Nowik, 

lat 22, ukończył onegdaj 8- 
tygodniowy kurs łączności w 
Szkole Łączności Southeast­
ern, w Fort Gordon, Ga. Ro­
dzice jego, państwo Sylwester 
Nowik mieszkają pnr. 852 N. 
Fairfield.

Graduował on z W. Szkoły 
Webera w roku 1958, a póź­
niej pracował dla Cities Serv­
ice Oil Co.

Ponad 250 tysięcy wojska emi­
gracyjnego i omal tyleż Armii 
Krajowej walczyło przez 6 lat o 
wolność Europy i świata. Wojna 
została wygrana, 'ale Polska, dla 
której biła się owa pół milionowa 
armia, nie odzyskała wolności, 
zmieniając jedynie okupanta bru­
natnego na czerwonego.

125 tysięcy żołnierzy, maryna­
rzy i lotników z armii emigracyj­
nej pozostało poza krajem, na znak 
protestu, że Polska została oku­
powana przez Sowiety; również 
ci żołnierze A. K., którzy zdołali 
wydostać się z pod przemocy, do­
łączyli do armii emigracyjnej. 
Wszyscy oni osiedlili się w 22 kra­
jach świata, zwłaszcza w Wielkiej 
Brytanii, Francji, Stanach Zjedno­
czonych, Kanadzie i Australii.

Do USA przyjechało 18 tysięcy 
żołnierzy, marynarzy, lotników i 
akowców na mocy ustawy kongre­
sowej z 1949 i 1953 roku. Żołnie­
rze ci przeważnie brali udział w 
inwazji Europy pod dowództwem 
gen. D. Eisenhowera, lub walczyli 
we Włoszech pod dowództwem 
gen. Mark Clarka, co najmniej tak 
długo, jak żołnierze amerykańscy. 
Amerykanie po wojnie wrócili do 
swych domów, do pracy zawodo­
wej i przywilejów weterańskich, 
a zwolnieni Polacy musieli imać 
się każdej roboty, bez nadziei 
opieki ze strony rządu federal­
nego.
O Prawa Weterańskie

Po 10-ciu latach pobytu na te­
renie tutejszym podjęliśmy stara­
nia o przyznanie byłym żołnie­
rzom polskim choćby częściowych 
praw weterańskich, przede wszyst­
kim bezpłatnego leczenia szpital­
nego. Delegacja Zarządu Główne­
go SPK przedłożyła dezyderaty 
odnośnie praw weterańskich w 
Białym Domu prezydentowi D. 
Eisenhowerowi, który oświadczył, 
że ta sprawa wymaga drogi usta­
wodawczej, a nie administracyj­
nej.

W bieżącej sesji, najpierw kon- 
gresman iPuciński i następnie 
kongresman Lesiński wnieśli do 
Kongresu projekty ustaw o przy­

znanie praw weterańskich żołnie­
rzom alianckim I-szej i II-giej 
wojny światowej, którzy miesz­
kają w USA. Generalny proku­
rator Robert Kennedy zwrócił się 
listownie do Veterans Administra­
tion, naświetlając swój przychyl­
ny stosunek do tego zagadnienia. 
Stowarzyszenie Polskich Komba­
tantów zaś zwróciło się do gene­
rałów amerykańskich, byłych do­
wódców jednostek, w skład któ­
rych wchodziły oddziały polskie, 
z prośbą o poparcie naszych sta­
rań w Kongresie i Veterans Ad­
ministration.
Potrzebne Są Dane

Projekty znajdują się obecnie 
w komisji kongresowej. W związ­
ku z tym potrzebne są dane sta­
tystyczne odnośnie przebiegu służ­
by i stanu liczebnego byłych żoł­
nierzy, mogących z tej ustawy ko­
rzystać. Aby dać wszystkim szan­
sę korzystania z tej ustawy i ope­
rować liczbami najbardziej aktu­
alnymi, zwracamy się z apelem 
do wszystkich byłych żołnierzy 
Polskich Sił Zbrojnych o wypeł­
nienie kwestionariuszy odnośnie 
przeszłości wojskowej.

Kwestionariusze mogą wypeł­
niać żołnierze I-szej i II-giej woj­
ny światowej, niezrzeszeni, jak 
również należący do różnych or­
ganizacji o tradycjach wojsko­
wych.

Formularze ewidencyjne można 
otrzymać bezpłatnie w każdym 
Kole SPK, lub Zarządzie Głów­
nym, pisząc listem zwykłym (nie 
wysyłać poleconych) na adres: 
Polish Veterans in Exile Assn., 
National Headquarters — G.P.O. 
Box 179, New York 1, N. Y. Do 
listu należy dołączyć zaadresowa­
ną do. siebie kopertę ze znaczkiem 
pocztowym. Po wypełnieniu, for­
mularze należy odesłać do Zarzą­
du Głównego SPK, albo złożyć 
w miejscowym Kole SPK do dnia 
30 listopada 1962 roku.

Prosimy również o rozpowszech­
nienie tej wiadomości wśród 
wszystkich byłych żołnierzy.

Apel niniejszy nie dotyczy 
członków SPK, których ewidencję 
załatwia się w trybie administra­
cyjnym. .

Zarząd Główny SPK 
w Stanach Zjednoczonych 
G.P.O. Box 179 
New York 1, N. Y.

Kapela Pułaskiego Amer. Weteranów
Rośnie w Członkostwo

Świeża Sukienka
Na Jesień

4729
SIZES 

12-20; 40

PRINTED PATTERN

Wzór 4729
Sukienka na teraz a także na 

zimę. Z pasującą do figury górą 
ze spódniczką krajaną w kliny. 
Do zrobienia możecie użyć baweł­
nianego, rayon lub lekkiego weł­
nianego materiału.

Wzór 4729 można nabyć w wiel­
kościach 12, 14, 16, 18, 20, 40. Na 
wielkość 16 potrzeba 3% jarda 
39 cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów. Nale- 
żytość należy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy. 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22, Illinois.

Imię 1 Nazwisko __

Adres  

Miasto.—  Stan..  

No. Modelka w....

Rozmiar (Size) ...»  

SPECJALNY Katalog Wzorów 
na jesień i zimę — już wyszedł z 
druku. Ponad 100 pięknych faso­
nów — do sportu, do szkoły, do 
podróży, na specjalne okazje, a 
także do codziennego noszenia. Ce­
na katalogu 35 centów. Zamówcie 
przesyłając 35c w srebrze lub w 
znaczkach pocztowych.

Ostatnie zebranie administra­
cyjne tak kapeli, jak i Oddziału 
70 Ligi Morskiej, które odbyło się 
w trzeci piątek miesiąca, obfito­
wało w dość poważny przyrost, na 
którym przyjęto kilku nowych 
członków.

Zebranie to, niespodziewanie 
zaszczycił swoją obecnością do­
stojny gość w osobie pana Walen­
tego Kożucha, komisarza Okręgu 
13 ZNP., który przy tej sposob­
ności przemówił do zebranych kil­
ka gorących słów pochwały dla 
Kapeli Pułaskiego i Ligi Morskiej, 
jak również wyraził chęć zostania 
członkiem kapeli, jak i Oddziału 
70 Ligi Morskiej, gdzie jednogło­
śnie z wielkim entuzjazmem zo­
stał przyjęty. Prócz pana Kożu­
cha, jako nowi członkowie wystą­
pili, Stanisław Glaski z żoną, An­
drzej Grynkiewicz, pani Maria 
Czaja, Jan Zając i Kazia Kobryń. 
Następne zebranie odbędzie się w 
piątek, 24 sierpnia w sali Kożu­
cha, 826 N. Ashland ave., o godz. 
8 wiecz. Szanowne panie i pano­
wie pragnąc wstąpić w nasze sze­
regi — to bardzo prosimy. Przy 
sposobności przypominamy na­
szym licznym przyjaciołom i sym­
patykom, iż sezon piknikowy Ka­
pela zakończy w lasku Caldwell 
na platformie 28, w niedzielę, dn. 
2 września, gdzie własna Kapela 
przy udziale wybitch osobistoś-

Wycieczki 
i Zabawy

Niedziela, 26 Sierpnia
Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 843 

ZNP, swej własnej wycieczki czyli 
pikniku, w tym roku nie urządza.

Lecz Gmina 178 ZNP, do której 
nasza grupa jest przynależną, u- 
rządza swą roczną wycieczkę, w 
niedzielę, 26go sierpnia, o godzi­
nie 12ej w południe, w lasku po­
wiatowym (Clayton F. Smith), 
przy Milwaukee i Devon ul., na 
platformie nr. 34. Pożądane jest, 
aby nasi członkowie i członkinie, 
poparli tą roczną imprezę naszej 
gminy, która z tego tylko czerpie 
fundusze, na pokrycie kosztów 
prowadzonej pracy organizacyj­
nej przez cały rok. Prosimy o ła­
skawe przybycie. Zarząd grupy: 
W. Ulanowski, prezes; Rozalia 
Niziołek, wiceprezeska; Mikołaj 
Dembek, wiceprezes; Józef Ko­
walczyk, sekr. fin.; Jan Niziołek, 
skarbnik; Jan Górski, sekr. prot.

Sobota, 15 Września
Bankiet 1 Bal Jubileuszowy 

SWAP organizowany przez Pla­
cówkę 142ga, SWAP, odbędzie się 
dnia 15go września, o godzinie 6ej 
wieczorem, w sali American Le­
gion Post 78, 4003 Alder, w India­
na Harbor.

ci pożegna gościnny Forest Pre­
serve. Do wzięcia udziału zapra­
szamy całą Polonię.

■ Próby muzyki kapeli odbywają 
się w każdy wtorek w sali ligowej 
przy 1082 N. Milwaukee Ave., 
gdzie przyjmujemy nowych mu­
zyków. W sprawie orkiestry na 
różne okazje prosimy zgłosić się 
do sali, lub dzwonić do J. Kraw­
czyk C.A. 6-4306 po 5 wieczorem.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 20 Sierpnia
Towarzystwo Młoda Polska, Gr. 

865 ZNP zawiadamia, że posiedze­
nie Towarzystwa i Grupy odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 20 
sierpnia 1962, o godzinie 8 wie­
czór w sali Kościuszko Post, 2933 
Milwaukee Ave. Ważne sprawy 
do załatwienia. Prosimy wszyst­
kich członków o obecność.
Edward Niedźwiadek, prezes; St. 
Anioł, sekr. prot.

Wtorek, 21 Sierpnia
Oddział Pomocniczy Pań przy 

Posterunku Ironsides Nr. 16 PLAV 
odbędzie miesięczne posiedzenie 
we wtorek, dnia 21 sierpnia, w 
sali ironsides, 1241 N. Washtenaw 
ave., o godz. 7:30 wieczorem. U- 
prasza się o obecność każdej ko­
leżanki, ponieważ ważne sprawy 
są do załatwienia. — Emilia Łu­
kaszewska, prezeska; Rose Krop- 
ski, sekr. prot.

Zaproszenie Na 
Polski Obchód 
w Mexico

’P. Jerzy Skoryna-Lipski, repre­
zentant w Mexico Ujarzmionych 
Narodów Europejskich, jak i też 
Stowarzyszenia Polskich Komba­
tantów, Koła B. Żołnierzy Armii 
Krajowej, Egzekutywy Zjednocze­
nia Narodowego, i Veritas, zapra­
sza Polonię w Stanach Zjednoczo­
nych do Tacambaro w stanie Mi­
choacan w Mexico, do wzięcia 
udziału w pielgrzymce z okazji 
5-tej rocznicy intronizacji Matki 
Boskiej Częstochowskiej, która zo­
stała ofiarowana przez Polonię 
Chicagoską.

W Tacambaro uroczystości od­
będą się w sobotę i niedzielę 27-28 
października 1962 r. Będzie Msza 
Święta i procesje. Tacambaro jest 
małe miasteczko około 300 mil od 
stolicy Mexico City, w 100% Po­
lakom oddane, jak i cała okolica 
i stan Michoacan. Mieszkańcy są 
biedni, lecz serdeczne i otwarte 

. mają przyjacielskie serca.
Obecnie w Mexico City buduje 

się kościół pod wezwaniem Matki 
Boskiej Częstochowskiej. 

Koronkowa Sukienka

7308

Wzór 7308

Sukieneczka wyszydełk o w a n a 
przez mamusię lub babcię sprawi 
prawdziwą niespodziankę dla ma­
łej dziewczynki, która z pewno­
ścią zatrzyma taką sukieneczkę 
dla swojej córeczki w przyszłości. 
Łatwa do wy szydełko wania.

Wzór 7308 obejmuje dokładne 
wskazówki wyszydełkowania su- 
kieneczki w rozm. 2, 4, 6 lat.

Cena wzoru 35 centów. Nale- 
żytoić należy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

(Ogłoszenie)

Męczące Swędzenie Odbytnicy 
Wstrzymane w Minutach

Wiedza Znachodzi Nową Leczniczą Substancję. Która Szybko 
Wstrzymuje Swędzenie i Ból z Powodu Hemoroidów

New York, N. Y. (Specjalnie). 
Jedynym z najbardziej powszech­
nych strapień jest stan znany jako 
“swędzenie hemoroidów”. Jest to 
najkłopotliwszym dla dotkniętego 
tym w ciągu dnia, a specjalnie 
irytujące w nocy.

Bez względu czegoście używali 
bez rezultatów — oto jest dobra 
wiadomość. Po raz pierwszy wie­
dza znalazła nową leczniczą sub­
stancję z zadziwiającą możliwo­
ścią szybkiego wstrzymywania pa­
lącego swędzenia i bólów. Ona 
rzeczywiście pomniejsza hemoroi­
dy — bez chirurgii. Medyczna wie­
dza udowodnią, że ta substancja 
przynosi niebywałą skuteczną 
miarę leczenia. Jej właściwości za­
bijające zarazki pomagają też tv 
zapobieganiu infekcji.

W jednym po drugim wypadku 
hemoroidów o “bardzo poważ­

nym polepszeniu” doniesiono i po­
twierdzono pod obserwacjami le­
karza. To polepszenie miało miej­
sce w wypadkach gdzie obserwa­
cje lekarza były prowadzone bez 
przerwy przez okres miesięcy'. 
Wśród tych cierpiących były licz­
ne i rozmaite wypadki hemoroi­
dów, niektóre trwające od 10 do 
20 lat.

Tajemnica znajduje się w tej 
(Bio- Dyne*) leczniczej substancji 
wynalazku instytutu badań o 
jest obecnie do nabycia w formie 
maści lub czopkóio pod nazwą 
Preparation H*. Żądajcie Prepa­
ration H czopków (dogodnych do 
noszenia poza domem) lub Prepa­
ration H maści ze specjalnym apli- 
katorem. Do nabycia na wszyst­
kich kontuarach aptecznych.

Arcybiskup Król Wygłosi Kazanie 

Na Sejmie Unii Polskiej w Scranton
Najwyższy polonijny dostojnik 

kościelny, Arcybiskup Jan J. Król 
z Filadelfii, wygłosi kazanie pod-

Arcybiskup Król

czas solennej pontyfikalnej Mszy 
świętej, którą rozpoczęty zostanie 
25-ty sejm Unii Polskiej w St. 
Zjed. A. P.

Nabożeństwo sejmowe odpra­
wione zostanie w katedrze św. 
Piotra w Scranton. Pa. w niedzie­
lę, 9 września, o godzinie 11-tej 
rano.

Arcybiskup Król wygłosi także 
przemówienie podczas obiadu sej­
mowego w hotelu Casey, który 
odbędzie się zaraz po nabożeń­
stwie. Obecni także będą biskup 

Jerome D. Hannan, ordynariusz 
dieczji Scrantońskiej, oraz biskup 
Henryk T. Klonowski, sufragan 
diecezji.

Bankiet sejmowy odbędzie się 
tego samego dnia o 6:30 wieczo­
rem, także w hotelu Casey. Głów-

Komisarz Gutowicz

nym mówcą będzie Teodor S. Gu­
towicz z Filadelfii, który- niedaw­
no został zamianowany komisa­
rzem ubezpieczeniowym w Penn- 
sylvanii. Sędzia Bernard C. Bro- 
miński z Wilkes-Barre. Pa., bę­
dzie toastmistrzem. '

Jubileuszowy sejm Unii Pol­
skiej trwał będzie od niedzieli, 9 
września, do czwartku, 13 wrze­
śnia. włącznie. W sejmie weźmie 
udział ponad 200 delegatów w 
siedmiu stanów. Unia Polska liczy 
obecnie ponad 20,000 członków 
i ma swoją siedzibę w Wilkes- 
Barre, Pa.

Wiadomości Ze Stanowej Kwatery 
Illinois Polskiego Legionu Amer. Wet.

Posiedzenie Stanowe Pań Po­
mocniczych odbędzie się 27go 
sierpnia, pocz. o godz. 7:30 wiecz. 
a że będzie to pierwsze posiedzenie 
po sejmiku Stanowem i wielu 
ważnych spraw uchwalonych na 
sejmiku będzie omawianych, więc 
obecność każdej delegatki i Pre­
zesek jest pożądaną, a dodać na­
leży że Gospodyniami na tern po­
siedzeniu będą nowo obrane 
Urzędniczki i będą się starały u- 
gościć jak najlepiej, na czele 
z nową Prezeską Adeliną Janiec.

* ♦ ♦
Komitet Członkostwa oznajmił 

że około sto nowych członkiń zdo­
byto a za najwięcej zdobytych 
członkiń otrzymały nagrody na­
stępujące Oddziały na Stanowem 
Sejmiku: Oddział 44-ty otrzymał 
pierwszą nagrodę. Oddział 4-ty 
drugą nagrodą. Oddział 7-my trze­
cią nagrodę.

Sejmik się zakończył, przepro­
wadzono wiele ważnych spraw na 
dobro organizacji, Weterana Inwa­
lidy i ich rodzin, chorych dzieci 
Weteranów a jest ich spora licz­
ba, zdobywanie więcej szpitali 
Weterańskich i wiele innych 
spraw. Kol. C. Libner zdała ob­
szerne sprawozdanie ze swej pra­
cy z dwóch lat w szpitalu Dan­
ville, Ill. Kol. K. Podgórska 
przew. wszystkich szpitali w sta­

lli., Dwight, Ill., (Marion, Ill., Fort 
Wayne, Indiana i Iowa City, Iowa. 
Za tak obszerne sprawozdanie 
przewodniczącej szpitala dano u- 
znanie burzą oklasków i uchwalo­
no rozszerzyć swą działalność do 
innych Weterańskich szpitalach, 
gdyż przybywa więcej chorych 
Weteranów do wszystkich szpitali.

*4 * *
Na ostatniem sejmiku odbytem 

w Harvey przyszła smutna wia­
domość z Milwaukee, Wiis., że by­
ła Naczelna Prez. Franciszka Py- 
cior jest poważnie chora i znaj­
duje się w szpitalu, także była 
Stanowa Prez. Józefina Trojańska 

| ponownie znajduje się w szpitalu 
i Little Company of Mary, 2500 W. 
j 95th, Evergreen Park.

* * »
Nowo obrane Urzędniczki na 

I rok 1962 i 1963 są: Adelina Janiec, 
1 Prezeska: Maria Ćwińkala, 1-sza 
i Wiceprez.; Henryka Kosaok. 2-ga 
: Wiceprez.; Teresa Pudło, sekretar- 
j ka protokółowa; Izabela Dławi- 
I chowska, sekretarka finansowa; 
| Florentyna Głowacka, skarbnicz­
ka; Emilia Łukaszewska, marszał- 
kini. Do dyrekcji wybrane zostały: 
Julia Madej, Anna Prymniak i 
Maria Zająkała. Chorążyni Maria 
Lorenz; kapelarika Łucja Mańko; 
kronikarka Bronisława Hubacz; 
korespondentka Anna Druzela. — 
Anna Druzela, kores.
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Walka Reżymu z Religią
Gdy agenci reżymu i ich narzędzia za 

granicami Polski głoszą miłe reżymowemu 
uchu slogany: “Nie protestujemy tutaj prze­
ciw prześladowaniom Kościoła w Polsce, bo 
to Kościołowi szkodzi’’ — w Kraju sam Pry­
ma Kard. Stefan Wyszyński zmuszony był 
do wygłoszenia niezwykle ostrego protestu 
przeciw propagandzie bezbożnictwa i prze­
śladowaniu Kościoła.

Jak wiadomo, pisaliśmy już o tym, w sty­
czniu br. Ksiądz Prymas złożył “najostrzej­
szy z dotychczasowych” protest przeciw ak­
cji prześladowczej na ręce Wycecha, mar­
szałka reżymowego tzw. “sejmu.” Po wielu 
tygodniach Wycech ten protest odrzucił jako 
“nieuzasadniony.” A tymczasem prześlado­
wanie się pogłębia.

Reżymówki warszawskie mimowoli przy­
znają się do tego, że naród polski gardzi pro­
pagandą ateistyczną i garnie się do Kościoła 
i jego świątyń jeszcze nawet gorliwiej i 
żarliwiej niż w okresie niepodległości.

Ale to jest wykrętny argument na zarut 
prześladowania, bo nie zbija samego faktu 
prześladowania. Mówi tylko o reakcji spo­
łeczeństwa na to prześladowanie. Naród 
jest wrogi ateizmowi i jego mocodawcom 
reżymowym. Ta liczba kościołów, te nakła­
dy pism — zresztą sztucznie wszelkimi si­
łami przez reżym zmniejszane — to akt wro­
gości narodu do reżymu, to akt narodowego 
votum nieufności. I to reżym doprowadza 
do szału — to właśnie, że wielkimi pieniędz­
mi i wielkim nakładem energii prowadzona 
propaganda ateistyczna daje znikome rezul­
taty, a prześladowana religia, niszczony ter­
rorem i grabiony złośliwymi podatkami Koś­
ciół rozwija się i rośnie.

Jeśli idzie o żałosne w rezultatach a bez­
czelne w swych formach i prowokacyjne w 
swej treści działanie ateistów, to jest ono 
nie odruchem społecznym, nie zabawą grupki 
ekscentryków, ale działalnością partyjno- 
państwową.

Komitet Centralny partii ma zakonspiro­
wany “Wydział do walki z przesądami reli­
gijnymi.” Ten wydział kieruje akcją ate­
istów. Stowarzyszenie Ateistów i Wolno­
myślicieli, impreza pozornie spełeczna, jest 
w gruncie rzeczy instrumentem działania te­
go Wydziału. Stowarzyszenie zresztą działa 
równolegle z aparatem państwowym i par­
tyjnym — jego oddziały są we wszystkich 
województwach pod opieką partyjnych ko­
mitetów wojewódzkich i Rad Narodowych. 
Aparat agitacyjny — prelegenci — liczy o- 
koło półtora tysiąca zawodowych płatnych 
ujadaczy, “wrogów Boga,” jak to określił 
Ks. Prymas.

A prześladowaniem rdligii zajmuje się ca­
ły aparat państwowy — administracja, po­
licja, instrumenty “kultury,” jak np. teatr. 
Ostatnio w Łodzi i Warszawie teatry wysta­
wiały błuźnierczą agitkę p.t. “Historia o 
chwalebnym Zmartwychwstaniu Pańskim,” 
a kina wyświetlały “Matkę Joannę od Anio­
nów” — film-paszkwil na religię i historię 
Polski.

Komuniści z wrodzoną sobie obłudą mó­
wią, że przecież ateizm nie jest zabroniony 
w krajach demokratycznego Zachodu. Ale 
nie jest tam szerzony przez państwo i nie 
ma form policyjnego przymusu i nacisku.

Dlaczego reżym z faktu, że wszędzie i za­
wsze ogromna większość jest przeciw ateiz­
mowi i ateistom, nie wyciągnie jedynie właś­
ciwego wniosku: pogodzić się z wolą naro­
du, z wolą jego ogromnej większości. Ale 
tu właśnie mamy istotę komunizmu — sy­
stemu, w którym znikoma mniejszość gang­
sterskimi metodami przemocy i kłamstwa 
narzuca swą wolę bezbronnej większości.

Istota sprawy polega na tym, że naród 
w ogromnej większości katolicki i żarliwie 
a czynnie przywiązany do religii, ma nad 
sobą rząd bezbożniczy. W tym — nie mó­
wiąc już o całym szeregu inych spraw — tai 
się ogromny konflikt, bo jest w tym fakcie 
ogromna niesprawiedliwość dziejowa. Na­
ród pyta — dlaczego tak jest, dlaczego nie 
wolno mu rozwijać jego tradycji, przekonań 
i upodobań według własnej woli Ten znak 
zapytania jak gigantyczna pętla rysuje się

na polskim niebie, budzi gorycz, żal, niena­
wiść.

Z tych uczuć nic dobrego wyrosnąć nie 
może. Na ten zasadniczy konflikt naszych 
czasów patrzymy wszyscy z ogromnym nie­
pokojem. Na usta wszystkich Polaków — 
w Kraj u i na emigracj i — ciśnie się pytanie:

Kiedy wreszcie ten system terroru, głodu, 
fałszu, bezbożnictwa, system, który pozwala 
znikomej mniejszości znęcać się nad ogrom­
ną większością narodu — będzie starty z po­
wierzchni ziemi polskiej i globu całego?

Uznanie Junty w Peru
Stany Zjednoczone wznowiły stosunki dy­

plomatyczne z Peru, zerwane przed miesią­
cem z powodu dojścia tam do kontroli pań­
stwa junty wojskowej i usunięcia prezyden­
ta Manuela Prado z najwyższego urzędu na 
kilka dni przed wygaśnięciem jego terminu.

Uznanie rządu junty, aczkolwiek warun­
kowe, pociąga za sobą dalsze niesienie tej 
republice południowo-amerykańskiej pomo­
cy gospodarczej wartości 81 milionów dola­
rów, oraz przywrócenie wysyłki tam człon­
ków Korpusu Pokoju. Peru miało także za 
poprzedniej administracji prez. Prado przy­
rzeczoną pomoc wojskową wartości 22 milio­
nów dolarów. Wznowienie tej pomocy ma 
być “wciąż rozważane” w Departamencie 
Stanu . .. nie bez prospektu pozytywnego jej 
załatwienia.

Na czel junty, pełniącej obowiązki prowi­
zorycznego rządu peruwiańskiego stoi gen. 
Ricardo Perez Godoy, zwolennik czystej de­
mokracji, a nie zasmarowanej od dołu komu­
nizmem przez piątą kolumnę komunistyczną, 
jaka ujawniła swe macki w ostatniej kam­
panii elekcyjnej i w niezdecydowanych wyni­
kach wyborczych z perspktywami pogrąże­
nia kraju w politycznym i ekonomicznym 
zamęcie.

Gen. Godoy nie ma żadnych planów dykta­
torskich, ale uzdrowienie praworządności de­
mokratycznej. Dał on tego dowody przez u- 
wolnienie z aresztu prez. Prado, zapewnienie 
wolności prasie i uniom robotniczym, przy­
znanie pełnych praw partiom politycznym, 
przez zapewnienie odbycia powszechnych 
wyborów w dniu 28 lipca, 1963 roku, i swe 
zadeklarowanie podporządkowania się wy­
branemu prezydentowi i parlamentowi.

Uznanie “junty” gen. Godoy w Peru na­
leży więc, jakby nie spojrzeć, do plusów De­
partamentu Stanu w Washingtonie.

“Suwerenność” Gomułki
Ostatnie pod koniec lipca odmówienie o- 

publikowania wywiadu prasowego Włady­
sława Gomułki przez poczytny tygodnik ame­
rykański “Life” przyjęto w Polsce z wyraźną 
satysfakcją, mówiąc o ogóle społeczeństwa 
polskiego w ujarzmionym przez Moskwę 
kraju.

W Warszawie, jak donoszą, mówi się, że 
po wydrukowaniu tego wywiadu na łamach 
prasy reżymowej, z odpowiednią oczywiście 
przedmową redakcji, kawiarniani dowcipni­
sie, nie wyłączając poetów i pisarzy komuni­
stycznych, opowiadają sobie obecnie różne 
anegdoty na temat “suwerenności” krajów 
bloku sowieckiego, której Gomułka poświęcił 
wiele miejsca w wywiadzie. Dowodził on 
między innymi, że Sowiety i reżymy komuni­
styczne przestrzegają zasady, iż “każdy na­
ród powinien sam rozstrzygnąć swoje proble­
my.” “Nikt — oświadczył Gomułka — nie 
powinien mieszać się do spraw wewnętrznych 
innych narodów . . . Naród każdego kraju 
powinien sam rozstrzygać o własnym losie, 
o ustroju społecznym i władzy państwowej, 
jaka mu odpowiada, o bogactwach, które 
znajdują się na jego terytorium. Jeśl jednak 
inne państwo występuje przciwko tym za­
sadom i gwałci zbrojnie, trudno sobie wyo­
brazić, aby naród walczący o swoją wolność, 
o realizację swego prawa do decydowania 
o własnym losie, nie zwrócił się o pomoc do 
tych krajów, które z walką tą sympatyzują.”

Jak wiemy za takie pojmowanie terminu 
suwerennności węgierski Imre Nagy i tysią­
ce jego rodaków zapłaciło życiem. Gomułka 
wie o tym dobrze, ale chce być w zgodzie 
z teorią sowiecką, a nie z codzienną prakty­
ką, stosowaną przez Sowiety. Sam zresztą 
dowodzi, że jego “suwerenność” jest zwy­
czajnym sloganem propagandy sowieckiej. 
Twierdzi bowiem, że “każdy naród powinien 
sam rozstrzygać o własnym losie,” ale jedno­
cześnie stale powołuje się na uchwały zjaz­
dów partii sowieckiej, jakkolwiek formalnie 
biorąc uchwały te są wewnętrzną sprawą 
Moskwy, a nie Polski czy innych krajów blo­
ku sowieckiego, o których również mówi Go­
mułka.

Tak pojmując ową “suwerenność,” stara 
się on przekonać Amerykanów, że Sowiety 
“nie eksportują rewolucji i nie narzucają 

swych poglądów innym narodom” oraz że 
komunizm, nazywany przez Gomułkę “socja­
lizmem,” jest “przeciwnikiem ze swej natury 
agresywnych wojen.” Dalej dowodzi obłu­
dnie, że “drugiej wojny światowej nie wy­
wołali komuniści,” choć wie o tym, że czy­
telnicy “Life” dobrze pamiętają o .pakcie 
Stalina z Hitlerem, którzy napaścią wojsk 
niemieckich i sowieckich na Polskę, wywo­
łali drugą wojnę światową.

Oto jak się przedstawia w świetle prawdy 
“suwerenność” Gomułki w teorii i w prak­
tyce.

43-letnia Angielka—Brenda Ćlay—która 
jako 18-miesięczne dziecko straciła po upad­
ku władzę w nogach, odzyskała ją w zeszłym 
tygodniu w wyniku fizjoterapicznych zabie­
gów.

Wióra 
spod PIÓRA

HUMOR ZESZYTÓW
Honorem rycerskim było bro­

nić cnoty dam i samemu jej nie 
naruszać.

Książki te przenoszą mnie w 
dawne plemiona indiańskie.

Musiał dźwigać wielkie, ciężary, 
żeby dostać się do wiedzy.

Maria Konopnicka była czuła 
na dole.

Gdyby Newtonowi nie spadło 
jabłko na głowę nie wiedzielibyś­
my, że wszystko spada i że jest 
przyciąganie ziemskie.

Bez bezpłodnej śmierci Kazi­
mierza Wielkiego tron był pusty, 
ale potem go zapełniono.

Pythia siedząc na trójzębie prze­
powiadała losy Grecji.

Asceci byli to ludzie bardzo 
zmartwieni.

Konrad Wallenrod ginie, lecz 
przedtem wypija kielich trucizny.

* * *
LECZENIE RAKA . . . CIEPŁEM

Madryt. — Hiszpański lekarz 
Francisco Matin Savino opracował 
zupełnie nowy sposób leczenia ra­
ka, oparty o ciepło. Wychodząc 
z założenia, że komórki rakowe są 
słabo ukrwione, dr. Savino polecił 
zbudować specjalny aparat wysy­
łający fale ultrakrótkie i nagrze­
wa nimi okolice ciała dotknięte 
rakiem, przy czym aparat jest zbu­
dowany w ten sposób, że wzbu­
dzona przez niego ciepłota nie 
przekracza 42 stopni.

W piśmie “Ya” dr. Savino w 
ten sposób objaśnił rozumowanie, 
które doprowadziło go do opraco­
wania tej metody leczenia: “Każ­
da żyjąca komórka poddana dzia­
łaniu temperatury zużywa więcej 
tlenu. Otóż jeśli nagrzewa się o- 
kolicę ciała dotkniętą rakiem, gdzie 
komórki zdrowe i chore są wy­
mieszane, te ostatnie źle ukrwio­
ne, nie mogą bronić się przed nie­
doborem tlenu i giną.”

Dr. Savino twierdzi, że jego me­
toda przyniosła doskonałe wyniki 
w leczeniu raka pęcherza.

* * *
POLSKIE SŁOWO

Dowcip z telewizji:
Lekarz okulista pokazuje tabli­

cę z literami różnej wielkości. I 
objaśnia:

— O tu jest b. trudny wiersz — 
t-c-z-s-b! Oprócz Polaka nikt nie 
zdoła tego wymówić. A Polacy 
umieją to słowo nawet odczytać i 
wytłumaczyć co ono znaczy.

* * ♦
PO POLSKU w IZRAELU

Trzeba przyznać, że jeśli chodzi 
o czasopisma żydowskie w języku 
polskim — Izrael w niczym nie 
ustępuje przed wojennej Polsce, 
bowiem w samym Tel Avivie wy­
chodzi aż sześć pism w języku 
polskim:

1. Nowiny i Kurier — dziennik 
będący pod wpływem zarówno li­
berałów jak i umiarkowanych 
socjalistów z partii Ben Gdriona 
“Mapai” (kiedyś wychodziły dwa 
dzienniki: Nowiny jako organ 
ogólnych syjonistów, i Kurier, 
dziennik “Mapai”, niespełna dwa 
lata temu nastąpiło połączenie 
obu pism);

2. Od Nowa — tygodnik lewicy 
intelektualnej ‘Mapam’, znany w 
Izraelu jako organ “towarzyszy 
podróży”;

3. Walka — oficjalny organ 
izraelskich komunistów, który cza­
sami wychodzi — 2-3 razy w mie­
siącu;

4. Echo Tygodnia — niezależny 
ilustrowany tygodnik;

5. Iskry — ilustrowany tygodnik 
“Mapai”;

6. Przegląd — tygodnik nieza­
leżnych wychodźców z Polski.

* • •
ZAZDROŚĆ

Wiesz, ten stary bogacz Kapu­
ściński umarł . ..

— Pewnie chciałabyś być wdo­
wą po nim?

— Ty zazdrosny człowieku! 
Wiesz przecież, że wołałabym być 
wdową po tobie . . .

• • »
CUDOWNE DZIECKO Z FARMY

Młody Jan Baptysta Frene, li­
ty z rzędu syn francuskiego far­
mera znad Rodanu, jest prawdzi­
wym fenomenem. Skończył on ja­
ko dziecko zaledwie 3 klasy szko­
ły podstawowej. Rodzina uznała 
to za wystarczające i kazała 
chłopcu pracować na roli. Uczył 
się on trochę sam, bez żadnej po­
mocy i wbrew woli rodziców.

Dopiero gdy poszedł do wojska, 
zauważono tam niezwykłą wprost 
inteligencję i zdolności młodego 
człowieka. Wojsko umożliwiło mu 
naukę. W ciągu pół roku Jan Bap­
tysta przerobił program gimna­
zjum i zdał doskonale maturę. 
Obecnie przygotowuje się do eg­
zaminu na politechnikę, o których 
to studiach zawsze marzył.

❖ * *
DOWIEDZIAŁ SIĘ

Pan N., nieszczęśliwy w poży­
ciu małżeńskim, odczytuje napisy 
na cmentarzu: “Dobrej żonie”, 
“Najlepszej towarzyszce”, “Nieod­
żałowanej małżonce” itd.

— Aha — szepce do siebie — 
teraz już wiem, gdzie trzeba szu­
kać dobrych żon. Na cmentarzu.
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“RUFUS” był “najbliższym powiernikiem.”—Po stracie ulubio­
nego przez siebie psa, wabiącego się mianem “Rufus,” były pre­
mier Sir Winston Churchill bardzo był przejęty zgubą wiernego 
towarzysza.

Co Życie Niesie
Ślązacy Zawsze Zdą­

żali Do Nierozerwalnych Związków 
z Polską,

Spojrzenie Na Śląsk:

Przed siu przeszło laty w 
1848 roku, znaczną część Eu­
ropy ogarnęła rewolucja, zwa­
na Wiosną Ludów, Narody 
pozbawione wolności podnio­
sły się do walki o jej odzyska­
nie, masy ludowe domagały 
się wyzwolenia z gniotącego je 
ucisku i wyzysku. W walkach 
rewolucyjnych tych dni nie 
brakło Polaków, wśród nich 
śląskich Polaków. Również 
polskie masy ludowe na Ślą­
sku wystąpiły do walki o pra­
wo do ojczystego, polskiego 
języka, do jego częściowego 
przynaj mniej r ó wn oupraw- 
nienia z urzędowym, niemie­
ckim językiem.

XXX
Powstały w śląskich mia­

steczkach i miastach, z Byto­
miem na czele, polskie biblio­
teki i czytelnie, działał w By­
tomiu polski Klub Narodowy 
kierowany przez nauczyciela 
Emanuele Smolkę, powstało 
z inicjatywy nauczyciela 
Lomby w Bytomiu Towarzy­
stwo pracujących dla oświaty 
ludu górnośląskiego, wycho­
dził w Bytomiu przez rok cały 
Dziennik Górnośląski, pierw­
sze prawdziwe polskie pismo 
na Śląsku.

XXX
Rewolucja ta, chociaż ry­

chło w całej Europie zgnie­
ciona, jak błyskawicą oświe­
tliła ówczesną rzeczywistość 
polskiego Śląska: krzywdę i 
wyzysk jego mieszkańców, ale 
równocześnie ich przywiąza­
nie do polskiej mowy i pol­
skich tradycji.

XXX
Żądanie poszanowania na 

Śląsku polskiego języka, pol­
skiej narodowej odrębności 
Ślązaków nie znikło w latach 
późniejszych ze Śląska. Jed­
nym z najgorliwszych obroń­
ców polskiej ludności stał się 
Karol Miarka, redaktor pisma 
“Katolik”. Rychło obok “Ka­
tolika” pojawiło się szereg in­
nych polskich pism, które je­
szcze wyraźniej i odważniej 
niż “Katolik” wysuwają żą­
dania narodowe ludności ślą­
skiej.

XXX
Wychodzą w Raciborzu, za­

łożone przez dra Józefa Rost- 
ka “Nowiny Raciborskie”, u- 
kazuje się w Opolu redago­
wana przez Bronisława Ko- 
raszewskiego “Gazeta Opol­
ska.” Powstają coraz liczniej 
polskie organizacje kultural­
ne i gospodarcze, rozsiane po 
śląskich miasteczkach i 
wsiach — biblioteki i czytel­
nie dostarczają ludności ksią­
żki polskiej, działają liczne 
polskie chóry i orkiestry, od­
bywają się polskie przedsta­
wienia, spieszą ludności z po­
mocą banki ludowe. Młodzież 
śląska wyjeżdża na studia do 
Wrocławia, gdzie w zetknię­
ciu z tamtejszym silnym o- 
środkiem polskim pogłębia 
swą narodową świadomość.

XXX
Postępujący wzrost świado­

mości narodowej polskich mas 
ludowych, ich coraz większa 
dojrzałość polityczna, znala­
zła też wyraz w coraz bardziej 
świadomym udziale w wybo-

1,000 Lekarzy 
Na Konferencji

Merano, Włochy (UPI). — 
Przeszło 1,000 lekarzy nie­
mieckich, włoskich, austriac­
kich i szwajcarskich zjechało 
tu na konferencję w celu o- 
mówienia problemów medycz­
nych, w tym i deformującego 
leku thalidomide.

rach — parlamentarnych. W 
czasach Miarki, polscy Śląza­
cy wybierali do parlamentu 
niemieckich katolików, żąda­
jąc od nich tylko obrony praw 
językowych. Rychło jednak 
zaczęli się domagać, aby ich 
interesy i żądania reprezen­
towali ludzie z ludnością tą 
związani, przynajmniej zna­
jący również polski język.

XXX
A w początkach XX w. pol­

ska ludność na Śląsku odwró­
ciła się całkowicie od kato­
lickiego, niemieckiego cen­
trum i wybierać zaczęła nie­
zależnie od niego posłów. W 
1907 roku na listę Polskiego 
Komitetu Wyborczego padło 
115 tys. głosów, które dały 5 
mandatów poselskich. Część 
polskiej ludności głosowała 
na listy socjalistyczne. Były 
to głosy polskich chłopów i 
robotników, oni to bowiem 
stanowili podstawowy trzon 
polskiej ludności. To oni byli 
czytelnikami polskich książek, 
prenumeratorami polskich ga­
zet, członkami licznych pol­
skich towarzystw. Ale śląscy 
chłopi, a zwłaszcza robotnicy 
zdawali sobie równocześnie 
coraz lepiej sprawę i z tego, 
że obok walki narodowej ist­
niał jeszcze drugi front walki, 
front walki wyzyskiwanych i 
uciskanych z tymi wszystki­
mi, którzy żyli i bogacili się 
z ich pracy.

XXX
Linia tego frontu przebiega­

ła na Śląsku w dużej mierze, 
chociaż nie w pełni jednak, 
równolegle do linii walki na­
rodowej jako, że na Śląsku w 
dużej mierze masy ludowe 
były polskie, a klasy panują­
ce i wyzyskujące — niemiec­
kie.

. XXX
Kiedy kończyła się I wojna 

światowa, polscy Ślązacy u- 
pomnieli się zbrojnie, w 
trzech kolejnych śląskich 
powstaniach — roku 1919, 
1920 i 1921 o to, aby ich zie­
mia po długich wiekach roz­
łąki znalazła się w powstają­
cym do niepodległego bytu 
państwie polskim. Powstania 
te — wprawdzie nie zdołały 
wówczas jeszcze rozstrzygnąć 
losów Śląska w całej pełni, 
zgodnie ze słusznością i dzie­
jową sprawiedliwością, ale 
przecież spowodowały, że 
przynajmniej część Górnego 
Śląska wróciła do Polski już 
wówczas, w 1922 roku.

XXX
Powstania śląskie pokazały 

całemu światu, że mimo wie­
kowego oderwania od Polski, 
wbrew uciskowi i germaniza- 
cyjnemu naporowi — śląskie 
masy ludowe dochowały wier­
ności polskiemu narodowi.

XXX
Dały temu wyraz ponownie, 

dobitnie w czasie II wojny 
światowej, gdy we wrześniu 
1939 r., śląscy powstańcy i 
harcerze stawili czoła zbrojnej 
nawale hitlerowskiego Wehr­
machtu, dały temu wyraz w 
mrocznych, długich latach o- 
kupacji, manifestując swą 
polskość powszechnym uży­
waniem — wbrew zakazom 
i surowym represjom — języ­
ka polskiego, swą mocną wia­
rę w odzyskanie wolności, 
swym udziałem w polskim 
życiu konspiracyjnym i par­
tyzanckiej walce.

XXX
I dopiero po tej wojnie do­

biegła kresu trudna i ciężka 
droga śląskich Polaków, któ­
ra po wiekach trudnych zma­
gań- — przywiodła ich z po­
wrotem do Polski.

TIMELY TOPICS
Soviet Union Opposed
To The Common Market
Its Leaders Aware That A United Europe 

Will Be A Most Effective Brake 
Upon Their Plans

It has long been common know­
ledge that the Soviet Union is 
opposed to the idea of European 
integration both in the economic 
and in the political sense. The 
reason is not far to seek: the So­
viet leaders realize that a united 
Europe will be a most effective 
brake upon the Soviet plans for 
world domination. Soviet reperc­
ussions have, however, been very 
muted until Khrushchev showed 
his cards by linking the topic of 
colonialism with the Common 
Market in far-fetched and con­
trived manner. The purpose of 
this coupling is clear: the Soviet 
Union has so far failed to establish 
far-reaching economic relations 
with the new African States; only 
about 5 per cent, of their aggre­
gate export goes to the Soviet 
bloc countries, while Soviet ex­
ports to these African lands are 
not only insignificant but also in 
some cases hardly purposeful, e.g., 
recent Soviet export shipments to 
Guinea included a snow-plough 
and several thousand items of a 
sanitary-earthenware product 
which caused as much mystifica­
tion as merriment.

* # ♦
Moreover, the present attempts 

to frighten the African nations 
with the bogy of Western Europe­
an colonialism are not likely to 
bring conviction as the Western 
Powers are extending massive 
financial aid to these underdevel­
oped countries.

* * *
Krushchev announced that the 

Soviet Union intends to propose 
the convening of an international 
trade conference with the object 
to propose up a trade organization 
which would embrace all the co­
untries in the world. It may be 
mentioned in this context that 
Russia has hitherto consistently 
evaded participation in every in­
ternational under standin g on 
economic affairs. Thus, she took 
no part in the deliberations of 
fifty-four countries at Havana in 
1948 though the object of the talks 
was to establish on organization 
for the promotion of world-wide 
trade; similary, Russia was the 
only country which in the same 
year-refused to patricipate in the 
negotiations which led to the con­
clusion of the General Agreement 
on Tariffs and Trade (G.A.T.T.). 
It is hence more than likely that 
this sudden desire of the Soviet 
Union to form a world-wide trade 
organization has only one object­
ive: to torpedo attempts aimed at 
the economic and political in­
tegration of Western Europe.

It will be recalled that Krush­
chev announced at the 22nd So­
viet Communist Party Congress 
that full Communism will be at­
tainted in the Soviet Union within 
the next twenty years and that 
the standard of life would steadily 
rise in the near future. However, 
though barely a few months have 
elapsed, the inhabitans of the So­
viet Union have been taken aback 
by exceedingly unwelcome news: 
the Soviet Government has decid­
ed to raise the price of meat by 30 
per cent, and that of milk by 25 
per cent.

* £ *
These price increases cannot but 

depress the consumpton of both 
these basic foodstuffs although it 
has always fallen far short of the 
levels in the West. The annual 
consumption of meat per inhab­
itant in the Soviet Union was, for 
instance, only 70 lbs. as against 
291 lbs. in the United States.

* * ♦
The reasons behind this decision 

are, according to a statement re­
leased by the Soviet Government, 
as follows. An appreciable amelio-

Brush Beauty
Brushing clean hair with 

a soiled brush is like spat­
tering mud on a clean white 
dress. Be sure to wash your 
brush at least as often as you 
shampoo your hair.

ration of the state of agriculture 
requires enormous financial out­
lays, but the Government is un­
able to provide for these within 
the framework of a normal State 
budget. Any shifts in budgetary 
allocations can be effected solely 
by reducing expenditure on the 
Army, and this the Government 
firmly refuses to do under any 
circumstances owing to thę alleged 
danger of a Western attack on the 
Soviet Union. The Soviet Govern­
ment has therefore decided to in­
crease State revenue by raising 
the prices of meat and milk, the 
chief retail outlets of which are 
the Government-owned shops and 
stores.

* * *
The new enactment reveals the 

arrant absurdity of Soviet rural 
economy since it demonstrates in 
effect that the prices per lb live- 
weight hitherto paid the collective 
farms by the State were far be­
low the cost of breeding and feed­
ing the livestock. Hence the need 
for raising the prices for meat 
animals by 35 percent. While this 
measure undoubtedly gives So­
viet agriculture a fairer deal, even 
these higher prices will in any 
case not provide agriculture with 
enough investment capital to 
finance the purchase of new ma­
chines and increase the use of the 
artificial fertilizers so sorely 
needed by the Soviet countryside.

• « •
This new indirect tax primarily 

affects the urban population and 
increases the receipts of the Gov­
ernment retail shops. The villagers 
will benefit only to some extent 
by selling their poultry and milk 
at higher prices than those netted 
at the so-called collective-farm 
markets. The expected decline in 
the consumption of meat under 
the pressure of higher prices will 
have the side-effect of reducing 
the number of animals slaughtered 
for consumption and will thus 
contribute to raise the number of 
livestock on the Government- 
owned and the collective farms. 
Thus, the Nazi slogan of “Guns 
or Butter?” finds full application 
in the Soviet Union; it still re­
mains a purely rhetorical question, 
for the Soviet leaders have de­
cided that guns are the proper 
choice.

(Polish Review—June 1962)

5tO*

by Charles F. Carpentier 
Secretary of State

SWINGING OUT TO TURN
“Swinging down the lane” can 

be mighty romantic when prac­
ticed by a. young couple on foot 
under the proper conditions. It 
can also be very dangerous when 
done in a motor vehicle.

Why do some drivers swing over 
Into the left lane to make a right 
turn and vice versa? This sort of 
roundhouse maneuver is most dis­
concerting to the driver behind, 
who has just observed a right turn 
signal and is totally unprepared 
to find a car suddenly cutting over 
to the left in front of him. Some­
times it is impossible to avoid a 
collision under these circum­
stances.

“But Officer, I was just swinging 
out to make a right turn and that 
man didn't stop for me.”

There are a couple of other 
good reasons why a driver should 
not swing to the left or right 
before making a turn . . . it’s a 
traffic law violation and it’s not 
necessary. Rules of the road re- 
luire that both the approach and 
the turn Itself "shall be made as 
close as practical to the right hand 
curb or edge of the roadway” 
when turning right; and "in that 
portion of the right half of the 
roadway nearest the center line” 
when turning left.

Modern streets and highways, 
and modern motor vehicles, are 
io designed and constructed that 
ihe making of a "square” turn 
is no problem. If you have de­
reloped the habit of swinging out 
to the left or right . . . subcon­
sciously or otherwise . . . try to 
correct it by remembering to stay 
In your own lane when you make 
a turn. This precaution applies to 
highway curves as well as inter­
sections. Sooner or later the 
swing-out driver is going to get 
clobbered . . . and he will have no 
sne but himself to blame.
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
“Miss Connecticut” In The Miss
Universe Contest Joins PNA
Miss Diane Zabicki Signed Up By PNA Or­

ganizer Joseph A. Zdunczyk of 
Council 58

A pretty Polish American Miss 
whose selection as “Miss Connec­
ticut” for the Miss Universe con­
test brought her to the attention 
of millions of Television viewers 
—is a winner after all.

Unknown to her, the pretty and 
charming Miss “with a million- 
dollar smile” also won the dis­
tinction of being the first parti­

cipant in the international con­
test as an American of Polish an­
cestry.

Miss Diane Zabicki recently be­
came a member of the Polish Na­
tional Alliance. “Miss Connecti­
cut” joined our large PNA family 
at the invitation of Mr. Joseph 
A. Zdunczyk, PNA organizer of 
Council 58. Welcome, Diane!

Andrew Borowiec, AP Foreign 
Correspondent In Algeria
Alumnus Of Alliance College Writes Brilliant 

Analyses Of The Tense Situation 
In Africa

Those who read about the ex­
citing events in North Africa to­
day are apt to come across the 
name of Andrew Borowiec of the 
Associated Press.

At ALLIANCE COLLEGE we 
knew Andrew back in the late 
forties when he arrived from Eng­
land with a British Certificate of 
Matriculation, hoping buoyantly 
to get an American College edu­
cation on a scholarship offered by 
our sponsors, the Polish National 
Alliance. This goal and many 
others he has achieved. We are 
proud of Andrew Borowiec.

Before graduating from Alli­
ance College, Cambridge Springs, 
Pennsylvania, on June 3, 1951, 
with a Bachelor of Arts Degree, 
Andrew Borowiec had a long rec­
ord of achievements for his years. 
Bom in Poland, in 1928, where he 
had completed his preparatory 
work before a sojourn in England, 
young Borowiec arrived in the 
United States full of anticipation 
on April 5, 1949. During the years 
from 1949-51 he studied at Alli­
ance under a fellowship from the 
Polish National Alliance in Chi­
cago. America’s largest Polish 
Fraternal Organization.
A Bright Day Dawned ...

After many disappointments a 
bright day dawned for Borowiec 
when on March 28, 1951, Dean 
Karl W. Ackerman of the famous 
Graduate School of Journalism 
of Columbia University wrote 
President Coleman of Alliance 
that he would support the admis­
sion of the young Pole for grad­
uate work.

Another piece of good luck oc­
curred when Dr. Stephen Mizwa, 
former President of Alliance Col­
lege and now President of the 
Kościuszko Foundation in New 
York, granted young Andy a fel­
lowship to finance his studies at

Columbia University leading to­
ward a Masters Degree in Jour­
nalism.

Borowiec, although handicap­
ped by his English, exceeded all 
expectations and on March 14, 
1952, Richard T. Baker, Chair­
man, Faculty Committee on Ad­
missions for studies in Journal­
ism at Columbia, wrote President 
Coleman as follows:

“Through the years this School 
has grown more and more de­
pendent in its selection of stu­
dents upon the recommendations 
that some to us from men like 
you. I am thinking, for example, 
of Mr. Andrej Borowiec, who has 
done good work at the Graduate 
School of Journalism this year, 
and who was recommended to us 
by you.

If, as you watch other classes 
come to graduation year after 
year, you find a young man or 
woman who shows promise in 
journalism, I want to invite you 
most warmly to call him or her 
to our attention. We are striving 
continually to improve the qual­
ity of our student body and thus 
contribute to the betterment of 
the whole journalistic profession.” 
With The Associated Press

After his studies in journalism 
at Columbia, Borowiec showed 
great promise in his early assign­
ments with the Associated Press.

The rest belongs to history!
After a period of apprentice­

ship in New York and Paris, Bo­
rowiec was transferred to Algeria 
from where he has sent out, a- 
mong many equally celebrated re­
ports, a series of brilliant anal­
yses of the present tense situation 
in Algeria.

Young Borowiec ably demon­
strates what young Americans of 
Polish descent can and should do 
in the field of communications.

BOATING
By JACK WOLISTON

As short a time ago as 10 or 15 
years, pleasure boaters along the 
nation’s waterways could find lit­
tle more than fuel or ice when 
they put into a boatyard, the fore­
runner of today’s marinas.

Now the situation has changed 
—and changed considerably. Un­
doubtedly it s because the num­
ber of pleasure boats in the same 
period has quadrupled, reaching 
an estimated 8,025,000 last year. 
Another factor is that boating no 
longer is confined to men alone, 
tut now is a family sport.

As the number of boating en­
thusiasts increased, so did the de­
mand for better accommodations 
and services. To meet these de­
mands, marianas and yacht clubs 
hsve been springing up like weeds 
along the shorelines. Most of them 
are in the luxury class.

Let’s take a look at one that 
opened recently at Toms River, 
N.J. It’s a good examPle of what 
today’s pleasure boater will find 
in almost any sport.

The New Jersey operaton is the 
Cedar Point Yacht Club and 
Marina. It is operated by Charles 
E. Hotaling, who in 1947 opened a 
simple boatyard where his only 
activities were selling and servic­
ing boats.

This modern age marina has 
more than 400 sl'.ps, separate di­
visions for outboard and inboard 
boats, a completely new, modern 
pacht club and “Red Carpet” serv­
ice.

Within the marina area, the 
boatman has at his call a spa­
cious club house for social func-

•qtemember when women 
combed their hair into place T*

tions, c o m p 1 e t,e with lounges 
dressing rooms, a snack bar, a 
cocktail lounge and private cock­
tail lawn, a well-equipped chil­
dren’s playground and a sw m- 
ming pool.

COMPLETE LINE AVAILABLE
A complete line of both new 

and used boats in every conceiv­
able size, shape and construction 
!s available, along with parts and 
complete maintenance and repair 
service—all just a few short steps 
from the slips.

The “Ship’s Store” provides al­
most anything wanted in the food 
1 ne and other items ranging from 
clothing to shaving cream.

For the outboard boatman, there 
are concrete launching ways, pri­
vate lockers for gear storage, wa­
ter ski rental, complete repair 
service and pre-mixed gasoline.

The deluxe “Red Carpet serv­
ice takes care of the time-con­
suming dockside chores before 
and after cruises. When the own­
er steps aboard, the boat has been 
ventilated, ice and a specified 1st 
of provisions have been stowed in 
their proper places, the boat has 
been washed down and water and 
gas tanks filled.

For those living aboard, cour­
tesies include personal dockside 
telephone facilities, d o c k s i d e 
newspaper and mad delivery, li­
mousine service to and from town, 
coin-operated laundromats, 24 - 
hour dry cleaning service and 
night watchman protection.

* * *
Outboard motor failure can be 

caused by one of several things, 
but most often it’s an empty gas 
tank. Other common causes may 
be a pinched or kinked fuel line, 
the fuel line may be improperly 
connected or may have been ac­
cidentally disconnected, or water 
may have accumulated in the fuel 
f Iter bowl of the carburetor. If 
none of these obivous causes is 
to blame, it may indicate an in­
ternal malfunction that should be 

checked by an expert.
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ENGLAND BOUND—Francis Chichester, 61, son Giles, 16, and Mrs. Chichester lounge 
aboard their 28-foot sloop Gipsy Moth III at Osterville, Mass., before sailing her for 
England. That’s the craft the elder Chichester sailed alone from Plymouth, England, to 

New York in 33 days some weeks ago, breaking his own 40-day record.

Golphers Compete For Curtis 
Cup Championship At Bradmoor

U.S. Women Offer Strong Competition To 
British Female Golphers

by GENE MEAKINS 
United Press International

Colorado Springs, Colo., (UPI) 
—England’s amateur champion 
watched from the sidelines today 
as the top female golfers from the 
United States and the British Isles 
met in the Curtis Cup champion­
ship on the Broadmoor Course at 
the foot of Cheyenne Mountain.

Jean Roberts, the 19-year-old 
English champion, was not among 
the six British girls chosen by non- 
playing captain Mrs. Frances 
Smith to see action in today’s 
three 36-hole scotch foursomes. 
Sally Bonallack, 24, was the other 
English team member not chosen 
for this first day’s competition 
in the two-day match play tourna­
ment.

U.S. amateur champion Anne 
Quast Decker, 24, of Seattle and 
Barbara McIntire, 27, of Colorado 
Springs met Britain’s. Mrs. Ange­
la Bonallack, 2’, and Mrs. Marley 
Spearman, 34, in the No. 1 scotch 
foursome. Tee-off time was noon 
(EDT), with the other two match­
es scheduled to start at 15-minute 
intervals.

In the second foursome for the 
United States were Clifford Ann 
Creed, 2’, Alexandria, La., and Jo­
anne Gundersoon, 23, Seattle, 
playing Sheila Vaughan, 2, and 
Ann Irvin, 19. In the third match, 
Jean Ashley, 23, Chanute, Kan., 
and Mrs. Ann Casey Johnstone, 
41, Mason City, Iowa, played 
Britain’s Ruth Porter, 23, and Mrs. 
Diane Frearson, 18.

Team captains Oily Riley of the 
United States and her counter­
part, Mrs. Smith, also will name 
six-player teams for tomorrow’s 
singles. American players not 
chosen for today’s competition

Zephyr's Play 
Knicks In New York 
October 16th

General Manager Frank Lane 
of the Chicago Zephyrs announced 
today that the Chicago National 
Basketball Association club would 
open its 1962-63 season on the 
road at New York. The “Z’s” play 
the Knicks in Madison Square 
Garden Tuesday, October 16. The 
home opener at the Coliseum is 
set for Saturday night, Oct. 20 
with the Cincinnati Royals fur­
nishing the opposition.

Lane also stated the season 
ticket sale will open today, Mon­
day, Aug. 20 and there’s a sub­
stantial savings for purchasers of 
season books. Ten games books 
will also be available at a saving. 
The sale will open in the cluib 
offices, 222 North Michigan.

The Zephyrs are now staging 
a series of instructional schools 
in many sections of the city. They 
are presided over by Jack McMa­
hon who is seeing many of the 
players for the first time. They 
will go to camp at Browns1 Lake 
resort, Burlington Wisconsin on 
September 10. The exhibition sea­
son will begin Thursday night, 
September 27 and about a dozen 
pre sason contests will be sche­
duled against St. Louis, Detroit, 
Cincinnati and Los Angeles, The 
Zephyrs face the Hawks three 
times: September 27, Wood River, 
Illinois, September 28, Bloomfield, 
Mo. Sept. 29 St. Louis, Missour. 
Detroit, Oct. 1 at Princeton, Ill. 
Oct. 7 Cincinnati, Michigan City, 
Ind. Oct. 8, Cincinnati, Tulsa, 
Okla. Oct. 9, Cincinnati, New­
castle, Ind. and Oct. 14 Los An­
geles, Evansville, Ind. Other gam­
es will be added within the next 
few days.

were Phyllis Reuss, 23, Pompano 
Beach, Fla., and Judy Bell, 25, 
Colorado Springs.

It is possible for a team to score 
a total of nine points in the two- 
day competition. A team point is 
Awarded for each victory in the 
three foursome matches and the 
six singles matches.

The United States has won 
seven Curtis Cup championships, 
the British only two, and two en­
ded in ties. This biennial tourna­
ment is played alternately in the 
United States and the British Isles.

In a effort to break the British 
Jinx of never having won a 
championship in this country, Mrs. 
Smith brought her team to the 
Broadmoor more than a week ago 
to become acclimated. The wo­
man’s par-3 Broadmoor layout 
Sprawls over, 42 yards at an alt­
itude of 6, 9 feet.

“We have taken the change in 
our stride and are very comfort­
able,” Mrs. Smith said.

Important Notice 
To Parents

Edward J. Barrett, Cook County 
Clerk, today urged all parents 
who will register children for 
school next month to come in, 
or write, to his Bureau of Vital 
Statistics at 130 N. Wells Street 
in Chicago immediately, in order 
to avoid the last minute rush.

“Inasmuch as our Bureau hand­
les birth certificates, not just for 
children born in Chicago, but for 
those born in all the suburban 
areas of Cook County as well,” 
Barrett said, “we have the most 
complete and comprehensive set 
of records in Chicago.”

Barrett said that if the parents 
cannot come in to the office, they 
can mail their request in.

Particulars, on written requests, 
should include the name of the 
child, date of birth, maiden name 
of father, and relationship of the 
person placing the order.

Delivery, by return mail, can be 
made in 48 hours.

Under the law, a fee of $1.00 
is made for the search. Money 
orders should be made out to: 
COUNTY CLERK, EDWARD J- 
BARRETT, and mailed to him at 
Vital Statistics Department, 130 
N. Wells St., Chicago 6, Illinois.

Square Dancing 
Set For August 20 
At Thillens Stadium

Square dancing for all the fam­
ily will be featured at Thillens 
Stadium on Monday evening, Au­
gust 20.

“The square dancing will be 
held following the regular base­
ball games of Thillens Boys’ Ma­
jor League,” according to Jack 
Kernan, general manager and 
athletic director of the League.

The square dancing will begin 
about 9:30 p.m. Budd Webb and 
Tom Fogarty will be the square 
dance callers.

Casual clothes are suggested. 
Everyone in invited to take part.

Thillens Stadium is located at 
Devon and Kedzie Avenues. A 
large parking lot is available, and 
the Stadium is served by several 
CT A bus lines.

Council 41 PNA 
Bowling League 
Needs 2 Teams
Opens Sept. 4 
In Craven
Alleys
Council 41, P N A Bowling 

League plans to open its season 
Tuesday, Sept. 4 at the Cragen 
Bowling Alleys, 4724 W Armitage, 
but to complete its 12 team com­
plement has two openings. Any­
one interested in joining may call 
Secretary Joseph Cynar; — CA- 
6-8929.

The games will start at 9 P.M, 
sharp.

Late Model 
Stock Car 
Racing Aug. 25

Late model stock oar racing re­
turns to Soldier Field on Saturday 
night, August 25th. All the 'top­
named drivers in the Chicagoland 
area will be on hand to try to 
upset Bryant Tucker. 1960-61 
champion. Bryant is leading in 
points again this year, and Bob 
Chapman, Sal Tovella and Harry 
iSmonsen rae in hot pursuit.

Also scheduled, is a big feature 
race for the Novice Division with 
Marty Boecher hailed as the lead­
ing driver. Other top novice 
names ar: Dave Boyer, “Red” 
Ellsworth, Rich Hofpner and Ed­
die Maurer.

Following the show, the great 
Demolition Derby with 20-cars 
destroyed at high speed marks 
the highlight of the evening for 
many fans. These events will reach 
their peak on Sunday night, Sep­
tember 2nd, when the Chicago 
Auto acing association presents 
a 200-car Demolition Derby. A 
rain date is set for September 3rd.

All Soldier Field events start 
at 7 P.M. with time trials, and the 
first e?ent at 8:36 P.M.

A 100-car Demolition Derby has 
never before been staged in Chi­
cago and will probably attract the 
best and the worst in drivers. 
Twenty-five tow trucks have been 
ired to clean up th ruins.

Jce Staffer noth 
Well Hi* Way 
To Lead Int'I L.
(By United Press International)

Joe Schafernoth is well on his 
way to becoming the Internation­
al League’s first 20-game winner 
since 1956.

The strapping right - hander 
notched his 16th victory in 24 de­
cisions Friday night as the Jack­
sonville Suns put together three- 
run rallies in the second, fifth 
and ninth innings to down the 
Syracuse Chiefs, 9-7 for their 
fourth consecutive triumph.

In other games, home runs by 
Ben Mateosky and Pedro Gonza­
lez accounted for all Richmond 
runs as the Vees, behind the 
route-going performance of Hal 
Stowe, defeated the Buffalo Bi- 
sons, 4-1; the second-place Toron­
to Maple Leafs downed the Co­
lumbus Jets, 8-5; and the Atlanta 
Crackers, behind the seven-hit 
pitching of Ray Sądecki, beat the 
third-place Rochester Red Wings, 
5-1.

Schaffemoth, a 25 year old na­
tive of Trenton, N.J., should draw 
five more starting assignments 
before the International League 
slate ends on September 9. The 
pitchers who turned the trick 
fix years ago were Lynn Loven- 
guth, who won 24 for Toronto, 
and Fred Kipp who posted 20 
victories for the old Montreal 
Royals.

Today's Sportrait
By GENE MEAKINS 

(United Press International)
Fort Collins, Colo. (UPI)—He 

probably could have fulfilled a 
childhood desire to become an 
Olympic Hurdles champion. In­
stead, Jerry Tarr cast his lot for 
football, a sport in which he has 
not yet excelled.

The 22-year-old Bakersfield, 
Calif., native, fresh off the Oregon 
University campus, is the fastest 
hurdler in the United States, and 
undoubtedly in the world. But 
he will never compete in the 
Olympic games.

“When I was a senior in high 
school, I found out I was a good 
hurdler,” said the burr-haired 
Tarr as he sprawled his six-foot, 
one-inch frame over a chair at 
the Denver Broncos football train­
ing camp here. “My desire from 
then on to win the Olympics—that 
would have been the ultimate.

As he spoke, he realized his 
dream would not come true. Orfly 
a few days after he ran the 11- 
meter hurdles in 13.4 seconds in 
a dual meet against Russia, Tarr 
signed to play professionally with 
the Broncos of the American Foot­
ball League. His victory over the 
Russians in Stanford Stadium at 
Palo Alto, Calif., last month was 
his last great track triumph.

Earlier in the summer, Tarr won 
the 110-meter hurdles in a dual 
meet between the United States 
and Poland at Chicago. Last 
spring, he led Oregon to the NCAA 
Track and Field championship 
with a 13.3 second victory in the 
120-yard high hurdles and a 50.3 
triumph in the 440-yard Inter­
mediate hurdles. It was his sec­
ond straight NCAA championship 
in the 120’s.

Although he was a low draft 
choice of the Broncos and wasn’t 
even drafted by the National 
Football League, Tarr has a good 
chance of making the grade. His 
speed and height make him a fine 
prospect as a flanker back.

“I wasn’t even a star in foot­
ball at Oregon,” said Tarr. “I 
just about fell out of the chair 
when I heard a television an­
nouncer say I had been drafted 
by Denver.”

For track, Tarr had trained 
down to 185 pounds. But he be­
lieves he will weigh about 200 
pounds by the time the regular 
football season gets under way.

After Tarr had beaten veteran 
Bronco halfback Al Frazier, pre­
viously the fastest Bronco, in a 
foot race, Frazier commented:

“Man, can that cat schoot.” Tarr 
is the only Orrkie in the Denver 
camp.

But why did Tarr give up a 
chance for glory in the Olympics 
for professional football, where 
he might not even succeed?

“There was too much money in­
volved,’ he said. “I have to make 
a living, too.

Taars track coach at Oregon, 
Bill Bowerman, accused the AAU 
of driving the hurdler into pro­
fessional football. Bowerman said 
Tarr couldn’t afford to remain in 
amateur track because of the low 
expenses allowed by the AAU.

Tarr agrees that the expenses 
are too low.

“They gave us room and board 
and two lousy bucks a day to live 
on at Palo Alto,’ he said. “You 
couldn’t even go to San Francisco 
on two dollars.”

Slugging Sextet 
Shares Lead in 
Golf Meet
St. Paul, Minn. (UPI) — A slug­
ging sextet of young golf Pros, 
two of them already established 
stars, shared the lead going into 
the second round of the 72-hole 
$30,000 St. Paul Open.

And to add a touch of drama 
to the show, only a stroke behind 
the pack was a 47-year-old ve­
teran who was a pro before most 
of the leaders were born plus the 
35-years-old senior member of 
the Cupits, golf’s most famous 
bunch of brothers.

Joe Cambell, Rex Baxter, Jr., 
Frank Wharton, Dave Ragan, Bob 
Shave, Jr., and Doug Sanders had 
the first round lead with six under 
par 66S fired qver the par 36-36- 
72 keller golf course.

Cambell, Baxter, Wharton and 
Shave are 26 and Ragan is 27. 
Sanders, who just tourned 29 is 
the “daddy” of the leaders.

“I couldn’t shoot 66 when I was 
26,” Sanders said.

Cambell and Sanders — have 
notched golf circuit victories while 
the other four have yet to cash 
in top Money.

Pete Cooper, 47, Buster Cupit, 
the club pro from Arkansas who 
has four brothers that are profes­
sionals, were joined by Dave Hill 
and Johnny Pott at 67.

Allso in contentin with 68S were 
colorful Tommy Bolt, the club­
throwing perfectionist, Australian 
Bruce Devlin, consistent Dow 
Finsterwald, Tony Lerna and Jack 
McGowan.

Gary Player, the PGA champion 
and pre-toumament favorite, fell 
victim to a faulty short game and 
went into the second round four 
shots back at 70.

Defending champion Don Jan­
uary was bunched with several 
others at 71.
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Camilli Drove In Four Runs 
With a Homer, Single And S. F.
Maury Wills Stole Two Bases To Run His

Season Total 62
The Los Angeles Dodgers com­

bined the flying feet of Maury 
Wills with Doug Camilli’s potent 
bat Thursday night to score a 
7-3 victory over the Pittsburgh 
Pirates and end a five-game los­
ing streak.

Camilli, making his first start 
since June 24, drove in four runs 
with a homer, single and sacrifice 
fly. Wills stole two bases to run 
his season total to 62, collected 
three singes, scored one run and 
drove in another.

Combined with San Francisco’s 
loss to the Chicago Cubs, the 
victory stretched the Dodgers Na­
tional League lead to 2t4 games.

Pittsburgh, aiming for a sweep 
of the three-game series, jumped 
on Stan Williams for three runs 
in the first inning, thanks to a 
gift double.

But the Dodgers got two runs 
back in the third when Wills and 
Junior Gilliam singled, t h e n 
worked a double steal. Willie 
Davis scored them both with a 
single to left.

Camilli’s sacrifice fly in the

fourth sent home Ron Fairly 
from third to tie the game at 3-3.

The Dodgers loaded the basęs 
in the sixth on two singles and 
a walk and two runs scored on 
Camilli’s single to left.

Frank Robinson hit two home 
runs to pace the Cincinnati Reds 
to a 7-1 victory over the Mil­
waukee Braves.

Robinson clouted a three-run 
homer to cap a six-run rally in 
the fifth inning and then belted 
his 31st homer with the bases 
empty in the eighth. Jim Malo­
ney went the distance for his 
seventh victory and the Reds’ 
25th in their last 31 outings.

Larry Jackson limited the Hou­
ston Colts to fie hits in pitching 
the St. Louis Cardinals to a 3-1 
victory. Bill White collected three 
hits for the Cards and scored 
twice to help halt a three-game 
Houston winning streak. Dick 
Farrell was the loser.

Earlier in the day, Don Card- 
well scattered six hits in pacing 
the Chicago Cubs to a 6-0 victory 
over the San Francisco Giants.

Huge Questionmark Hangs Over 
LA Dodgers And Frisco Giants

Due To Staggering Blows To Their 
Penannt Hopes

It was a devil of a night for 
city of the Angels — a night on 
which both Los Angeles teams 
suffered staggering blows to their 
pennant hopes.

Can they bounce back? Has the 
panic set in? Was it all a fanciful 
Hollywood dream anyway? Who 
knows? But it’s obvious today that 
a huge questionmark hangs over 
both the Dodgers and the Angels.

Especially the Dodgers. They 
had a 5%-game lead in the Na­
tional League only last Friday. 
Now they’ve lost four straight 
and it’s down to a mere game and 
a half over the San Francisco 
Giants. Worse, they’ve hit the 
bumpy road at precisely the stage 
of the pennant race at which they 
blew the 1961 flag by losing 10 
straight games.

For the Angels, it looks like “E” 
for effort. This gallant band of 
ragamuffins stayed in the race 
close to the New York Yankees 
for longer than any expert be­
lieved possible. But Tuesday 
night they blew a twi - night 
doubleheader to the Boston Red 
Sox and now suddenly they’re 
six full games from first place.

The Pittsburgh Pirates extend­
ed the Dodgers’ losing streak to 
four games with a 2-1 triump 
hlfashioned on the nine-hit pitch­
ing of Al McBean. Doubles by 
Don Clendenon in the first in­
ning and Dick Groat in the third 
drove in all the runs the Pirates 
needed to hand Johnny Podres 
his ninth loss of the season.
GIANTS WALLOPED CUBS
The Giants, meanwhile, walloped 
the Chicago Cubs, 9-2, to extend 
their winning streak to five 
games. Jack Sanford pitched an 
eight-hitter for his 16th win be-

Last 2 Weeks 
At Sportsman's 
Offer Fast Horses

hind a 12-hit attack that included 
Willie Mays’ 36th homer and 
Chuck Hiller’s second of the sea­
son.

The Red Sox beat the Angels, 
2-1, on Lou Clinton’s two-run, 
two-out ninth-inning homer in 
the opener and then clubbed 
them, 9-5, with a burst of nine 
runs in the first two innings of 
the nightcap. Relief pitcher Dick 
Radatz won his sixth game in 
the opener and Chet Nichols, aid­
ed by Mike Fornieles’ relief, won 
his first in the second game.

The Yankees picked up ground 
on both their closet pursuers with 
a 5-2 win over the Minnesota 
Twins. Tom Tresh’s three-run 
fifth-inning homer whs the big 
blow of an eight-hit New York 
attack that enabled Whitey Ford 
to raise his record to 13-5. Vic 
Power and Bob Allison homered 
for the Twins.

The Milwaukee Braves ended 
the Cincinnati Reds’ winning 
streak at nine games, 5-4, the 
Houston Colts beat the St. Louis 
Cardinals, 4-3. in 10 innings and 
the Philadelphia Phillies scored 
a 3-1, 15-inning triumph over the 
New York Mets in other N. L. 
games.

In the other A.L. action, the 
Detroit Tigers swept the Balti­
more Orioles. 13-10 and 5-4, the 
Chicago White Sox routed the 
Cleveland Indians, 9-0, and the 
Kansas City Athletics topped the 
Washington Senators, 6-5..  ...... ‘" >' 
SOW® 

'Hr-S’k 
by Charles F. Carpentier 

Secretary of State
The last two weeks at Sports­

man’s Park will be brimming 
over with exciting events. Grand 
Circuit comes to town—August 
20-25—with fast horses and big 
purses. The highlights of Grand 
Circuit week will be:

Tuesday, August 21 
Two-Year-Old Filly Pace — 

Breeders Filly Stake—$6,500 
Three-Year-OId Filly Trot — 

Breeders Filly Stake—$5,600 
Wednesday, August 22 

Three-Year-Old Filly Pace — 
Breeders Filly Stake—$5,000 

Two-Year-Old Filly Trot — 
Breeders Filly Stake—$7,500

Thursday, August 23
Three-Year-Old Trot —American 

National Stake—$15,000
A “preview” to the Hambleto- 
nian (The Kentucky Derby for 
Trotters).

Two-Year-Old Trot — American 
National Stake $10,000 
All the best in America.

Friday, August 24
Three-Year-OId Pace—American 

National Stake $15,000
A “preview” to the $70,00 Lit­
tle Brown Jug Pace.

Two-Year-Old Pace — American 
National Stake $10,000
Finest two-year-olds in the 
world.

Saturday, August 25 
Invitational Pace — $7,500

* * *
The final week will not only 

be an eventful one—but a profit­
able one too, for some winners.

Monday, August 27 — Men's 
Night—All men will be admitted 
free. Women must pay.

Tuesday, August 28 — Ladies 
Night—All Ladies will be admit­
ted free; and some deliriously 
happy lady will go home with 
a full length mink coat—and 
some other lady will have her 
choice of either an Autumn Haze 
or Emba Tourmaline mink stole.

Wednesday, August 29 — The 
Columbia Invitational Trot for 
$7,500.

Thursday, August 30—Cadillac 
Night—someone will drive that 
beautiful car home.

Friday, August 31—The rich 
American National Pace for 
Four-Year-Olds with an esti­
mated purse of $60,000.

Saturday, September 1—The 
Governor’s Cup Pace.

.  ........ .—■■ —r— 
©BWOlfixi

by Charles F. Carpentier
Secretary of State

THE YELLOW TRAFFIC LIGHT

The purpose of the yellow signal 
often seems to be misunderstood. 
This traffic control device is of 
two types . . . steady yellow and 
flashing yellow. Each has an im­
portant message for the approach­
ing driver.

The steady yellow light is used 
for the transition between two 
different traffic signals, such as 
green to red or green to green 
arrow. It should never be used, 
however, in changing from red to 
green. The steady yellow light.. ...

1. Warns drivers to prepare im­
mediately for a red light stop 
or a green light change. 
(Such as a right-turn arrow.)

2. Warns pedestrians that they 
do not have enough time to 
cross the intersection.

3. Provides a clearance interval 
for those vehicles already 
within the intersection or so 
close thereto that a quick 
stop would be hazardous.

The flashing yellow light is used 
as a caution signal at intersections 
when it Is not considered neces­
sary to bring vehicles to a com­
plete stop in all four directions. 
Its purpose is to slow down traffic 
on the main highway, and it is 
used in combination with steady 
red or flashing red lights facing 
the other roads entering the inter­
section.

Understanding and observance 
of yellow lights will prevent many 
Intersection collisions. Drivers 
who respond to the yellow by 
speeding up to beat the red light 
may find themselves guilty of 
hazardous acts and stop light vio­
lations. Never enter an intersec­
tion on a yellow light if a stop 
can be made safely. W’hen ap­
proaching a flashing yellow light, 
a driver should reduce speed, ob­
serve carefully and proceed with 
caution.
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Niezmiernie Ważne Zebranie Dla Dobra
Mieszkańców Dzielnicy Północno-Zach.
Jutro, We Wtorek, 21-ffo Sierpnia o Godzinie 

7:30 Wieczorem w Sali Parafialnej Św. Sta­
nisława Kostki Przy Noble i Potomac

Dzielnica północno-zacho­
dnia, obejmująca przede wszy­
stkim osiedle polonijne w po­
bliżu trójkąta Milwaukee-Di- 
vision-Ashland, jest mocno za­
grożona zupełnym zaniedba­
niem. Już obecnie widać wie­
le domów opuszczonych, — a 
wiele innych w stanie zagra­
żającym zamieszkałym w nich 
rodzinach. Są to przeważnie 
domy, których właściciele za­
mieszkują zdała od dzielnicy 
i wcale nie dbają o remonty 
tych domów, byle tylko mo­
gli ciągnąć z domów zyski tak 
długo jak się da.
Problemy Właścicieli 
Domów i Mieszkańców

Taki stan rzeczy powodu­
je, że skutkiem tego zarów­
no właściciele domów i miesz­
kańcy, którzy starają się, aby 
dzielnica pozostała jedną z 
najpiękniejszych — mają po­

ważne trudności. Kupcy prze­
noszą się do innych dzielnic, 
wobec czego wiele składów 
jest opróżnionych i właścicie­
le domów pozbawieni są do­
chodów. Podobnie rzecz ma 
się z wynajmem mieszkań, — 
gdy w danym domu miesz­
kanie jest opróżnione przez 
dłuższy czas — niesumienny 
i zdała mieszkający od dziel­
nicy właściciel — wynajmuje 
mieszkanie elementom niepo­
żądanym, które po pewnym 
czasie wyprowadzają się. Spo­
kojni i nieraz długoletni miesz­
kańcy wyprowadzają się ,bo 
nie chcą w takim otoczeniu 
mieszkać.
Trzeba Bronić Się

Organizacja N o rt h w e s t 
Community Organization, — 
która posiada swe biuro przy 
1109 N. Ashland Ave. zajmu­
je się obroną dzielnicy pół- 

Deszcz Nagród Posypał Się Na 
Farmerów Chicagoskich Na Wystawie
Zdobyli Wiele Pierwszych Miejsc Za Hodowlę 

Bydła. — Nagrody Również Zdobyło Wie­
lu Innych Wystawców z Chicago — Za Fi­
latelistykę, Pszczelnictwo i Kunszt Kuli­
narny

Czwartek na Stanowej Wy­
stawie w Springfield — był 
dniem niezwykle szczęśliwym 
dla wystawców z rejonu Chi- 
cagoland. — Bowiem deszcz 
pierwszych miejsc i szampio- 
natów posypał się na farme­
rów rejonu Chicagoskiego — 
jak z rogu obfitości i to nie 
tylko za wystawione przez 
farmerów okazy bydła lecz i 
za pszczelarstwo, filatelistykę 
i kunszt kulinarny.

Lista nagrodzonych podana 
poniżej pozwoli na wymowną 
ocenę jak wysoko hodowla 
bydła stoi u naszych farme­
rów zamieszkałych w pobliżu 
Chicago.
Nagrodzeni Za Bydło

Farmy Elmwood z Lake 
Forest i Antioch, Ill. zdobyły 
dwa szampionaty za krowy 
mleczne. 4-letnia krowa ra­
sy Holstein zdobyła szampio- 
nat po raz drugi z rzędu dla 
właściciela Roberta V. Ras­
mussen, byłego przew. kom­
panii National Tea. Rasmus­
sen wygrał również za wiel­
ki szampionat Dywizji Land of 
Lincoln za 2-letnią krowę rów­
nież rasy Holstein. Został on 
ogłoszony pierwszym hodow­
cą rasy Holstein, wyróżnienie 
które udziela się hodowcy, — 
który zdobył na Wystawne naj­
większą sumę pieniędzy w na­
grodach.

Farma kompanii Northern 
Pump z Richmond wygrała 
wielki szampionat za buhaja 
rasy Hereford. Właścicielem 
farmy o 5,000 akrach, z 800 
sztuk bydła rasy Hereford — 
jest J. B. Hawley Jr., prezy­
dent kompanii Norhern Pump.

Buhaj Hereford z farmy 
F. W. Anderson z Morris wy­
grał rezerwowy szampionat.

Maciora rasy Yorkshire z 
farmy Crab Tree z Lake Bluff 
wygrała szampionat dla wła­
ściciela W. McCormick Blair, 
prezydenta Chicagoskiego In­
stytutu Sztuki. Wygrał on 
również 4 pierwsze miejsca za 
trzodę chlewną w różnych kla­
sach i rezerwowy szampio­
nat za knura.
Nagrody Za Inne Gałęzie ,

W dziale filatelistyki L. Ce­

cil Love z Chicago pnr 6112 
N. Landers Ave., został zwy­
cięzcą głównej nagrody na 
Wystawie, a Ronald Hollinger 
z pnr 2543 Grunewald ul., 
Blue Island wygrał pierwsze 
miejsca za wystawę kopert 
pierwszego dnia wypuszczenia 
znaczków, za wystawę bloków 
i za kolekcję znaczków — z 
Środkowej Ameryki, Półn. A- 
meryki i Narodów Zjednoczo­
nych.

Za znaczki zwycięzcami by­
li również Franklin Patterson 
z Aurora. Joseph Vondrak z 
pnr 2413 Trumbull Ave., oraz 
Ralph E. Danielson, 19 Har­
rison ul., Oak Park.

W pszczelnictwie — farma 
Wallanches z Piano zdobyła 
1 miejsce za pszczoły i miód.

Rodzina Arthura D. Bur- 
kardt z West Brooklyn zdo­
była 1 miejsce jako najlicz­
niejsza rodzina na Wystawie. 
Panna Opal Hayes z Frank­
lin zdobyła 25 pierwszych 
miejsc w dziale sztuki kuli­
narnej i została wybraną — 
“Królową Godzin’*, gdyż bra­
ła udział w Wystawach od 
1930 roku.
Dalsze 1 Miejsce Za Bydło

Farma Wayne Meng z Ra­
vendale wygrała wielki szam­
pionat za buhaja Holstein o- 
raz za cielaka. Paul McDo­
nald z Princeton — wielki 
szampionat za krowę rasy Ay- 
shire. Larry Jones lat 16 — 
za świnię rasy Poland China. 
Nagrodę Gubernatora Stanu 
i szampionat wygrał I. D. Al­
len z Lake Zurich — za ba- 
rana, oraz Charles Dooley z 
Lake Villa — za owce rasy 
Oxford. 14-letnia Janet Theis 
z Mason City wygrała swój 
drugi wielki szampionat Wy­
stawy za jej trzodę chlewną.
Frekwancja

Do czwartku włącznie po­
przez poszczególne działy Wy­
stawy przeszło ponad 600,000 
widzów. Spodziewanym było, 
że do końca Wystawy zwiedzi 
ją około 700,000 widzów. Wy­
stawa potrwa do niedzieli włą­
cznie i liczba będzie spewno- 
ścią przekroczona znacznie. 

ZAKOŃCZENIE DYSPUTY.—Dr. Subandrio (po lewej), mini­
ster spraw zagranicznych Indonezji, podaje rękę ambasadorowi 
Holandii Janowi Herman van Roijen w sali obrad Narodów 
Zjednoczonych po podpisaniu umowy, przyznającej przydział 
Holenderskiej Nowej Gwinei Indonezji. Tej scenie przyglądają 
sie Ellsworth Bunker, przedstawiciel Stanów Zjednoczonych, oraz 
Sekretarz Narodów Zjednoczonych, U Thant.

nocno-zachodniej. Ale do tej 
obrony dzielnicy koniecznym 
jest, aby wszyscy właściciele 
domów oraz mieszkańcy wzię­
li udział. Jutro we, wtorek, 21 
sierpnia o godzinie 7:30 w sa­
li parafialnej pod wezwaniem 
św. Stapisława Kostki, przy 
Noble i Potomac odbędzie się 
ważne zebranie, na którym 
omawiane będą ważne pro­
blemy dzielnicy, jak ratować 
ją przed zagładą i zapewnić 
jej dalszy rozwój.

5 Studentów 
Wystrzeli 
Rakietę
Jest To Już 
Drug-a Rakieta 
Ich Pomysłu
Studenci szkoły Lane Tech­

nical High School, którzy o- 
pracowali własnego pomysłu 
rakietę, wystrzelą drugą ra­
kietę z poligonu rakietowego 
w Ft. Bliss, Texas jutro.

Pięciu członków zrzeszenia 
rakietowego przy tejże szko­
le, które ogółem obejmuje 14 
studentów, wystrzeliło swą 
pierwszą rakietę w Ft. Bliss 
w listopadzie 1960 roku, ale z 
częściowym tylko pomyślnym 
wynikiem.

Tym razem w wystrzeleniu 
drugiej rakiety wezmą udział 
studenci: Charles Newman, 
17, z 3811 N. Western avenue; 
Don Nieglos, 18, z 2905 N. 
Harding avenue; H. Schultz, 
17 z 2104 Cullom avenue; 
Charles Marantz Jr., 16, z 
6821 N. Ashland avenue, pre­
zes zrzeszenia rakietowego i 
Nicholas Grain, 16, z 2484 
Warner avenue, wiceprezes. 
Towarzyszy im ich doradca 
fakultetu Joseph Eckl.

Zainteresowanie studentów 
dziedziną budowy rakiet oraz 
ich doświadczenia w tym kie­
runku wywołały podziw 
wśród członków American 
Rocket Society, wśród któ­
rych znajdują się najwybit­
niejsi fachowcy i uczeni.

Rzeczoznawcy w Ft. Bliss 
podają, że fakt wypróbowa­
nia rakiety z poligonu w for­
cie jest w samej rzeczy wiel­
kim uznaniem dla studentów, 
którzy w wolnych chwilach od 
nauki pracują nad udoskona­
leniem rakiety.

Ile Sera Zjada 
Rocznie Amerykanin

Przeciętny Amerykanin lu­
bi ser amerykański i spożywa 
go więcej niż dotychczas. Spo­
życie roczne sera na osobę w 
Ameryce wyniosło w roku 
1961 — 5,6 funtów. ■

Był to rekord wszystkich 
czasów. Ale Amerykanin zja­
da również sery innego gatun­
ku, co łącznie z poprzednią 
dawką czyni 8,5 funtów w ro­
ku.

Samej bryndzy — (cottage 
cheese) zjada Amerykanin 
rocznie 4,7 funtów. Bryndza 
stała się od pewnego czasu 
faworytem stołów amerykań­
skich i spożycie jej w ostat­
nich 15-u latach wzrosło dwu­
krotnie.

Rodacy z Polski 
Proszą o Pomoc
Prośby o Lekarstwa

Janina Kibitlewska, poczta Ko- 
wale-Oleckie, woj. białostockie — 
zwraca się do Polonii o łaskawą 
pomoc i przysłanie jej lekarstwa 
dla jej męża chorego od lat kilku 
na żołądek oraz dla niej, na ner­
wicę serca, bóle w krzyżu, nerki 
i wątrobę.

Mają jedną córkę lat 13.
* * *

Maria Ginel, Białystok, ul. Mal- 
meda 8 m. 4, wdowa z jednym 
synkiem chora na wątrobę, na 
nerwicę i serce, prosi o lekarstwa. 
Już ledwie chodzić może, tak jej 
puchną nogi.

O Pomoc
Pikusa Stanisława, poczta Olszy­

ny nr. 407, wieś Olszyny k/Jasła, 
woj. Rzeszów — prosi o jakąkol­
wiek pomoc dla całej rodziny, bar­
dzo biednej. Ojciec był w szpitalu 
i jest chory na nerki i serce, matka 
na płuca i żołądek. Pisząca cho­
dzi do szkoły lecz niema ani bu­
tów ani sukienek czy płaszcza ani 
nie stać jej na kupno przyborów 
szkolnych.

* * ♦
Zofia Bielicka, Gołdap, ul. Że­

romskiego 48/4, woj. Białystok, 
jest biedna i b. nieszczęśliwa. W 
domu jest nędza, mąż jest pijak, 
bije ją i dzieci. Dzieci nie mają 
się w co ubrać. Córka ma lat 13, 
trzech synów iest młodszych.

* * ♦
Lucyna Prokopska, Frombork, 

pow. Brodniewo, ulica Katedralna 
21, staruszka, prosi o jakąkolwiek 
pomoc.

Zwycięstwo Pod Warszawą -
Cudem Zjednoczonej Woli Narodu
Kazanie Wygłoszone Przez Księdza Prałata 

Dr. Pawła Ilińskieffo z Okazji Święta Żoł­
nierza Polskiego, w Kościele Św. Trójcy 
w Chicago, 19. VIII. 1962

Kochani Rodacy!
Święto Żołnierza Polskiego ma 

już swoją ustaloną tradycję. Jak­
że uroczyście, odświętnie było ob­
chodzone w przedwojennej, nie­
podległej Polsce! Jak było rado­
sne, krzepiące i pouczające. Nie­
stety, obecnie w Kraju nie może 
być otwarcie obchodzone. Co gor­
sza, że tradycja tego pięknego 
święta, z biegiem czasu, zaczyna 
powoli zanikać, idzie w zapomnie­
nie również w niektórych środo­
wiskach emigracyjnych. Wielka 
to szkoda! Uznano bowiem po­
wszechnie, że poznanie dzielności 
i tężyzny nawet żołnierza zamierz­
chłej starożytności kształci i uszla­
chetnia. Budzi w nas entuzjazm, 
bohaterstwo i poświęcenie rycerzy 
krzyżowych. Jakże więc wielkie 
wartości duchowo - wychowawcze 
powinno stanowić dla nas rozwa­
żanie wprost legendarnych, nad­
ludzkich wyczynów żołnierza pol­
skiego?! . . . Jego zrywów i do­
konań przedsiębranych w ciągu 
Tysiąclecia w imię sprawiedliwo­
ści boskiej i ludzkiej! Poczynając 
od Mieszka I-go a kończąc na he­
roicznych scenach ostatniej wojny.
Byliśmy Biegli w Sztuce Wojennej

Bić się to my umieliśmy . . . 
Mamy do tego wrodzone zdolno­
ści. Byliśmy wyjątkowo biegli 
w sztuce wojennej. Na przestrze­
ni naszych tysiącletnich dziejów 
odnosiliśmy wiele znakomitych 
zwycięstw. O znaczeniu świato­
wym! Ale częstokroć brakło nam 
zmysłu politycznego. Byliśmy 
krótkowzroczni. Nie potrafiliśmy 
wykorzystać wywalczonych po­
myślnych warunków dla przyszło­
ści swego Narodu, a pośrednio dla 
zapewnienia pokoju w świecie. Nie 
doprowadziliśmy naszych zwy­
cięstw do logicznego końca. Nie 
wyciągaliśmy z nich samorzutnie 
nasuwających się wniosków. Może 
to było z braku zapalczywości, 
mściwości i zachłanności w psy­
chice polskiej? Może z nadmiaru 
wygodnictwa, zamiłowania do po­
koju i wrodzonej szlachetności? 
Może?
Chorzy Jesteśmy na Brak 
Jedności i Zgody

Ale, między innymi, chyba na 
pewno z braku jednolitości i w 
zapatrywaniach, koncepcji i po­
glądach przywódców; wojskowych 
i cywilnych. Brak nam było albo 
samodzielnej, jednolitej myśli po­
litycznej, albo wytrwałości i zgo­
dności w jej realizowaniu. Tak 
było nieraz, a przede wszystkim 
po druzgocących zwycięstwach 
pod Grunwaldem, Wiedniem i 
Warszawą. Tak było nie tylko 
w przeszłości, ale, niestety, jest i 
w teraźniejszości. Nadal jesteśmy 
chorzy na brak pospolitej jedności 
i zgody.
Podwójne Święto

Święto Żołnierza Polskiego, 
wskutek zbiegu historycznych fa­
któw zostało ściśle związane z da­
tą 15go sierpnia, z uroczystością 
Wniebowzięcia Najśw. Maryi Pan­
ny, z trumfalnym zwycięstwem, 
odniesionym w 20ym roku pod 
Warszawą. To zwycięstwo słusz­
nie nazwano “Cudem nad Wisłą.” 
Był to istotnie cud zjednoczonej 
woli, rozumu i serc! Naród w o- 
bliczu śmiertelnej trwogi zapom­
niał o tym, co go dzieli a uświa­
domił sobie i wyzwolił wszystkie 
bogactwa duchowe i materialne, 
które go łączą. Stał się jednolitą, 
potężną, moralno-fizyczną bryłą. 
Zbiorowym spiżowo - uderzenio­
wym taranem, który za jednym 
rozmachem rozstrzaskał olbrzyma 
na glinianych nogach . . . Padł 
buńczuczny Goliat pod celnie wy­
mierzonym ciosem skromnego Da­
wida.
“Cudu” Dokonał Cud 
Jedności Narodu

Trzeba nam zawsze pamiętać, 
że tego “cudu” dokonał cud jedno­
ści Narodu, pod przewodem swej 
Królowej Maryi.

Górna i chmurna historia 1920 
roku jest zbyt świeża. Wielu z 
jej twórców jeszcze żyje. Nie za­
goiła ona dotąd wielu bolesnych 
ran i zadraśnień. Nie zatraciła 
dotychczas zabarwienia i posma­
ku politycznego. Nadal jest, wśród 
swoich i obcych, źródłem i kanwą 
wielu kontrowersji; szczerego lub 
sztucznego zacietrzewienia; nie­
prawdopodobnych fałszerstw, 
przeinaczeń i oskarżeń. Dużo jesz­
cze wody upłynie, dopóki przeciw­
ne sobie prądy — ucichną, staną 
się spokojną, zwierciadlaną taflą, 
na której zabłyśnie bezsporna hi­
storyczna prawda o 20ym roku, 
o gigantycznych zmaganiach się 
Wschodu i Zachodu na linii Wisły.
Zwycięstwo Odniósł Naród Polski

Jakkolwiek było i jest, czy to 
się komu podoba czy nie, to już 
teraz nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że walne zwycięstwo pod War­
szawą odniósł Naród polski, i że 
miało ono epokowe znaczenie. Nie 
tylko dla Polski, ale dla świata 
w ogóle. Nikt nie zdoła tego od­
mienić ani zamazać, mimo, że na 
ten temat wypisuje się wiele 
bzdur. Przyjdzie jednak czas, że 
wszyscy uznają powyższe fakty za 
bezsporną prawdę. Swoi i obcy, 
przyjaciele i wrogowie. I będą 

o tym rozprawiać spokojnie, bez­
stronnie, po przyjacielsku. Wie­
rzymy w to!
Polskie Termopile

Zwycięstwo pod Warszawą, to 
współczesne polskie Termopile. 
Zostanie ono właściwie ocenione 
dopiero przez późniejsze pokole­
nia. Bez niego nie byłoby Dwu­
dziestolecia Polski Niepodległej, 
które odegrało fantastyczną rolę. 
Chyba nikt z nas w pełni nie zda- 
je sobie sprawy z tego, czym był 
dla Narodu polskiego, po długiej 
niewoli, dwudziestoletni okres zu­
pełnej wolności. W odbudowie 
świadomości narodowej i ciągłości 
wielowiekowej, wspaniałej trady­
cji — był on “cmentarzem, ogniem 
i stalą.”

Naród zdołał otrząsnąć się z na­
leciałości zaborczych. Skonsoli­
dował się wewnętrznie. Pogłębił 
ducha i wspólnotę plemienną. Wy­
chował nowe, wolne, bohaterskie 
pokolenia. Odrobił wiele kary- 
godnych zaniedbań zaborców. 
Przebudował i pchnął na drogę 
polskiej racji stanu wszystkie dzie­
dziny życia państwowego, społecz­
nego i gospodarczego. Odbudo­
wano stare i wzniesiono nowe 
miasta, miasteczka i fabryki. Ty­
siące kilometrów dróg i torów ko­
lejowych.

Budowano przy tym solidnie, 
poważnie, z myślą o wygodzie i 
przyszłości. Nie kruchych i roz­
sypujących się pustaków, nić klit­
ki z tysiącami brakoróbstw, nie 
na pośmiewisko i utrapienie loka­
torów. Przykładem mogą być: 
Gdynia, Mościce i Stalowa Wola; 
nowe dzielnice Warszawy, Krako­
wa, Lublina, Poznania i wielu in­
nych miast i miasteczek. Stoją 
dotąd. Nie walą się od podmuchu 
wiatru. Przetrwały niejeden atak 
bombowy.
Staliśmy Się Mocni 
Ekonomicznie

W końcu Dwudziestolecia sta­
liśmy już mocni ekonomicznie, go­
spodarczo. Wszystkiego było w 
bród. Zboża nadmiar. Sklepy za­
walone różnorodnym, pierwszo­
rzędnym towarem. Nie tandetą! 
Nikt nie chodził nago i nikt nie 
umierał z głodu. Może nie każdy, 
co chciał mógł sobie kupić. Ale 
czy w Ameryce lub innym kraju 
każdy na wszystko może sobie 
pozwolić? Chrystus nie bez racji 
wzmiankował, że biednych zawsze 
pośród siebie mieć będziecie (Jn. 
12, 8). Jakoś dotąd nikt nie zdo­
łał podważyć prawdziwości tych 
słów. Bierze się zwykle pod uwa­
gę ogół a nie wyjątki. Ponadto, 
każdy mógł się cieszyć słońcem 
wolności.
Świadomi Że Każdy Jest 
Współgospodarzem Ojczyzny

Czuł podświadomie, że jest pa­
nem w swoim domu, że nikt go nie 
śledzi, że jest współgospodarzem 
swej Ojczyzny. Nieznaną była 
dręcząca plaga chuligaństwa, pi­
jaństwa i rabunkowych napadów. 
Przestępczość była minimalna. 
Najwyższy stan w więzieniach do­
chodził zaledwie do 36 tysięcy. Na 
35-cio milionowy naród. Pobyt 
w nim — według opowiadań daw­
nych więźniów — był wypoczyn­
kiem, rozrywką i możnością zdo­
bycia fachu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Komisja Rozpatrzy 
Sprawę Ułaskawienia

Stanowa Komisja Ułaska­
wień rozpatrzy dziś prośbę u- 
łaskawienie Jamesa Dukesa, 
skazanego na karę śmierci za 
zabicie detektywa w Chicago. 
Egzekucja Dukesa na krześle 
elektrycznym jest wyznaczo­
na na piątek. Po przesłuchach 
dziś Komisja przedstawi swe 
zalecenia gubernatorowi Ker- 
nerowi.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość ,iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś. p.

Józef S. Kowalczyk
Członek Tow. Św. Jakuba Nr. 
795 ZPRK.; po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 19-go sierpnia, 1962 
roku, o godzinie 2:40 po połu­
dniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
5247-53 W. Fullerton Ave., bli­
sko Lockwood, do kościoła Św. 
Bartłomieja, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Gertruda (z domu Żurek), 
żona; Maryann i Grace, córki; 
Lyall Dlask i Glenn Househol­
der, zięciowie; Zofia Kołodziej, 
Rose Rediger, siostry; Jan i 
Stanisław, bracia; Maria Żu­
rek. teściowa: wnuki i wnucz­
ki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, telefon 
BErkshire 7-6400. 20-21

Uniwersytet Chicago Otrzymał 
$772,697 Na Badania Atomowe
Sześciu Uczonych Będzie Prowadziło Dalsze 

Badania w Instytucie Im. Enrico Fermi
Komisja Energii Atomowej 

przyznała ogółem $772,697 na 
prowadzenie dalszych badań 
podstawowych — na zasadzie 
kontraktów przyznanych Uni­
wersytetowi Chicago.

Przyznane fundusze będą 
przydzielone sześciu uczonym 
na dalsze kontynuowanie spe­
cjalnych badań w Instytucie 
dla badań jądrowych im. En­
rico Fermi oraz Instytutu dla 
badań zagadnień matematycz­
nych.

Oba te instytuty są częścią 
11-milionowego ośrodka, któ­
ry wyrósł z uniwersyteckiego 
laboratorium metalurgiczne­
go z okresu wojny, w którym 
badania doprowadziły do kon­
strukcji bomby atomowej i 
pierwszego w świecie sposobu 
zastosowania energii atomo­
wej do celów pokojowych.
Kto i Ile Otrzyma 
Na Cele Naukowe?

Dr. Samuel K. Allison, fizyk 
o sławie międzynarodowej, 
otrzymał $108,235 na przepro­
wadzenie studii rozpoznaw­
czych w oddziaływaniu ato­
mów z najlżejszych materia­
łów przez atomy ciężkiej wagi 
w przestworzu.

Doktorowie Anthony Tur- 
kevich i Nathan Sugarman 
otrzymali dwa przydziały wy­
noszące ogółem $189,206 na 
przeprowadzenie kilku badań 
—włączając metodę chemicz­
nej analizy księżyca i planet 
i określenie bliższych danych 
dotyczących atmosfery.

Dr. Nicholas C. Metropolis, 
fizyk, otrzymał $313,028 na 
zaprojektowanie i konstruk­
cję elektronicznego umysłu, 
podobnego do tego, jaki do­
konał podstawowych kalku­
lacji, które przyczyniły się do 
budowy jędrowego sprzętu.

Przyrząd ten obdarzono na­
zwą MANIAC III, co oznacza 
Mathematical Analyzer, Nu­
merical Integrator, and Com­
puter. Prototypami przyrządu 
tego są MANIAC I i II, skon­

struowane także przez dr. Me- 
tropolisa w utajonym rządo­
wym laboratorium aomowym 
w Los Alamos, N.M.

Dr. Clyde A. Hichinson Jr., 
profesor chemii, — otrzymał 
$92,228 na przeprowadzenie 
badań w dziedzinie właściwo­
ści jądrowych i elektrono­
wych ionów i molekuł w sta­
nie zwanym zwartym.

Dr. Edward Anders, profe­
sor chemii i wiedzy geogra­
ficznej, otrzymał $70,000 na 
prowadzenie studii nad po­
wstaniem meteorów i różnych 
fenomenów kosmicznego pro­
mieniowana.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutnąi wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra i ciocia nasza, śp.

Agnieszka Badyńska
(żona śp. Jana)

Członkini Bractwa Niew. Ró­
żańca Św. 1-szego Drzewa i 
Bractwa Matki Boskiej od Nie­
ustającej Pomocy; po długiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzo­
na Św. Sakramentami, poże­
gnała się z tym światem, dnia 
19-go sierpnia, 1962 roku, o go­
dzinie 5-tej po południu, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 5313 So. Justine.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 23-go sierpnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 1059 W. 32-ga 
ul., do kościoła Najśw. Marii 
Panny od Nieustającej Pomocy, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na tan smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Marianna Plachecka, sio­
strzenica z mężem Stefanem; 
Zygmunt Kaczorowski, brata­
nek z żoną Lotą i z córkami; 
(Stanisława, soistra, i Stani­
sław, brat, w Polsce); wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy: W. /Pomierski, 
teł. YArds 7-6424. 20-21

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn mój, brat mój i wuj nasz, 
ś.p.

Józef W. Falasz
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy parafii św. Barbary 
i Tow. Boskiego Serca Jezusa 
No. 533 ZPRK., po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami pożegnał się z 
tym światem, dnia 18go sierp­
nia 1962 roku, o godz. 6:40 wie­
czorem przeżywszy lat 50. Za­
mieszkiwał w dzielnicy Bridge­
port.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 21 sierpnia, o godz. 
10:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego Oćwieja Funeral Home, 
pnr. 2873 S. Throop ul., do koś­
cioła św. Barbary, a stamtąd 
na cmentarz Zmartw. Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrądek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marla (z domu Nowak) mat­
ka; Franciszek, brat; Zyta bra­
towa; Franciszka, Elżbieta, 
Wojciech, Michał j piotr, bra- 
tanki i bratanice, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Franciszek A. 
Ocwieja, Tel. Victory 2-1070. 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat, dziadek i pradziadek 
nasz ś.p.

Jan Polaszewski
( Mąż Ś.p. Katarzyny, 

Ojciec Ś.p. Rozalii O’Boyle)
Członek Tow. Św. Walentego, 
Gr. 331, ZPRK., po krótkiej 
chorobie, opatrzony św. Sak­
ramentami pożegnał się z tym 
światem, dnia 18 sierpnia 1962 
roku, o godzinie 7:40 rano w 
podeszłym wieu.

Pogrzeb odbędzie się w wto­
rek, dnia 21 sierpnia, o godzi­
nie 9:15 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4901-09 Archer 
Ave. do kościoła Św. Jana Bo­
żego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszstkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszka, Edward, Helena 
i Jan, dzieci; John W. Gates 
i Edward Weber, zięciowie; Jó­
zefa, synowa; Franciszek i Jó­
zef, bracia; Berta Maniszewska 
i Maria Wisz, siostry; Anna, 
bratowa; 14 wnucząt, 22 praw- 
nucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szykowny Funeral Home, Tel. 

RE 5-7521

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn i brat nasz i szwagier mój, śp.

DR. EDWARD F. PIECH, D. D. S.
Członek Dental Arts Club of Chicago, Chicago Dental Society, 
Klubu Lipniczan, Tow Błog. Szymona z Lipnicy i Sherman Post 
No. 27 P.L.A.W.; po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 18-go sierpnia, 
1962 roku, o godzinie 7:10 rano, przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebów., pnr. 1256-58 W. 51-sza ul., do 
kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Andrzej i Anna (z domu Serafin), rodzice; Tadeusz, brat; Bar­
bara, bratowa; Katarzyna Serafin i Rozalia Ziemba, ciocie; Siostra 
M. Stanisława ze Zgrom. Sióstr Zmartwychwstanek, kuzynka; oraz 
kuzyni i kuzynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzeebm zajmuje się Jan Patka, telefon BOulevard 8-5257. 
20-21

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

WOJCIECH BURDZ1ŃSKI
po dłuższej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 18-go sierpnia, 1962 roku, o godzinie 8:30 
rano, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 5035 So. Marshfield 
Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21-go sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 5040 So. Western Ave., do 
kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Weronika (z domu Witkowska), żona; Maria Miller, Hieronim, 
Ludwik, Józef, Helena Stevens, Edwin, Roman i Władysław, dzieci: 
synowe i zięciowie; 18 wnucząt i 6 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Rozdilsky Funeral Home. — Telefon 
HEmlock 4-2100

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
babcia i prababcia i teściowa 
moja, ś.p.

Rozalia Brakoniecki
( Zona Ś.p. Stanisława) 

po dłuższej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami 
pożegnała się z tym światem, 
dnia 19 sierpnia 1962 roku, o 
godz. 3’33 po południu w star­
szym wieku. Zamieszkiwała w 
dzielnicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 22 sierpnia, o godz. 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego 
Wcislak Funeral Home pnr. 
4256 S. Mozart ul., do kościoła 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartw. Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu po­
grążeni:

Irena (Raymond) Okulski, 
John (Irene) Lenz, wnuczka i 
wnuk, 4 prawnucząt, William 
Lenz zięć;wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Franciszek A. 
Ocwieja, Tel. CLiffside 4-3838 
lub Victory 2-1070.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, prababcia 
nasza i siostra moja, śp.

Felicja Zientara
(matka śp. Edwarda)

Członkini Grupy 206 Zw. Polek 
w Am.; Am. Legion Auxiliary 
Unit 131 i Gold Star Mother’s 
Club Unit 131; po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami^ dnia 18-go sierpnia, 1962 
roku, wieczorem, w starszym 
wieku. Zamieszkiwała Clark 
St., Glenwood, Ill.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 21-go sierpnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 1448 Otto Blvd., 
Chicago Heights, Ill., do ko­
ścioła St. John w Glenwood, 
Ill., a stamtąd na cmentarz 
Assumption w Glenwood, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Jan, mąż; Stanisław i Euge­
niusz, synowie; Helena Hem­
ingway, Marta Smith, Geno­
wefa Tompkins, Wanda Van 
Nordstrand z Tulsa, Okla.. Ire­
na Nichiporenko, córki; Louis 
Tomaszewski, brat; 16 wnucząt, 
4 prawnucząt, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Spindler - Koelling Memorial 
Chapel, tel. SKyline 5-0240.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat i szwagier nasz ś.p.

Władysław C. 
Felinczak

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 18go 
sierpnia 1962, o godz. 9 wieczo­
rem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 22go sierpnia, o godz. 
9 rano, z zakładu pogrzebowego 
Wolniak pnr. 5700 S. Pułaski 
Rd. do kościoła St. Mary Star 
of the Sea, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartw. Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszam wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni: Adela (z domu Prażuch), 
żona; Kazimiera Lepine, Ed­
ward. Stella Tarka i Marta Pa­
sikowska, siostry i brat; Józef 
Lepine, Helena i Kazimierz Pa­
sikowski, bratowa i szwagrowie 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Wolniak Funeral Home, Tel. 

Portsmouth 7-4500
(20-21)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat, zięć i szwagier 
nasz, śp

Franciszek Gracz
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 19-go 
sierpnia, 1962 roku, po połu­
dniu. w średnim wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 4316 S. Hermi­
tage.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 23-go sierpnia, 
o godzinie 9:30 rano, z Broda 
Domu Pogrzebowego, pnr. 1734 
W. 48-ma ul., do kościoła Najsł. 
Serca Pana Jezusa, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Maria (z domu Kwak), żona: 
Józef i Jan, bracia: Anna Sutor, 
siostra; Adela, bratowa; Stani­
sław Sutor. Józef. Franciszek, 
Stanisław i Władysław Kwak, 
szwagrowie; Józefina, Irena. 
Lillian i Evangeline, szwagier- 
ki; Franciszek i Zofia Kwak, 
teściowie: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stanisław R. Broda. Telefon 
YArds 7-3713. 20-21
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Z Patriotycznej i Organizacyjnej
Działalności Gminy 75-ej Z. N. P.

Pisze
WŁADYSŁAW KUMAN, Korespondent

W myśl uchwały ostatniego ( 
posiedzenia przez delegatów Gm. i 
75 ZNP, w okresie wakacyjnym 
nie ma posiedzeń Gminy tej. Je­
dnak najważniejsze bieżące spra­
wy załatwia administracja Gmi­
ny 75 ZNP. Normalne posiedze­
nia odbywać się będą dopiero po 
okresie wakacyjnym.

Jest jednak wiele ważnych 
spraw, które były załatwione 
podczas ostatniego posiedzenia 
Gminy 75 ZNP.

Franciszek Głowa Od Kilku Lat 
Sparaliżowany

Komitet Chorych, na czele któ­
rego stoi Tomasz Magiera, zdał 
sprawozdanie, po odwiedzeniu 
chorych członków z Gminy. Ze 
sprawozdania tego wynikało, że 
Franciszek Głowa jest od kilku 
lat chory. Jest on sparaliżowa­
ny i pomoc finansowa dla niego 
byłaby bardzo pożądana, ponie­
waż przez okres tej długiej cho­
roby jego własne fundusze są 
bardzo wyczerpane.

Zadecydowano wyasygnować z 
kasy Gminy 75 ZNP sumę $25, 
jak też na wniosek Władysławy 
Niedziałkowskiej urządzono zbiór­
kę na sali między obecnemi de­
legatami, która przyniosła sumę 
$32.75, tak, że komitet doręczył 
dla chorego sumę $57.75. Prócz 
tej doraźnej pomocy, zarząd Gm. 
75 ZNP postanowił również zwró­
cić się do Zarządu Centralnego 
o pomoc finansową dla Francisz­
ka Głowy w jego chorobie.

Wiele Lat Pracował Dla ZNP.
Praca dla ZNP była dla Fran­

ciszka Głowy zawsze na pierw­
szym miejscu od młodzieńczych 
jego lat, od przybyciu na tę wol­
ną ziemię amerykańską z parafii 
Wietrzychowice, z wioski Mie- 
chowice Małe, z powiatu ' Brze- 
szko. Przez wiele lat jest on pre­
zesem Tow. Młodzieży Polskiej 
Gwiazda Przyszłości, Grupa 1532 
ZNP, delegatem do Gminy 75 
ZNP, aż nieubłagana choroba 
położyła go na łoże boleści.

Sprawował on urząd prezesa 
Gminy 75 ZNP kilkakrotnie. Był 
on również przez kilka kadencji 
dyrektorem Zarządu Centralne­
go ZNP.

Dlatego prócz samej pomocy 
materialnej, zarząd Gm. 75 Zw. 
N. P. jako też wszyscy delegaci 
składają dla naszego brata Fran­
ciszka Głowy życzenia jak naj­
szybszego powrotu do zdrowia i 
by odzyskał siły i dalej cieszył się 
dobrym zdrowiem jak przed laty.

Rozdano Nagrody Za Pracę 
Werbunkową

Gmina 75 ZNP podczas różnych 
kontestów zdobywania nowych 
członków do ZNP—zawsze bie- 
rze żywy udział. W ostatnim kon- 
teście werbunkowym również 
może poszczycić się poważnym 
rekordem pracy z swej pracy, 
zdobyła bowiem za rok 1961— 
85 nowych członków.

Ci, którzy przyczynili się do 
zapisania tych członków do po­
szczególnych grup w Gminie 75 
ZNP na ostatnim posiedzeniu 
przedwakacyjnym otrzymali na­
grody pieniężne, wypłacone z ka­
sy Gminy 75 ZNP.

Dlatego zawsze jest dobrze po­
święcić kilka wolnych chwil, dla 
zapisania nowego członka w sze­
regi naszej organizacji.

Przygotowanie Do Zabawy 
w Okresie Jesiennym

Ignacy Grabowski, który jest 
wiceprezesem naszej Gminy, sta­
nął teraz na czele komitetu za­
baw, jako przewodniczący i już 
obecnie przygotowuje plany u- 
rządzenia zabawy towarzyskiej, 
któraby zasiliła kasę Gminy 75 
ZNP. Delegaci z poszczególnych 
grup, Gminy 75 ZNP nie opłaca­
ją żadnych podatków do tejże 
Gminy.

Jedynym źródłem dochodu do 
kasy Gminy 75 ZNP na jej wy­
datki jest dochód z tejże zabawy.

Każdego miesiąca do Gminy 75 
ZNP przychodzą listy z prośbą o 
poparcie materialne w bardzo 
wielu sprawach, które są rze­
czywiście godne poparcie. Jednak 
by Gmina mogła udzielić to po­
parcie trzeba mieć pewne zasoby 
finansowe w swej kasie. Jedy­
nym źródłem dochodu jest urzą­
dzenie zabawy i gdy ta jest na­
leżycie poparta przez delegatów 
i delegatki przyniesie może pe­
wien dochód do kasy Gminy 75 
ZNP.

Dlatego wysiłek Ignacego Gra­
bowskiego, przewód. komitetu 
zabaw należy poprzeć jak naj­
wydatniej i udzielić mu jak naj­
życzliwszej współpracy.

Zabawa ta odbędzie się w nie­
dzielę, 21go października, w sali 
Związku Klubów Małopolskich, 
1401 W. Superior ul., o godzinie 
2:30 po poł.

Wszyscy delegaci z Gminy 75 
ZNP, jako też członkowie z po­
szczególnych grup, przynależnych 
do Gminy 75 ZNP powinni tę da­
tę sobie zarezerwować i przybyć 
na tę zabawę towarzyską Gminy 
75 ZNP jak najliczniej, aby po­
przeć wysiłek komitetu i całego 
zarządu Gminy 75 ZNP wiedząc, 
że dochód z zabawy pójdzie na 
dobroczynne i godne poparcia 
cele.

Józef Banek Znów Między Nami
Jeden z długoletnich delega­

tów do Gminy 75 ZNP, Józef 
Banek był przez kilka miesięcy 
chory i przebywał w szpitalu.

Podczas ostatniego posiedzenia 
delegatów Gminy 75 ZNP był on 
na tym posiedzeniu i w spra­
wach żywotnych dla dobra Gmi­
ny zabierał głos.

Józef Banek jest Obecnie wice­
prezesem Tow. Nadwiślańskiego, 
Grupa 759 ZNP. Przez kilka lat 
był prezesem tegoż Towarzystwa. 
Jest delegatem do Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej na stan Il­
linois. Bierze zawsze żywy udział 
w pracy i poczynaniach wiele 
klubów, które należą do Związku 
Klubów Małopol. Jest delegatem 
do tej organizacji, jako też jest 
on prezesem Tow. św. Bartło­
mieja Nr. 849 na Młodziankowie

Józef Banek jako jeden z na­
szych byznesmanów nigdy nie 
żałował pieniędzy, jeżeli chodziło 
o poparcie dobrej sprawy. Dla 
prasy polonijnej zawsze miał 
wielkie uznanie, a szczególnie 
dla Pism Związkowych i przy 
różnych okazjach przez swe ogło­
szenia płatne popierał Pisma 
Związkowe.

Dlatego nie tylko cieszymy się 
z powrotu w nasze szeregi, do 
pracy naszego brata Józefa Ban­
ka, lecz życzymy mu przez wiele 
lat czerstwego zdrowia i długie­
go życia i dalszej dzielnej pracy 
między nami na niwie społecznej 
i narodowej.

Wasz Korespondent 
Był Na Wakacjach

Przez okres, kiedy byłem na 
wakacjach, przysłanych zostało 

kilkanaście listów z prośbą o za­
mieszczenie w naszym Dzienni­
ku Związkowym zawiadomień i 
komunikatów. Ze w-zględu na to, 
że byłem na wakacjach niektó­
re z nich nie zostały załatwione, 
ponieważ dane imprezy czy zaba­
wy już się odbyły. Jednak obec­
nie wakacje moje się skończyły 
i przystąpiłem do pracy jak nor­
malnie. Tych, którym pewnych 
spraw nie załatwiłem, z powodu 
wakacji, przepraszam. Obecnie 
jestem znów do dalszych usług i 
można być pewnym, że wszystko 
będzie obecnie normalnie wyko­
nane.

BIAŁE plamy usuwa się z 
mahoniu przez pocieranie ich 
olejkiem kamforowym.

"T-

WRESZCIE UDZIELONO JEJ ZEZWOLENIA. Pani Sherri Fink- 
bine z Phoenix, Arizona, przedstawiona w Sztokholmie w chwili, 
gdy zawiadomiono ją. ze lekarze szwedcy dokonają zabiegu prze­
rwania ciąży. Pani Finkbine obawiała się, że po zażyciu thalido­
mide dziecko jej m°głoby się urodzić kaleką. W kilka dni później 
dokonano operacji 1 lekarze orzekli, że usunięty płód zawierał 
siady kalectwa.

U*:

■

2 i 2 RÓWNA SIĘ 18.—Dr. Jay A. Young, lat 41, wdowiec z 12 
dziećmi, poślubił panią Mary A. Tracy, lat 36, wdowę z czwor­
giem dzieci w South Bend, Ind. Dr. Young jest kierownikiem 
wydziału chemii w Kolegium Kings College w Wilkes-Barre, Pa. 
Cała rodzina, składająca się z 18 osób, zamieszka w jego 19-poko- 
jowym domu.

Z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z. N. P.

Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia Łą­
czkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1:30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Grupa 962 Z.N.P.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W 51st St.,— 
druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P. 
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr. 1425 W 
51t St., o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.N.P.,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 Z.N.P.,—w każdą drugą

Koło 19 Im. A. Duch 
Knapczyk Związku 
Podhalan

Zaprasza swych członków, zna­
jomych, Podhalan, i całą Polonię 
z okolicy, na tegoroczny PIKNIK, 
który odbędzie się w niedzielę, 26 
sierpnia, w Ryan Woods, platfor­
ma Nr. 4, na dole w nowym lasku, 
przy 85 i So Western Ave. Muzyka 
braci Bulanda. Bufet i przekąski 
na miejscu. — A. Ziemba, prezes; 
S. Przybyszewski, sekr.

* * *
Posiedzenie
Tow. Serca Pana Jezusa Nr. 308

W niedzielę, 2 września, odbę­
dzie się posiedzenie Tow. Serca 
Pana Jezusa 308, w sali Rain­
bow Garden, 1425 W. 51 ulica, o 
godz. 2-ej po południu. Wszyscy 
członkowie są proszeni o przyby­
cie, gdyż jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia. — Cz. Gra­
bowski, prezes; Kaz. Kaczmarczyk, 
sekr.

Wycieczka Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko do Obozu Młodzieżo­
wego ZNP — w Yorkville.

Na życzenie naszych przyjaciół 
urządzam^ wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego ZNP do Yorkvill, 
Ill., w niedzielę, 26 sierpnia. Au­
tobusy odjadą o godiz. 7:30 rano, z 
rogu 51ej So Loomis ul.; o godź. 
7:45 z rogu 47ej So Wolcott Ave;

Groźba Komunizmu w Związkach 
Pracy w Ameryce Połudn. Maleje
Sytuacja Niebezpieczna Utrzymuje Się Obec­

nie w Peru Po Zamachu Stanu Lecz Dzięki 
Poparciu Przez Unie w Ameryce i Europie, 
w Innych Krajach Wpływy Komunistów 
Maleją

niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—w każdą 
3-cią niedzielę o godzinie 2-giej 
po południu, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51 St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P.,—w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 Z.N.P.,—w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.NJ* 2 3 * 5 * * * * * * * *.,— 
w każdą drugą niedzielę mieiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

HALL ZNIZYŁ CENY
Dywan 9x12. tylko..................$29,91
2 sztukowy do parloru . ...... 89.95
3 sztukowy do sypialni ........119.95
Sofa-łóżko, tylko ................   49.95
5 sztukowy do kuchni ........... 39.95
Columbia Stereo ..................... 139.95
Nowy kuchenny piec gazowy 59.95
Przyjdźcie i zobaczcie. Pytajcie o
specjalnie zniżone ceny. Nowożeń­
com na spłaty bez procentów.
HALL, 1379 MILWAUKEE AVE.

Codziennie do 5:30,
w poniedz. i czwartki do 9:30

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 Z.N.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West 97th St, 
Evergreen Park, Dl.

o godz. 8ej od R. Hawryszko Hall, 
z pnr. 4756 So Western Ave.

Przejazd autobusem w obie stro­
ny od osoby $2.50, od dzieci $1.50, 
z tym, że troje dzieci zajmie dwa 
siedzenia. Osoby zainteresowane tą 
wycieczką do Yorkvill, Ill., proszo­
ne są po bilety telefonować zaraz 
HE 4-5213.

Wierzymy, że o Obozie Młodzie­
żowym ZNP w Yorkville, Ill., wie 
cała Polonia. W tym roku jest od­
nowiona kuchnia, gdzie można o- 
trzymać smaczne potrawy. Basen 
do kąpieli jest nowy, świeże po­
wietrze, sala do tańca, bufet z 
trunkami. Prosimy, osoby które 
jadą dio Obozu Młodzieżowego, a- 
by nie zabierały trunków z sobą, 
gdyż je można otrzymać w Obozie, 
a dochód z nich idzie na ulepsze­
nie Obozu.

Rodacy z Polski 
Proszą o Pomoc

Kukułka Katarzyna, Jodłówka 
Tuchowska, pow. Tarnów, woj. 
Kraków — prosi o paczkę ze starą 
przechodzoną odzieżą. Liczy lat 77. 
Cierpi biedę i nie może sobie po­
zwolić na kupno odzieży. Mąż jej, 
który zmarł kilka lat temu podo­
bnie jak i ona, byli w Ameryce, 
lecz mąż po wypadku zgniecenia 
kości w nodze i nie możności pra­
cowania w Ameryce — wrócił z 
żoną do Polski.

Na konferencji w środę, 
przywódców czołowych Unii 
AFL - CIO w Sheraton hotelu 
na której obecny był Sekre­
tarz Pracy Golderg, prezydent 
AFL-CIO, George Meany, zło­
żył oświadczenie, że w krajach 
Południowej Ameryki, groźba 
komunizmu dla związków ro­
botniczych — wyraźnie ma­
leje.

Wyjątek s t a n o wi jeszcze 
Peru, gdzie sytuacja utrzymu­
je się niepewną i komuniści 
nieomal objęli władzę w ruchu 
robotniczym — po zamachu 
przez wojskowych. “Utrzymu­
jemy tam baczną naszą uwa­
gę na to” — mówił Meany.

Meany przemawiał na dwu­
godzinnej sesji Rady wyko­
nawczej Unii AFL-CIO, któ­
ra jest w charakterze komi­
tetu doradczego dla Alliance 
for Progress. Na sesji tej Se- 
kretarzPracy Goldberg, prze­
prowadził przegląd udziału a- 
merykańskiego świata pracy 
w różnych programach tego 
Aliansu dla Rozwoju. 

Ruch unijny w Południowej 
Ameryce, mówił Meany, osię- 
ga olbrzymie postępy ekono­
miczne w wielu krajach, dzię­
ki współpracy z programem 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
Podkreślił np. tworzenie się 
tam stowarzyszeń oszczędno­
ściowych i pożyczkowych, — 
spółek dla budownictwa i in­
nych inwestycji, dla użytko­
wania przez członków unij.

Świat pracy w USA, oraz 
wiele unij zawodowych w Eu­
ropie, wysyła tam fundusze i 
organizatorów dla zbudowa­
nia silnego i wolnego systemu 
unij. Jedną z najbardziej waż­
nych instytucji amerykań­
skich — działających w tam­
tym rejonie, jest nowy Ame­
rykański Instytut Rozwoju 
wolnych związków zawodo­
wych, ustanowiony przez 
świat pracy, jak również ame­
rykański byznes — dla szko­
lenia przywódców unijnych z 
Ameryki Południowej. Insty­
tut obecnie ściśle współpra­
cuje z rządem.

★ PRACA
POTRZEBA

NATYCHMIAST LUB 
POTEM 

doświadczonych 
DOBRZE 

WYSZKOLONYCH 
CAPTAINS ORAZ

Kelnerów 
Lub Kelnerek 

do pokoju jadalnego 
do 1-szej klasy 

prywatnego Klubu 
w Śródmieściu 

Doskonałe świadczenia 
—Wymagane— 

najlepsze referencje 
Zgłaszać się 

pomiędzy 2—5 po poł. 
321 S. Dearborn St. 

Zobaczyć się z MR. ALBERT 
HArrison 7-9100

* PRACA ŻEŃSKA

KOBIETY
Musi być uczciwa i odpowiedzial­
na do sprzątania gabinetów lekar­
skich. Godziny 8:30 rano do 12ej 
w południe.

STAŁA PRACA 
DOBRA ZAPŁATA 

Telefonować do Miss Vega 

Augusta Clinic
HU 9-6777

FABRYKA
NA POŁUDNIOWEJ 

STRONIE
ZMIANA OD 

3:30 PO POŁUDNIU 
DO 12 W NOCY

Przyj mierny w wieku 18 lub 
starszych. Lekka “assembly” pra­
ca i inspektowanie w fabryce 
Przyborów spożywczych. Muszą 
być schludne. Muszą mówić po 
angielsku.

Zgłosić się natychmiast

6227 S. Ashland Ave.

Manpower, Inc.
Temporary Service

COFFEE SHOP
WAITRESSES

Experienced.
Full or Part Time. 

Prone Mr. Skinner or 
Miss Shirley Henkel 

299-4422
FLYING CARPET RESTAURANT 

6465 North Mannheim Rd. 
Rosemont, Ill.

(2) DZIEWCZĄT
potrzebne, wiek 18 lub powyżej, 
doświadczone lub nauczymy pracy 
w introligatorni do ręcznego opra­
wiania książek. Stała praca. Zgło­
szenia:

A & H BINDERY
117 W. Harrison St.

OPERATORS
AND ASSEMBLERS

Apply at once for good clean, 
well paying work in Plastic plant. 
Many benefits including profit- 
sharing. Steady. Must undestand 
English.

Apply

AMERLINE CORP.
2727 W. Chicago Ave.

(At California and Chicago)

Poszukiwania
Steafnia Ostrouch, Łódź, ulica 

Rogozińskiego 16-48, Polska, po­
szukuje swego brata Marcelego 
Ostrouch, zamieszkałego w Chi­
cago od roku 1920. Poszukująca 
powróciła niedawno ze Związku 
Radzieckiego do Polski.

* » »
Władysław Rak, Broniewo, ul. 

Kościuszki 80, woj. Olsztyn, Pol­
ska, poszukuje stryja Macieja Ra­
ka, syna Jana i matki z domu Ku- 
zimków. Wymieniony pochodzi ze 
wsi Zawiedziany, pow. Święciany, 
woj. wileńskie. Syn jego jest księ­
dzem.

Wzrost Ludności 
Polski w Okresie 
10 Lat

Warszawa (FEC). — Je­
den z ostatnich numerów Biu­
letynu Komitetu Budownict­
wa Urbanistyki i Architek­
tury, wydawanego w Warsza­
wie zamieszcza dane o wzroś­
cie ludności Polski w okresie 
1950-1960 r. W dziesęciole- 
ciu tym ludność Polski wzro­
sła o 4 miliony 723 tysiące o- 
sób. W miastach w wyniku 
przyrostu naturalnego przy­
było 2,100,000 osób, na wsi 
zaś około 2,600,000 osób.

Powołując się na powyższe 
dane dziennik warszawski 
“Słowo Poszechne” (1. 8. 62 
r.) informuje, że w okresie 
ostatniego dziesięciolecia lud­
ność miast zwiększyła się o 
około 4,500,000 osób. Na ten 
wzrost ludności miejskiej zło­
żyły się: przyrost naturalny, 
migracja ludności wiejskiej 
oraz zmiany administracyjne. 
W wyniku ruchów migracyj-

★ PRACA MĘSKA I* PRACA MĘSKA

TAILOR-FITTER
Join Carson’s Family at its newest branch. Experienced man 
living in nearby suburban area will find this a wonderful 
place to work. Liberal discount. Outstanding insurance program. 
5 day, 40 hour week. Call 392-2000 for appointment or better 
yet come in and see Miss Johnson between 10 and 4 P. M. daily.

CARSON PIRIE SCOTT & CO.
RANDHURST CENTER

INTERSECTION ELMHURST RD.
Highway 83 and Rand Rd.

(Highway 12) in Mt. Prospect

• Toolmakers Machinists •
MACHINE OPERATORS

• Excellent Pay Steady Jobs •
NEEDED AT ONCE FOR 1st AND 2nd SHIFTS 
by this area’s Fastest—Growing Contract Shop.

“This is the largest and most modern Tool Shop in the 
entire Middle-West. — Many Company Benefits.”

•
(Additional 15c per hour on 2nd shift)

•
Apply in person, write or wire immediately to:

GULF COAST ENGINEERING 
AND RESEARCH CORP.

and its Subsidiary 
TEXOWELL SERVICE & MACHINE CO.

3201 W. Dallas Houston 19
EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

★ KONTRAKTORZY
I

t A. ABALL ROOFING <! 
> Istnieje 48 lat
i Rynny, ścieki, dachy, kominy j! 
J naprawiamy, wzmacniamy lub <> 
' zakładamy nowe. i
t Pokrywanie dachów malowanie ę 
J na zewnątrz 1 kalkowanie e 
S Kompletna asekuracja Bezpłat- ], 
i ne kosztorysy po najniższej ce- > 
5 nie Robota gwarantowana — J 
S Otwarte w dzień, wieczorem iw 
ę niedziele. <>
* LA-1-6047 RO 2-8778 £

Kompletne Przebudówki
i Prace Ciesielskie

Poddasza, dormers, werandy, kry- 
jemy werandy, bezmenty, rumpus 
pokoje, kuchnie i łazienki. Po bez­
płatne kosztorysy telefonować

TED GIERUCK1
Portsmouth 7-6701

★ INTERESY
Przez właściciela, na północnej 
stronie. Choroba żony zmusza do 
sprzedaży. Dobrze zaprowadzona 
GROSERNIA i MEAT MARKET. 
Kompletnie z urządzeniami. Do­
bry, stały interes, 6 dużych ultra 
nowoczesnych pokoi. Podwójny 
garaż. Ze strata sklep i budynek.

BI 8-6587
SKŁAD delikatesów na sprzedaż, 
dobrze prosperujący interes, za­
łożony 15 lat temu. 6616 S. Pu­
łaski. Portsmouth 7-9437

Na Sprzedaż Przez Właściciela 
Okolica 31ej i Racine 

Tawerna — skład wódek, wyrobiony 
przez 15 lat. Duży zapas, kompletny 
ekwipunek, doskonała okazja dla part­
nerów lub małżeństwa, air conditioned. 
$15,000 lub najlepsza oferta. Inny in­
teres.

Virginia 7-8347

* DO WYNAJĘCIA
ENGINEERS —

MECHANICAL 
ENGINEERS

The Equipment Engineering section 
of the West Virginia Pulp and Paper 
company has two immediate open­
ings for Mechanical Engineers at their 
Research and Development laboratories 
located at Covington, Virginia.

DESIGN 
ENGINEERS

The Design Engineers will be re­
sponsible for the design and develop­
ment of prototype and production 
machinery to be used in advanced 
papermaking and converting proces­
ses. This machinery will be of high 
speed design utilizing novel methods 
to the industry. He will direct the 
work of engineers, designers, and 
draftsmen as required by the parti­
cular project.

PROJECT 
ENGINEERS

The Project Engineer will be expect­
ed to coordinate all phase of de­
sign projects including estimating, 
scheduling, engineering, design, pro­
curement, and installation.
These two positions require versatili­
ty, creativity, and a high degree of 
mechanical ability. A degree in me­
chanical engineering is considered 
the minimum educational require­
ment, with three or more years of 
experience in the converitng or 
paper fields essential. A moderate 
amount of travel to vendor’s facili­
ties and other company locations 
will be necessary.
Send complete resume in strictest 
confidence to:

WEST VIRGINIA PULP 
AND PAPER COMPANY 

Covington. Virginia
“An Equal Opportunity Employer”

* KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY i innych

?X$125
Wraz z Przesyłką Poszło wą

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVŁ
Chicago 22, 111.

NA C.O.D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA!
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
... mówią o niej krytycy

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C.O.D. książek 
nie wysyłamy)

nych ze wsi ubyło ponad mi­
lion osób, a zmiany admini­
stracyjne (łączenie wsi z mia­
stami) spowodowały zwięk­
szenie ludności miejskiej o 
przeszło milion osób. Najwyż­
szy przyrost ludności miej­
skiej w stosunku do stanu z 
1950 r. wystąpił w wojewódz­
twach zachodnich i wschod­
nich, natomiast w Polsce 
środkowej był stosunkowo ni­
ski, a najniższy w woj. łódz- 
kiem, kieleckiem, lubelskiem 
i poznańskiem.

PIEKARZY
Doświadczonych. Na dzien­
ną i nocną zmianę. Pełny 
czas. Wiele świadczeń pra­
cowniczych. Stała praca. 
Muszą umieć mówić po an­
gielsku.

Zgłoszenia do:
Personnel Office

WIEBOLDT’S
1279 N. MILWAUKEE AVE

KILKU MĘŻCZYZN 
w wieku od 18 lat i powyżej 

do nauczenia się pracy w introli- 
gatomi do ręcznego oprawiania 
książek. Stała praca. Zgłoszenia:

A & H BINDERY
117 W. Harrison St.

★ MARKERS
★ CHECKERS

To receive, sort and mark 
merchandise in our new 

warehouse.
Experienced preferred, but not 
necessary as we will train you.

MUST SPEAK, READ, 
WRITE ENGLISH

5-day, 40-hour week. 
Liberal employe benefits 

including immediate discount.
Apply PERSONNEL OFFICE 

9th Floor

THE FAIR
State and Adams Sts.

TAILORS
Must be experienced in 

all phases of 
Men’s Tailoring

Excellent working conditions 
5-day, 40-hour week

MUST SPEAK, READ.
WRITE ENGLISH

Liberal employe benefits 
including immediate discount
Apply PERSONNEL OFFICE

9th Floor

THE FAIR
State and Adams Sts.

Stock Handlers 
Material Men 

Plastic manufacturer desires men 
for light stock work and material 
handling. Steady year around em­
ployment. Many benefits, profit 
sharing, etc.

AMERLINE CORP.
2727 W. Chicago Ave.

(at California and Chicago)

PHARMACIST 
(Registered)

We are opening a drug depart­
ment and require the services 
of a good man. Full time. — 
Company benefits. Must 
speak English. Apply:

PERSONNEL OFFICE:

WIEBOLDT’S
1279 N. Milwaukee Ave.

6 POKOJOWE mieszkanie, 2gie 
piętro, blisko szkoły. Również 
mieszkanie umeblowane tylko dla 
mężczyzn, z przywilejami ku­
chennymi. Tel. 521-7730.
2346 Bloomingdale przy Western, 
4 pokoje, łazienka, klucz u Mrs. 
Cygan.
DLA PANI — ładnie umeblowany 
pokój z wygodami. HU 6-6186
6 CZYSTYCH pokoi, gazowe space 
ogrzewanie. 2-gie piętro. Dickens 
,2-2879.

★ Domv Poza Chicago
.CICERO, $13,900—314 pokojowy 
murowany bungalow, pełny bez- 
ment, nowe ogrzewanie, okolica 

; 35-tej i 55-tej, tylko 10 letni, 
$3,000 wpłaty. SVOBODA, 6013 

| Cermak Rd., Cicero, OLympic 2- 
16710, Bishop 2-2162.

For Quick Sale '
Price reduced to $25,000, Terms

EAGLE RIVER — Must sacrifice. 300 
ft. lake front on Eagle River chain of 
lakes. 64 ft. E-type pier, two 2 bedrm. 
cottages, all conven., one winterized, 
18 ft. Chris-Craft inboard. May be seen 
till Labor Day. Owner — Rte. 2 or 
Phone Eagle River 728 L.

13 ZADRZEWIONYCH parceli z 
widokiem na Fox River, blisko 
■St. Charles, duży 7 pokojowy ranch 
dom, gazem ogrzewany, tafelkowa 
łazienka i kuchnia, 18x30 pokój 
frontowy .zamienię za starszą po­
siadłość lub przejmę papiery hipo­
teczne (morgeczowe). — Cena 

i $27,500. Załatwię łatwe spłaty. —
Hladik, 5511 W. 23rd Place, Olym­
pic 2-4177.
FOR SALE — At Lake.of the 
Woods, Bremen, Indiana. Three 
bedrooms, modern lake font, year 
round dwelling for $13,500 also- 

I 2 bedroom home, 1 block from
Lake for $10,000. Move in at once, 
has all city conveniences. Imme­
diate possession. Liberty 9-1491.

* FARMY
GRAYSLAKE—TO SETTLE ESTATE. 

Asking price 11,000 per acre.
Selling 45-acre farm, main hway: suit­
able for contractors and builders de­
velopment: some business zoning. 2 
homes, 4 bdr., 2 hr., 3 car gar. Call 

BA 3-0826.
RUSSELL GWALTNEY REALTY, 

Rt. 1, Box 90. Grayslake, III.

Owner Moving West
A real buy—Highly Productive

120 ACRE DAIRY FARM
With modern 10 room home com­
plete farm buildings, bam, silo, 
new furnace, white-wood fence, 
new well—plenty of water. Near 
schools, churches and shopping. 
All for price of $19,500. Terms. 
Owner.

JUEL BURLING 
Arpin, Wise.

________ Phone 652-2564
MUST BE SOLD AT ONCE!

142 acre farm. Ideal for hunting 
fishing. Has a large home that 
needs repairs. Located near 
Stevens Point. Wise. Immediate 
possession. $6,500. Owner

STEVE OLDAKOWSKI. 
715-EM 6-4538.

* MOTELE
$20,000 CASH REQUIRED!

Terrific potential and money maker. 
Heart trouble, doctor’s order must sell 
Motel - 17 units, restaurant, establish­
ed 10 years, Air conditioned — ma- 
sonery construction. Lake Geneva 
area, owner.

BLUE TOP MOTEL
Higway 12 Genoa City, Wise. 

(Phone414) — BR 9-6561

* MEBLE
WHITE FURNITURE CO.

Polski Skład MebU 
Letnia Wyprzedaż 

‘‘Samples” ze zniżka 40% do 60% 
Komplet mebli do 3 pokoi....$198.0U 
Kuch, piec gaz. jak nowy ...$ 49.00 
Lodówka 1ak nowa................ $ 79.00
5 sztuk komplet “dinette" $ 28.88
6 sztukowa sypialnia..... „..... $ 79.00
7 sztukowy living room......$ 79.00
Łóżko typu Hollywood.......... $ 28.88
WHITE — 3066 N. LINCOLN

Proszę zapytać o JÓZEFA 
STANISHA polskiego sarzadce 

Codz do 5:30; Pon. i Czwar do 9:00 
Nledz od 11 do 4:30 po poł.

SPŁATY DO 2 LAT
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Zjazd Dyrekcji Rady Polonii Uchwalił 
Zwiększony Program Akcji Na Polskę
W Obradach Wzięli Udział Biskupi i Prałaci 

Polonijni — Wiceprezeska Franciszka Dy­
mek Reprezentowała Związek Narodowy 
Polski. — Zjazd Uchwalił Między Innymi 
Wysłać Stałego Delegata Rady P. A. Do 
Polski, Wybudować w Polsce Ośrodek Re­
habilitacyjny Dla Inwalidów i Zorganizo­
wać Na Wielką Skalę Pomoc Żywnościową 
Dla Dzieci w Szkołach i Zakładach Dla 
Dzieci Niedorozwiniętych i Kalek. — Po­
trzebny Fundusz $200 Do $250 Tysięcy

(Dokończenie z 1 strony) 
świat, wobec czego Rada Po­
lonii nie może się od takiej 
akcji uchylać. Polska jest kra­
jem rzymsko - katolickim, a 
nie ma w nim działającej w 
tej chwili żadnej organizacji 
charytatywnej rzymsko - ka­
tolickiej. Dyrekcja jest bo­

wiem wykładnikieni całej Po­
lonii. Nikogo nie usuwamy z 
naszej pracy. Chcemy iść, jak 
dotąd, do Polski z pracą dla 
Polaków, bez względu na ich 
poglądy religijne, czy poli­
tyczne.
Dobra renoma

Rada Polonii ma dobrą re­
nomę u Rządu Stanów Zjedn. 
Ma jego pełne zaufanie. Akcja 
charytatywna Rady Polonii 
na rzecz Polski, jest obecnie 
bardzo potrzebna. Rząd USA 
“na nas się ogląda i na nas 
liczy”. Gdy nas apatia i bez­
czynność ogarnie, to nie mo­
żna się spodziewać, aby inni 
to zadanie na Polskę za nas 
wykonali — powiedział prez. 
Świetlik.
Potrzeba $200 do 250 tysięcy

Prawodawcy amerykańscy 
wiedzą, że komunizm został 
Polakom narzucony. Wszyscy 
są zatem, aby żywność do 
Polski wysyłać.

Na wykonanie naszego za­
dania i programu — potrzebu­
jemy od $200 do 250 tysięcy. 
Ale jak to zebrać? Polskie 
parafie powinny pomóc i wiel­
kie organizacje polonijne po­
winny wpłacić jednorazowo 
większe donacje. Musimy u- 
sprawnić do tego celu biuro 
Rady Polonii, przez zaanga­
żowanie odpowiedniego kie­
rownika i musimy wysłać do 
Polski delegata Rady Polonii.
Ośrodek Rehabilitacyjny

Na koniec prezes Świetlik 
wspomniał, że w czasie jego 
ostatniego pobytu w Polsce w 
1958 roku, uzgodniono z od­
powiednimi władzami polski­
mi konieczność wybudowania 
przez Radę Polonii, gdzieś 
między Warszawą a Katowi­
cami — Ośrodka Rehabilita­
cyjnego dla polskich inwali­

dów, — których jest około 
250,000, wraz z wytwórnią 
protez. Na ten cel potrzeba 
najmniej $150,000.
Głos Biskupa Woźnickiego

Zabierając głos w dyskusji 
nad sprawozdaniem prezesa 
Świetlika — biskup Woźnicki 
powiedział, że “trzeba nad 
tym zastanowić się mądrze i 
głęboko”. Podkreślił, że opinia 
wśród Polaków jest podzielo­
na co do pomocy Polsce. Są 
tacy, którzy wołają, aby wca­
le nie pomagać. Po sprawo­
zdaniu prez. świetlika, zmie­
niłem zdanie — powiedział 
biskup Woźnicki. Teraz sądzę, 
że Rady Polonii nie może w 
Polsce braknąć. W Polsce lu­
dzie odżywiają się licho i pa­
nuje gruźlica, — zwłaszcza 
wśród młodzieży. Rada Polo­
nii powinna zatem nastawić 
się na stałą akcję pomocy i 
to jak najszerszą, szczególnie 
dla szpitali.

Prawda, że kościoły w Pol­
sce są przepełnione, ale re­
żim dusi kościół i nie jest wia­
domo, jak długo kościół i na­
ród ten ucisk wytrzyma. Mo­
że to w końcu doprowadzić 
do rewolucji.
Zapewnienie
Ks. Biskupa Wycisło

Ks. biskup Wycisło zape­
wnił Radę Polonii, że poprze 
jej aikcję na Polskę wszelkimi 
siłami. Sytuacja w Polsce wy­
maga akcji Rady Polonii i to 
“na większą skalę”. Jeśli tam 
Rady nie będzie, to kto inny 
ma tam działać i pomagać 
przeżyć?

Ks. biskup Wycisło wysunął 
praktyczną propozycję, aby 
w poszukiwaniu za źródłami 
dochodów na akcję Rady Po­
lonii zwrócono się po donacje 
do Komitetu Amer. Biskupów 
NCWC, na którego działal­
ność charytatywną odbywają 
się przecież kolekty we wszy­
stkich parafiach, a więc także 
polonijnych. Donacja zatem 
NCWC do Rady Polonii była­
by zatem tylko “zwrotem dłu­
gu”. Zresztą NCWC pomaga 
Polakom w Polsce w pewien 
skromny sposób, a mianowi-

Zebranie Okr. 12 ZNP w Sprawie
Drajwu Wrześniowego W. K. ZNP

Zawiadamiamy Prezesów i 
Prezeski, Sekretarzy i Sekre­
tarki Finansowe, Organizato­
rów i Organizatorki Grup i 
Gmin przynależnych do Okrę­
gu 12 ZNP, oraz wszystkich 
którzy interesują się sprawa­
mi rozwojowymi Związku 
Narodowego Polskiego, że we 
czwartek, 23 sierpnia br. od­
będzie się bardzo ważne ze­
branie o godzinie 8:30 wie­
czorem w sali Kościuszko, 
pnr. 1758 W. 48ma ulica w 
Chicago, 111.

Na porządku dziennym o- 
mawiana będzie organizacja

DRAJWU WRZEŚNIOWE­
GO WYDZIAŁU KOBIET 
ZNP w Okręgu 12 ZNP.

W imieniu Okręgu 12 ZNP 
i Komitetu Rozwoju Okręgu 
12 ZNP prosimy Was Drodzy 
Bracia i Siostry o jak najli­
czniejsze wzięcie udziału w 
powyższym zebraniu.

Z bratnim pozdrowieniem: 
Za Komitet Rozwoju 

Okr. 12 ZNP: 
Tadeusz Radosz, 

przewodniczący 
Franciszek Jendryaszek, 

komisarz;
Stanisław Józefiak, sekr.
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NOW OPEN
mon — AMI

INVITES YOU
Oui! We have French Pastries, taste-tempering 
European Delicacies—Hors D’Oeuvres, Eggs a la 
Casino, Walnut Rolee Coffee Specialties by Irene 
and Edith.

CAFE MON-AMI
3942 W. TOUHY AT CRAWFORD 

We Deliver Phone 677-5230
We would appreciate your telling us 
what hours you want us to keep. We 
welcome our Polish friends and visitors.
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WYBIERACIE SIĘ NA WAKACJE? 
PAMIĘTAJCIE ŻE;

Na Wakacjach w Dzień Deszczowy 
Przyda Sie Dziennik Związkowy! 
Lecz Gdy Słońce-Nic w Tym Złego 
Zajrzeć Też Do Związkowego!

Po Informacje—telefonujcie:

BR 8-8700—Dept Cyrkulacyjny
1201 North Milwaukee Avenue

cie przez wysyłkę lekarstw ze 
swych aptek w Genewie.
Głoście Ewangelię 
pomocy naszym Rodakom

Po przemówieniach bisku­
pów — zabrała głos sędziwa 
działaczka na polu narodo­
wym p. Honorata Wołowska. 
Podkreślając, co Rada zrobiła 
w przeszłości i że w tym dzie­
le jest bezkonkurencyjną, pa­
ni Wołowska wyraziła się, że 
“duma nasza wymaga tego, 
abyśmy podtrzymali to, coś- 
my stworzyli, czyli akcję Ra­
dy Polonii. Byłabym najnie­
szczęśliwszą w świecie, gdy­
bym się dowiedziała, że Rada 
Polonii zaprzestała swej dzia­
łalności. Dla chcącego nie ma 
nic niemożliwego. Wracajcie 
za tem delegaci do swych o- 
kręgów i głoście Ewangelię 
pomocy naszym rodakom w 
Polsce. Tym apelem zakoń­
czyła p. Wołowska, swe prze­
mówienie burzliwie i długo o- 
klaskiwane.
Kawa i tort

Po tych przemówieniach 
nastąpiło mianowanie Komi­
tetu wniosków i rezolucji, po 
czym była przerwa w obra­
dach, w czasie której gospo­
dyni miejsca Zjazdu prezeska 
Łagodzińska podejmowała de­
legatów kawą i zakąskami. 
Z tej okazji, że dzień przed 
tym ks. biskup Woźnicki ob­
chodził swe urodziny, posta­
wiono przed nim wspaniały 
tort urodzinowy, spożyty po­
tem przez delegatów. Śpiew 
“Sto lat” na cześć Dostojne­
go Solenizanta zakończył tą 
miłą przerwę w obradach.
Poparcie Wiceprez. Dymek

Po przerwie nastąpiły spra­
wozdania szczegółowe z dzia­
łalności różnych komitetów i 
działaczy terenowych. W tym 
czasie Komitet wniosków i 
rezolucji na czele z paniami 
wiceprezeska Dymek i pre­
zeska Łagodzińska, pracował 
nad wnioskami i rezolucją 
zjazdową. Zabierając głos na 
tym Komitecie wiceprezeska 
Dymek podkreśliła, że tak 
Związek Narodowy Polski jak 
i Kongres Polonii stoją na sta­
nowisku, że Polonia ma dzia­
łać charytatywnie przez jedy­
ną centralną organizację, jaką 
jest Rada Polonii. Pani wice­
prezeska Dymek poparła go­
rąco konieczność akcji na 
rzecz dzieci w Polsce, oraz 
poparła projekty — zdobycia 
funduszów na akcję Rady.
Uchwalone wnioski:

Po wyczerpaniu s p r a wo- 
zdań plenum Zjazdu uchwali­
ło szereg wniosków prezesa 
Świetlika, a mianowicie::

1) Zawiadomić władze w 
Washingtonie, że Rada Polo­
nii przystąpiła do wykonania 
programu na rzecz dzieci w 
Polsce; 2) Założyć w Polsce 
Ośrodek Rehabilitacyjny dla 
inwalidów; 3) Wysłać stałego 
delegata Rady Polonii do Pol­
ski; 4) Urządzać w okręgach 
doroczne bankiety na działal­
ność Rady; 5) Odbywać co 
roku w jesieni konwencje 
Krajowej Dyrekcji RPA.

W końcu Zjazd uchwalił je­
dnogłośnie rezolucję, której 
pełny tekst będzie umieszczo­
ny w jutrzejszym numerze 
Dziennika Związkowego.

Odśpiewaniem “Boże coś 
Polskę” Zjazd zamknięto.

Ostatnia Przysługa 
Dla ś. p. Edw. Piech

Członkowie Tow. Błg. Szy­
mona, oraz Kosynierów Gr. 
1983 ZNP są proszeni o przy­
bycie do kaplicy pogrzebowe­
go Jana Patki, o godzinie 7-ej 
wieczór, spowodu śmierci śp. 
Edwarda Piech dla wspólnego 
pożegnania.

Termin Aplikacyj 
Do Stan. Policji

Końcowy termin wnoszenia 
aplikacyj o przyjęcie do sta­
nowej policji czy na polic­
jantów czy policjantki upływa 
w okresie bieżącego zaciągu 
z dniem 31 sierpnia.

O aplikacje należy zgłaszać 
się do stanowego reprezentan­
ta lub pisać do: State Police 
Merit Board, Springfield, Ill.

Na Północnej stronie 
miasta Chicago, 

Dziennik Związkowy 
można nabyć codziennie 

w następujących miejscach: 

5077 N. Lincoln 
6200 W. Montrose 
7549 W. Montrose 
5800 N. Milwaukee 
5732 N. Milwaukee 
6075 N. Milwaukee 
Imlay-Milwaukee

SYMINGTON OSTRO ZAATAKOWAŁ.—Przewodniczący komi­
tetu inwestygacyjnego senator Stuart Symington ostro zaatako­
wał byłego sekretaarza skarbu George M. Humphrey (po prawej), 
gdy Humphrey oznajmił, że “nikt nie ośmiela się zaatakować 
byłego prezydenta Eisenhowera, przeto atak ten skierowany jest 
przeciw niemu, coś w rodzaju uderzenia nożem w plecy.”

Ważne Posiedzenie w Sprawie 
Rozwoju We Wtorek, 21 Sierpnia

Zarząd Centralny ZNP na ostatnim swym posiedzeniu 
plenarnym w lipcu, b. r., zatwierdził mój wniosek powtórzenia 
ponownie “drajwu” wrześniowego.

Ponieważ poprzednie te specjalne kontesty we wrześniu, 
zwanym miesiącem Wydziałów Kobiet ZNP, były wielkim 
sukcesem, mamy nadzieję, że tegoroczny “drajw” wrześnio­
wy zdobędzie poważne zastępy nowego członkostwa.

Zwołuję przeto posiedzenie na wtorek, 21go sierpnia, b. 
r., do Biblioteki ZNP, 1520 W. Division St., punktualnie na 
godzinę 8mą wieczorem.

Obecność Prezesek i Wiceprezesek Gmin, jak i Prezesek 
oraz urzędniczek i organizatorek Gmin i Grup w Okręgach 
12, 13 i 15—wraz z Komisarkami Okręgów jest bardzo pożą­
dana. Upraszam o liczne przybycie.

FRANCISZKA DYMEK, 
Wiceprezeska ZNP.

Trzech Mężczyzn Napadło 
Na Dom Starców Tilkina
Pomocnica Pielęgniarki Związana Przez Nich, 

a Pielęgniarz Pobity Do Nieprzytomności

Święto Żołnierza Polskiego Miało w Tym 
Roku Niezwykle Uroczysty Przebieg
W Sobotę Przy Ognisku Urządzanym Przez 21 

Krąg Starszo-Harcerski Wiceprezeska Z. 
N. P. p. Fr. Dymek Dokonała Uroczystego 
Wręczenia Harcerstwu Pucharu Za Udział 
Młodzieży ZHP w Obchodzie 3 Majowym 
w r. 1962. — Piękne Przemówienia Wygło­
sili Wiceprezeska Dymek, Kmdt. I Okręgu 
SWAP p. Fr. Jendryaszek, i Pp. S. Szla- 
farski i J. Dobrowolski. — Sprawozdanie 
z Akademii Ukaże Się We Wtorek

Trzech mężczyzn przemocą 
wtargnęło do Kedzie Manor 
No. 1 domu starców przy 3234 
Washington blvd., związali 
pomocnicę pielęgniarkę do 
łóżka po zawiązaniu głowy po­
duszką, pobili do neprzytom- 
ności pielęgniarza oraz zmu­
sili inną pielęgniarkę do wy­
niesienia trzech kartonów 
konserw z piwnicy do ich sa­
mochodu.

Napadnięty dom starców 
należy do Dra Leonarda Til­
kina.

Po związaniu pomocnicy 
pielęgniarki Mary Hogiue, lat 
20 z 312 N. Kedzie avenue na 
pierwszym piętrze mężczyźni 
zeszli do piwnicy, gdzie pani 
Ardelia Simpson, lat 29 i pie­
lęgniarz Michael Latimore 
zajęci byli inwentaryzacją 
konserw. Najpierw mężczyź­
ni rozkazali im odwrócić się 
twarzą do ściany i zachować 
się spokojnie. Potem rozka­
zali pani Simpson wynieść 
konserwy do ich samochodu. 
Gdy wróciła po wyniesieniu 
trzeciego kartonu usłyszała 
zmaganie się i jednocześnie

Chicagoska policja wydała 
specjalny biuletyn dla właści­
cieli stacji gazolinowych o- 
strzeżenie ich, że ich stacje 
gazolinowe są w pierwszym 
rzędzie zagrożone ze strony 
włamywacz/ i napastników. 
Biuletyn ten także podaje w 
jaki sposób właściciele stacji 
gazolinowych mogą pomódz 
policji.

Ostrzeżenie to, wraz z krót­
ką notatką od superintenden- 
ta policji O. W. Wilsona, wzy­
wającego właścicieli garaży i 
stacji gazolinowych “do po­
magania policji, aby policja 
mogła wam udzielić, pomocy” 
poleca co następuje:

Zamykać okna i drzwi.
Zmieniać zamki często, — 

zwłaszcza po wydaleniu lub 
zwolnieniu pracownika.

Nigdy nie przetrzymywać 
zbyt dużo pieniędzy. A jeśli 
trzeba, to należy je starannie 
ukryć lub włożyć do kasy 
ogniotrwałej i zamknąć ją. 
Wytrzeć starannie kasę-regi-

Obserwujący swą wagę bę­
dą prawdopodobnie zaintere­
sowani wiedzieć, że produkty 
mleczne są niskie w kałorje. 
Z drugiej strony mało które 
produkty są znowu tak bogate 
w wartości odżywcze. Innemi 
słowy — produkty mleczne są 
naładowane wartościami od- 

I żywczemi.

uderzona została w głowę ja­
kimś miękkim przedmiotem.

Latimore oświadczył poli­
cji, że uderzył jednego z męż­
czyzn, powalając go na ziemię, 
ale w tej samej chwili trzeci 
mężczyzna uderzył go kluczem 
francuskim w głowę. P. Sim­
pson słyszała jak jeden z męż­
czyzn wymawiał mu rozmowę 
z dziennikarzami. W Frank­
lin Boulevard szpitalu Lati­
more tłumaczył się, że jedynie 
powiedział, że dr. Tiklin po­
bierał od pacjenta $85 miesię­
cznie a winien był pobierać 
$185. Latimore odmówił poli­
cji udzielenia odpowiedzi na 
dalsze pytania. Sierżant poli­
cji James Gilbert ze stacji 
Fillmore podejrzewa, że Lati­
more wie coś więcej, ale w o- 
bawie przed zemstą milczy. 
Podczas wypytywań Latimore 
powiedział, że “załatwi się z 
nimi”.

Dr. Tilkin oznajmił policji, 
że porzuca prowadzenie swych 
domów dla starców, które 
znajdują się pod śledztwem 
władz. W napadniętym domu 
znajdowało się jedynie pięciu 
pacjentów.

ster (kasę ogniotrwałą też), 
aby odciski palców znalezione 
po kradzieży względnie napa­
dzie były włamywacza lub na­
pastnika.
Pieniądze Jako “Przynęta”

Dobrze jest mieć między 
gotówką w kasie-registrze — 
także pieniądze jako “przy­
nętę” czyli kilka banknotów, 
których numery są zanotowa­
ne, a nigdy nie wymieniane. 
Trudno będzie później złodzie­
jom wytłumaczyć się z ich 
posiadania. Nie należy prze­
trzymywać starych i bezuży­
tecznych samochodów w po­
bliżu ścian stacji gazolino­
wych, bo służyć mogą jako 
miejsca do ukrycia przed na­
padem lub włamaniem.

Należy sprawdzić adresy i 
wszelkie dane przyszłych pra­
cowników.

Nie należy oszczędzać na 
świetle, zwłaszcza w nocy. — 
Światła odstręczają włamy­
waczy. Po włamaniu czy na­
padzie zostawić wszystko aż 
policja przybędzie.

Uważać na podejrzanych 
osobników, wałęsających się 
w pobliżu stacji gazolinowej. 
— Wszelkie rekordy i opisy 
sprzętu należy utrzymać, a 
także mieć zanotowane nu­
mery seryjne opon. System 
alarmowy winien być raz po 
razie próbowany.

Obchód Święta żołnierza 
Polskiego w sobotę i niedzielę, 
18 i 19 sierpnia w Chicago 
miał w tym roku niezwykle 
uroczysty przebieg. Nigdy mo­
że nie wypadł on w naszym 
mieście tak uroczyście, tak 
nie wyruszył do głębi, nie po­
ruszył bardziej dobitnie sta­
nu patriotycznego, miłości do 
kraju, celów i obowiązków by­
łych żołnierzy polskich, —wo­
li prowadzenia w dalszym cią­
gu walki o przywrócenie wol­
ności dla uciemiężonej pod ko- 
munizemem Ojczyzny, dla któ­
rej żołnierz polski wałczył i 
był zdolny do najwyższych po­
święceń i nadal pozostaje w 
woli kontynuowania walki sło­
wem, póki Polska będzie rze­
czywiście wolna i niepodległa.

Obchód Święta żołnierza 
spoczywał w tym roku w rę­
kach Koła Karpatczyków przy 
współudziale kół i innych or- 
ganizacyj byłych wojskowych 
i 21 Kręgu Harcerstwa Pol­
skiego. Program obejmował 
dwa dni. W sobotę 18 sierpnia 
w Parku Humboldta przy u- 
licy Kedzie odbyło się stara­
niem 21 Kręgu Starszo-har- 
cerstwa Ognisko, przy któ­
rym Harcerstwo Polskie w 
Chicago oddało cześć poleg­
łym w obronie Ojczyzny żoł­
nierzom i członkom organiza- 
cyj harcerstwa polskiego.
Program Ogniska

Na program złożyły się 
piękne przemówienia, pieśni 
wojskowe, skecze i hołd po­
ległym. W wykonaniu Harce­
rzy i Harcerek 21 Kr. ZNP, w

Leon Williams, lat 17 zo­
stał zabity wystrzałem z fuzji 
przez jednego, którego Wil­
liams i czterech jego towa­
rzyszy obrabowało.

Willie Sims, lat 39, którego 
Williams napad! i groził mu 
oraz innym rewolwerem, zo­
stał lekko zranionym skut­
kiem wybuchu wystrzału z 
fuzji.

Detektywi z dzielnicy po­
łudniowej aresztowali James 
Napoleona, lat 43 z 3248 W. 
15-ta ulica — pod zarzutem 
strzelania z fuzji.

Napoleon oznajmił na po­
licji, że późno wieczorem w 
sobotę został obrabowanym 
na ulicy z $135 przez Wil- 
liamsa, który zamieszkiwał 
przy 1900 S. Troy i czterech 
jego towarzyszy. Wkrótce po 
napadzie Napoleon znajdował

GRUNWALDZKIEGO
Słuchajcie Programu 

Zie Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny 7 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Bronisław Zieliński, kierownik; 
Pelagia i Bronisław Mrozowie, 

anonserzy.

drugim dniu Święta, w nie­
dzielę, 19 sierpnia, w kościele 
św. Trójcy o godzinie 12 w po­
łudnie odprawione zostało u- 
roczyste nabożeństwo za po­
ległych żołnierzy polskich i 
ludności polskiej w walkach w 
obronie Ojczyzny. Treść pory­
wającego kazania wygłoszone­
go w kościele przez wspania­
łego kaznodzieja ks. Prałata 
Pawła Ilińskiego podaj emy w 
Dzienniku w całości — na o- 
sobnym miejscu. O 4ej godzi­
nie po południu odbyła się A- 
kademia w Domu Weterana, 
z której sprawozdanie ukaże 
się we wtorek.

Przemówienie przy Ognisku 
wygłosili w sobotę — komen­
dant I Okręgu Stow. Wetera­
nów Polskich Armii Polskiej, 
p. Franciszek Jendryaszek, p. 
Stanisław Szlafarski, prezes 
Koła Karpatczyków i p. Julian 
Dobrowolski.

W uroczystości przy Ogni­
sku wzięło udział około 600 
osób z Polonii, przeważnie by­
łych żołnierzy polskich i ich 
rodzin oraz harcerstwa pol­
skiego.
Wiceprezeska ZNP
p. F. Dymek

Ognisko zapaliła wicepre­
zeska ZNP p. F. Dymek, któ­
ra dokonała uroczystego wrę­
czenia Harcerstwu Polskiemu 
w Chicago puchar za 2 miej­
sce w Paradzie Obchodu 3-go 
Majowego w roku 1962, za naj­
liczniejszy udział młodzieży 
umundurowanej.

Wiceprezeska ZNP p. Dy­
mek wręczyła puchar do rąk

się w swym mieszkaniu, gdy 
usłyszał krzyki przed domem, 
naładował więc swą fuzję i 
wyszedł na ulicę.
W Chwili Napadu

Zauważył jak Simms z 
1427% Spaulding Ave. i jego 
żona byli rabowani przez pię­
ciu młodych mężczyzn. Wil­
liams sięgnął do kieszeni i po­
wiedział Napoleonowi, że go 
zabije, twierdzi Napoleon. — 
Napoleon strzelił do William- 
sa, zabijając go.

Po zabójstwie policja aresz­
towała Edwarda Burrell, lat 
17 z 1423 S. Kedzie Ave. Przy­
znał się policji, że on i trzech 
młodych towarzyszy, których 
policja również aresztowała, 
wraz z Williamsem dokonali 
sześciu napadów rabunko­
wych tego wieczora.

Simms opatrzony był w 
szpitalu powiatowym, gdzie 
stan jego nie jest groźny. Za­
strzelony Williams 'był stu­
dentem w szkole Cregier Vo­
cational High School.

W Rezultacie 
Sprzeczki - 
Jeden Zabity

Isaac Ford, łat 53, zamiesz­
kały przy 1641 S. Hamlin a- 
venue, został aresztowany w 
swym mieszkaniu w kilkana­
ście minut, gdy Nathaniel Dil- 
lerd, lat 28, został śmiertelnie 
pobity obcęgami. Pobicie na­
stąpiło w mieszkaniu Dillerd- 
‘a, zam. przy 1622 S. Hamlin 
avenue. Dillard zmarł w kilka 
godzin po przewiezieniu go 
do szpitala powiatu, nie odzy­
skując przytomności. Areszto­
wany Ford rzekomo oznajmił 
policji, że posprzeczał się z 
Dillerdem o liczbę stanów w 
Unii Stanów Zjednoczonych.

Detektyw Joseph Barret o- 
znajmił, że Ford, otrzymujący 
zasiłki, nie podpisał oświad­
czenia na policji i podał tylko 
kilka szczegółów dotyczących 
sprzeczki

Podharcmistrza Arkadjusza 
Waleńskiego. Wygłosiła przy- 
tym piękne przemówienie pod­
kreślając ważną rolę, jaką 
harcerstwo polskie odgrywa w 
kształtowaniu się młodzieży o 
prawych charakterach, na do­
brych obywateli i Ameryka­
nów. Wiceprezeska Dymek 
złożyła , serdeczne życzenia 
Harcerstwu Polskiemu dalsze­
go pomyślnego rozwoju i dal­
szych sukcesów w kształtowa­
niu ducha młodzieży Polonij­
nej.

Bardzo serdeczne przemó­
wienie wiceprezeski Dymek 
zostało przyjęte długimi okla­
skami.
Apel Poległych

Wprowadzenie poszczegól­
nych numerów programu pro­
wadził Harcmistrz Walencjusz 
Jezierski, chórem mieszanym 
harcerek i harcerzy dyrygo­
wał podharcmistrz Zbigniew 
Kobuz.

Bardzo głębokie wrażenie 
wywarł hymn żałobny przy 
końcu programu z odczytywa­
niem listy poległych harcerzy 
na polach bitew, w walkach o 
wolność Polski.

Wspólnie odśpiewaną pie- 
śnią-modlitwę “O Panie, któ­
ryś jest na niebie” zakończo­
ny został program pierwszego 
dnia Obchodu święta żołnie­
rza Polskiego.

Dbałość o Wzrok 
Swych Dzieci

Chic. Stow. Optometryczne 
w związku z niezbyt odległym 
już terminem rozpoczęcia się 
nauki w szkołach, przypomi­
na rodzicom, by pamiętali o 
wzroku swych dzieci i.już te­
raz zwrócili na to baczną uwa­
gę.

Przeciętnie 5 dzieci na każ­
dych 19 w Ameryce posiada 
jakąś wadę wzroku. Wada ta 
może być nawet poważna 
przeszkodą w nauce. Rodzice 
i nauczyciele winni więc zaob­
serwować, czy z zachowania 
się dziecka nie można wnios­
kować, że cierpi ono na wadę 
wzroku.

Np. — gubienie linii w 
książce przy czytaniu, sztyw­
ne ostre ułożenie rysów twa­
rzy gdy dziecko obserwuje ja­
kiś odległy przedmiot, zbyt 
bliskie trzymanie książki przy 
oczach, zła pozycja dziecka w 
czasie siedzenia, grymasy na 
twarzy gdy dziecko czyta, 
zmruźanie powiek, marszcze­
nie powiek, skargi na bóle 
głowy itp.
Objawy te mogą wskazywać, 

że dziecko źle widzi i zlekce­
ważenie tego może doprowa­
dzić do poważniejszych na­
stępstw dla dziecka. Konsul­
tacja u lekarza może tę spra­
wę skierować na właściwie 
drogi i wzrok u dziecka za­
oszczędzić. Badanie takie win­
no być dokonywane raz do or- 
ku.

Astma, Hay-Fever 
Szpitale i lekarze odkryli ostatnio 
nową formułę zwaną “DECHA”, 
pomagającą w wypadkach astmy 1 
gorączki siennej. Tabletki DECHA 
powstrzymują kichanie w ciągu 
15 minut i ułatwiają oddychanie. 
Jeżeli wasz aptekarz nie posiada 
na składzie tabletek DECHA, 
przyslljcie J2.00 do STAR PHAR- 
MACAL CO., 957 N. Ashland Ave., 
Chicago 22, 111.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej 

ADAM MICKIEWICZ 

Konrad 
Wallenrod
Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie, opatrzo­
ne wstępem i przypisami.

CENA 75c

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22, 11L

NA C.O.D KSIĄŻEK 
NIE WYSYŁAMY

QUO VADIS
Program radiowy o 7 wieczorem we wtorki

Najnowsze wiadomości ze świata, prognostyka pogody, muzyka i pieśni 
nowelki i wywiady.

Raporty gdzie można nabyć Dzienuik Związkowy.

Policja Ostrzega Właścicieli 
Stacji Gazolinowych
Ostrzeżenie To w Postaci Specjalnego Biule­

tynu Podaje 12 Sposobów Ułatwienia 
Policji Zadania

Zastrzelił Bandytę Po 
Rozpoznaniu Go Na Ulicy

Bandytą Okazał Się 17-to Letni Student 
Szkoły Technicznej


